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Przewrót na tronie
w Rumunii.

Aby zrozumieć najnowsze wypadki w

Rumunji, musimy cofnąć się nieco w

przeszłość. R u m unja niepodległość od

Turcji ogłosiła 1878 r. Pierwszym kró­
lem został książę Hohenzollem-Sigma-
ringen Karol I., zmarły w październiku
1914 r. Wobec bezdzietności małżeń­
stwa Karola I. z ks. Wied, znaną literat­
ką, pisującą pod przybranem nazwis­
kiem Carmen Sylva, następcą tronu

i królem został b ratanek Karola I., Fer­
dynand I., zmarły w lipcu 1927. Jeszcze
za życia króla Ferdynanda I. jego naj­
starszy syn i następca tronu ks. Karol
został zmuszony zrzec się praw do tro­
nu na rzecz swego syna, ks. Mikołaja,
ur. 1921 r., Abdykację podpisał ks. Ka­
rol 28 grudnia 1925 r., a 4 stycznia 1926
r. zgromadzenie narodowe potwierdziło
abdykację, ustanawiaj^ na wypadek
śmierci króla Ferdynanda przed osią­
gnięciem pełnoletności przez ks. Micha­
ła radę regencyjną, złożoną z metro­
polity prawosławnego, prezesa sądu
najwyższego i członka rodziny królew­
skiej ks. Mikołaja.

'

Po śmierci króla Ferdynanda w lipcu
1927 r. ojciec małoletniego króla Mi­
chała, pozbawiony praw do tronu przez
akt z 4. I, 1926, próbował uzuskać tron,
zawsze głosząc, że abdykacja była wy­
muszona i przez to nieważna.

Jako powód abdykacji był podawany
fakt, że ks. Karol opuścił żonę swą, ks.

Helenę, córkę króla Grecji Konstantego
i jego małżonki, siostry Wilhelma II-,
dla zwykłej obywatelki rumuńskiej, nie­
jakiej Lupescu. Przypominano, że ks.
Karol bez wiedzy rodziny jeszcze jako
młody oficer wziął ślub w Odesie z pew­
ną Rumunką, córką oficera. Ślub ten

unieważniono.

Ks. Karol po abdykacji przymusowej
głosił, że całkiem inne powody odegrały
rolę w usunięciu go od tronu, a jego ży­
cie pryw atne, nie odbiegające od życia
u'i cl u innych współczesnych następ­
ców tronów względnie czynnych poli­
tyków demokratycznych, służyło tylko
jako pozór do pozbawienia go tronu.

Pozór ten upada, bo król Karol wraca

do swej ślubnej żony, królowej Heleny.
Powrót na tron księcia, a obecnie kró­

la K arola wnosi uspokojenie do sto­
sunków europejskich, bo od 1926 r.

wciąż przyjaciele obecnego króla czy­
n ili zabiegi, aby go sprowadzić do Ru-

munji. Ze strony rządów rumuńskich

pojawiały się zwykle zaprzeczenia. N aj­
większym przeciwnikiem ks. Karola

był zmarły Bratianu, przywódca libe­
rałów. Po jego zgonie u stała największa
przeszkoda na drodze do powrotu ks.
Karola. Nowy król, ur. 1893 r., miał

opinję odważnego oficera w czasie woj­
ny, a fakt zręcznego przygotow ania u-

mysłów kraju wobec powrotu na tron

świadczy o zdolnościach króla.

Rumunja obok Francji jest naszym
sojusznikiem. Więc oczywiście polska
opinja przyjmie z zadowoleniem wyda­
rzenie, które wzmocni rządy w Ru­
munji. Niepewność dotychczasowa odbi­
jała się szkodliwie w pewnej mierze dla

Rumunji, zwłaszcza w umysłach kapi­
talistów zagranicznych, którzyby mogli
pomóc w rozwoju tego kraju. Taka

jest zgodna opinja europejska wobec

ostatniego przewrotu.
A.P.B-

Warszawa, 11. 6. (tel. wł,). Do W ar­
szawy przybyło trzech posłów polskich
z placówek zagranicznych: Roman
Knoll z Berlina, Grzybowski z Pragi,
i Modzelewski z Berna.

Współpraca Włoch i Polski
nad utrwaleniem pokoju w Europie.

Przemówienie ministra Dino drandiego, zaufanego Mussoliniego, do prasy polskiej
i zagranicznej.

Warszawa, 10 6. (PAT-) Włoski mi­
nister spraw zagranicznych Grandi przy­
jął w lokalu ambasady przedstawicieli
prasy polskiej i zagranicznej, wobec

których złożył oświadczenie, w którem
m. in. powiedział:
Naturalne sympatje, jakie istnieją od

najodleglejszych czasów między naro­
dem polskim i włoskim, zwalniają mnie
od wyszukiwania wyrazów dyploma­
tycznych, gdyż chcę ponownie wobec

panów zapewnić uczucia głębokiej przy­
jaźni, które naród włoski żywi w stosun­
ku do narodu polskiego.

Stulecia w alk o niepodległość wytwo­
rzyły m. in. więzy solidarności duchowej
stanowiące najpoważniejszą podstawę
dla zachowania i rozwoju przyjaźni
trwałej i korzystnej dla obu naszych
krajów, jak i dla całej Europy. Niema
takich spraw, które mogłyby wytworzyć
trudności lub nieporozumienie między
naszymi dwoma krajami, przeciwnie by­
ły one zawsze złączone mocnymi więza­
mi kultury, podczas gdy stosunki eko­
nomiczne pierwszorzędnego znaczenia

mogą się rozwinąć i zacieśnić. To samo

poczucie dyscypliny, przywiązanie do

tradycyjnych instytucyj, dążenie do

podniesienia społeczeństwa gospodar­
czego i moralnego mas ludowych ce­
chują dziś politykę wewnętrzną obu

naszych krajów, kierowaną autorytetem
genjuszu ich wielkich kierowników.
Jeśli Rzym był kołyską cywilizacji ła­
cińskiej, to dzielny naród polski umiał

po bohatersku bronić tej cywilizacji w

chwili gdy znalazła się w niebezpie­
czeństwie. P olsk a zasłużyła się dobrze
w historji cywilizacji, a nikt nie odczu­
w ał głębszej niż Włochy uciechy w dniu

kiedy odzyskała wreszcie swą jedność
geograficzną, narodową i terytorjalną.

Polska zajęła ponownie należne jej
honorowe miejsce w pośród wielkich na­
rodów europejskich. Trudności, jakie
Polska przezwyciężyła po odzyskaniu
swej niepodległości narodowej dają
gwarancję co do jej przyszłości i co do

jej roli, jaką powołana jest odegrać w

dziele stabilizacji i podniesienia Euro­
py. To ostatnie je st dziełem, zakrojo-
nem na dalszą metę. Potrzeba wiele

dobrej woli, potrzeba rozpowszechnienia
ducha zaufania pomiędzy państwami,
potrzeba patrzeć wgórę, gdyż pokój po­
między narodami tak, jak pomiędzy
ludźmi nie może być trwały, jeśli nie

opiera się na podstawach wzajemnego
szacunku, zrozumienia i ogólnej współ­
pracy. Dla skonsolidow ania i rozpo­
wszechnienia tego ducha nic nie może

być bardziej pożytecznem, niż przyjaźń
między narodami, które nie mając żad­
nych kwestyj spornych, mogących je
rozdzielić i osiągnąwszy wew nątrz kr a­
ju całkowitą harmonję narodową, mo­
gą wnieść bezinteresownie i efektownie
udział do dzieła ogólnego powodzenia i
solidarności międzynarodowej. T aka

jest rola Włoch i Polski.

Jak już miałem sposobność to za­
znaczyć, daliście przykład wysiłku, ja­
kiego dokonać może narócj i przezwy­
ciężyliście najcięższą próbę pod kie­
rownictwem człowieka-genjusza, boha­
tera patriotyzmu* marsz- Piłsudskiego,
którego dzieło pozostanie w historji jako

dzieło jednego z najwybitniejszych ludzi

naszego stulecia. Miałem często okazję
spotkać się przy wspólnej pracy z wa­
szymi wybitnymi ministrami i przed­
stawicielem p olskim w Lidze Narodów
i oceniłem jego wielkie zalety jako mę­
ża stanu, dyplomaty i szczerego przyja­
ciela pokoju. Nie brak więc nam żad-

nego z czynników, aby pomyślnie po­
prowadzić współpracę naszych dwóch

krajów w pośród czynników postępu i

odbudowy Europy.
Co się tyczy wrażeń z mojej podró(ży,

pozwólcie mi powiedzieć, że sią one do­
skonałe.

Niemcy pragnęliby poróżnić
Polskę z Włochami.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Włochy mogłaby stano wić wielkie nie­
bezpieczeństwo dla sytuacji polskiej.

Red. Birnbaum zaznacza, że bezpo­
średnio przed przybyciem Grandiego do

Warszawy wyjechał marszałek Piłsud­
ski na wieś, oo zdaniem korespondenta
dowodzi, że Polska nie ma zamiaru ro­
bienia .wspólnej polityki zagranicznej
z Włochami. B-

Rzym, 10. 6. (PAT). Cala p ra sa za­
mieszcza głosy dzienników polskich i

długie depesze o przyjęciu m inistra

Grandiego w Polsce, p odkreślając nie­
zwykłe serdeczne przyjęcie.

Dzienniki piszą z uznaniem o nada­
niu ministrowi Grandiemu najwyższe­
go odznaczenia polskiego.

Litwini dostali nowi nauczkę od Rady Ligi
Narodów.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 11. 6. Prasa berlińska podaje

wiadomość z Genewy o odrzuceniu przez
Radę Ligi protestu litewskiego w spra­
wie ostatnich zajść pogranicznych w

Wileńszczyźnie Z okazji starcia nad­
granicznego tak częstego wobec nielojal­
ności Litwy miał rząd kowieński czel­
ność zwrócić się jeszcze z protestem do

Ligi Narodów. Sekretarz Ligi podał
protest ten do Rady Ligi, a obecny prze­
wodniczący Rady Jugosłowianin Marin-
kowicz oraz stały delegat do spraw pol­
sko-litewskich ambasador hiszpański
Quinones de Leone zakomunikował Li­
dze, żeby doniosła rządom, iż Rada nie

widzi żadnego powodu do występowania
w danej sprawie-

Odpowiedź Rady Ligi została niewąt­
pliwie spowodowana w du^ej mierze
slusznem stanowiskiem rządu polskie­
go, który natychmiast zaprotestował
przeciwko mieszaniu się Ligi do we­
wnętrznych spraw Polski. Natomiast

prasa niemiecka, która zaw'sze staje w

obronie Litwy przeciwko Polsce, a n a­
w'et systematycznie szczuje Kowno prze­
ciw'ko Warszawie, podnosi dzisiaj wiel­
ki krzyk i twierdzi, że Liga Narodów
zaw'iodła, ponieważ nie stało się w myśl
życzeń niemiecko-litewskich.

^
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Liberałowie rumuńscy obrażali króla.
Bukareszt, 11. 6. (PAT). W Buka­

reszcie odbyjo się posiedzenie głównego
zarządu stronnictwa liberalnego. Po­
siedzenie to miało przebieg bardzo

burzliwy. Liczni mówcy ostro w'ystę­
powali przeciwko now'emu królowi. Na
w'niosek przew'odniczącego stronnictw a

Bratianu, wykluczony został ze stron-

nictwa jego siostrzeniec Jerzy Bratianu.

Prezydent ministrów' Mironescu zarzą­
dził śledztwo sądowe przeciwko tym
członkom stron nictw a liberalnego, któ­
rzy w-yrazili się obraźliwie o królu. Po­
między nimi znajdują się b. minister

Anglescu i Dimitrescu oraz b. b ur­
m istrz m. Bukaresztu Costinescu.

Węgry połączę się z Rumunią
pod berłem króla Karola?

Londyn, 10. 6. (PAT.) Barbu Jonescu,
osobisty przyjaciel króla Karola, miał

oświadczyć w'obec współpracownika
,,Daily Herald", że nie zdziwiłby się,
ażeby za dwa łub trzy miesiące nastą­
piło połączenie Węgier j Rumunji pod
berłem króla Karola. Jeśli Węgry będą
sobie życzyły takiego połączenia, Ru­
munja nie będzie temu przeciwna.

W buk areszteńskich kołach politycz­
nych sądzą ogólnie, że król Karol przy
tworzeniu nowego rządu będzie trzymał
się ściśle form parlamentarnych. Zda­
niem kierujących kół parlamentarnych,
szczególnie wchodzi* w rachubę gabin et

koncentracyjny. Na czele takiego ga­
binetu stanąłby Mania lub Tiiulescu.

Berlin, 11. 6. W związku z wizytą
ministra Grandiego w Warszawie po­
święca prasa berlińska zjadliwe uwagi
o polityce Polski iako pośredniku po­
m iędzy Francją a Włochami.

Wśród wielu złośliwych komentarzy
należy wyróżnić jako głos poważniej­
szy artykuł red. Birnbauma w ,,Vossi-
sche Zeitung". Birnbaum zaznaczył, że

przed pewnym czasem mogła być mo­
wa o pośrednictwie Polski w sporach
francusko-włoskich - dziś chodzi je­
dnakże o coś innego, mianowicie o u-

zgodnienie polityki zagranicznej po­
między temi mocarstwami, co jest dla
Polski rzeczą pierwszorzędną, ponieważ
ewentualna polityka rewizyjna trakta­
tów pokojowych propagowana przez
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Warszawa, 10. 6. (PAT). P. Prezydent

Rzplitej przyjął wczoraj n a audjencji
min. komunikacji Kiihna a następnie
prezesa Banku Polskiego Wróblew'skie­
go i doradcę finansowego Deveya, zko-
lei zaś szefa departamentu sprawiedli­
wości, Min. Spraw Wojsk, generała
Dańca w spraw'ie ułaskawień.

Warszawa, U . 6. (tel. wł.). Z okazji
pobytu min. Grandiego socjaliści ży­
dowscy usiłowali urządzić demonstra­
cję antyfaszystowską, która jednak nie
udała się.

Zjazd rady dzielnicowej Sokolstwa
na Pomorzu.

W Gdyni odbył się zjazd delegatów
gniazd sokolich okręgu pomorskiego.
Zebrała się rada dzielnicowa pod kie­
rownictwem prezesa Samolińskiego z

Grudziądza z udziałem prezesa Związ­
ku Sokołów hr. Zamojskiego. W rezo­
lucji postanow'iono odbyć zlot całego
sokolstwa pomorskiego w Gdyni.

Aresztowanie 2 komunistów
w Poznania.

(PAT). Policja aresztowała znanego
na gruncie poznańskim komunistę Ba-
Łosia i towarzyszącego m u W ołoszyna.
Bakoś udawał się na zebranie komuni­
styczne z przygotowywanemu n a pi­
śmie mowami agitacyjnemi. Na widok

policji mowy te wrzucił do piwnicy je­
dnego z domów. Policja jednak mowy
skonfiskowała i obu agitatorów areszto­
w ała.

Na konrges eucharystyczny wybiera
się 160.900 osób.

(PAT). Komitet organizacyjny pier­
wszego krajowego Kongresu Euchary­
stycznego, który odbędzie się w osta­
tnim dniu czerwca w Poznaniu donosi,
że dotychczas zapowiedziało swój przy­
jaz d około 100.000 osób.

W Lubece grasuje śmierć w dalszym
ciągu.

Berlin, 11. 6. (PAT). Z Lubeki dono­
szą: W ciągu 2 d ni św'iątecznych ilość

w'ypadków śmiertelny ch w'śród dzieci,
którym zaszczepiono surowicę przeciw­
gruźliczą wzrosła o 8 i W'ynosi ogółem
36. Wśród ludności panuje przerażenie.

Zabójcy ułanćw krakowskich
,,walczą" o prawo.-

Warszawa, 11. 6. Wśród stronnictw

lewicowych toczą się źywe przygotowa­
nia do wyznaczonego na dzień 29 bm.

demonstracyjnego zjazdu nazwanego
,,kongresem walki o prawo i wolność
ludu". Wszystkie stronnictw a przygo­
towały rezolucje. D nia 17-go odbędą
się posiedzenia klubów sejmowych i za­
rządów poszczególnych celem zatwier­
dzenia przygotowanych na kongres
uchwał. Zjazd w Krakowie rozpocznie
się zebraniem w sali Teatru Starego,
przewidziany jest następnie pochód na

rynek i szereg przemówień. Na zjazd
przybędą manifestanci z różnych stron

kraju , szczególnie z województw po­
bliskich.

Irlandczycy 'pobili się z Anglikam i.

Londyn, 11. 6. (PAT). Późnym wie­
czorem w południowo-wschodniej czę­
ści Londynu doszło do starcia między
grupą 400 Irlandczyków a Anglikami
n a tle różnicy zdań w sprawie rozpo­
rządzeń rządowych. Policja angielska
musiała interwenjować, używając pa­
łek gumowych, Trzech policjantów od­
niosło rany, dwie osoby z pośród pu­
bliczności odwieziono do szpitala, po­
nadto wiele jest poturbowanych. Are­
sztowano 7 osób.

Rozruchy na Malcie.
Londyn, 11. 6. (PAT). N a Malcie do­

szło do zaburzeń podczas nabożeństwa

celebrowanego przez arcybiskupa. Tłu­
m y zgromadzone n a ulicach wzniosły o-

krzyki: ,,Niech żyje Strickland", ,,Precz
z Włochami". Policja konna była zmu­
szona do szarżowania tłumu w kilku

miejscach miasta. Arcybiskup udał się
z katedry do pałacu, który zamieszku­
j(', eskortowany przez policję, wśród o-

krzyków swych zw'olenników i wrogich
m anifestacyj przeciwników. Dokonano

licznych aresztowań. Podczas zajść
wszystkie sklepy były zamknięte.

Z powodu nieuczciwości

pośredników - dwa trupy.
Z krwawo za oceanem zapracowanym groszem przybył do

kraju po to, aby go oszukano. - Wszponach pośredników.-
Rozpacz go doprowadziła d o morderstwa. - Tajemnica

śmierci Kasprzaka.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Gniezno, 11- 6. W ubiegłym roku przy­
był z Ameryki do Polski robotnik Ta­
deusz Kasprzak. Pracował on za ocea­
nem przez kilka lat, aby zebrać trochę
grosza, a gdy już zatęsknił serdecznie za

krajem ojczystym, zabrał cały swój do­
robek i przybył wraz z żoną do Pozna­
nia. Z amieszkał chwilowo n a Górnej
Wildzie pod nr. 24. Mając trochę za­
oszczędzonych pieniędzy, zaczął rozglą­
dać się za kupnem jakiegoś gospodar­
stw'a. Jak to zwykle bywa, udał się do

pośredników, niej. Gawlakowej i Szy­
mańskiego. Naturalnie wskazali mu

gospodarstwo 58-morgowe w Piekarach,
któ re właściciel Józef Czaja zgłosił do

sprzedaży'.
Za namową pośredników pomiędzy

Czają a K asprzakiem doszło do ugody.
Za gospodarstwo to Kasprzak miał za­
płacić 37 500 zł-, w czem na hipotece
m iał pozostać dług tylko 7 000 zł. Uda­
no się naturalnie do notarjusza, adwo­
kata Trafalskiego, gdzie na poczet kup­
na wpłacił Kasprzak 17000 zł. gotówką,
a resztę miał uiścić wtedy, gdy otrzyma
zezwolenie na kupno od Urzędu Ziem­
skiego.

6 bm. Kasprzak zamieszkał już u

Czaji W międzyczasie dowiedział się,
że na gospodarstwie tym zapisany jest
dług nie 7 060, lecz 22 COO zł. Zrozpaczo­
ny Kasprzak zrozumiał, że został przez
Czaję i pośredników oszukany, przeto
udał się do notarjusza i zerwał kontrakt

kupna. Następnie zażądał od Czaji
zwrotu 17000 zł.

Wczoraj mię-dzy godz. 17-18 powsta­
ła na tem tle pomiędzy K asprzakiem a

Czają bardzo ostra sprzeczka, podczas
której Kasprzak wydobył rewolwer i od­
dał kilk a strzałów do Czaji, kładąc go
na m iejscu trupem. Gdy na odgłos
strzałów zbiegli się domownicy, Ka­
sprzak uciekł z domu i biegiem popę­
dził do Gniezna. Udano się w pogoń za

uciekinierem- W pewnej chwili padł
strzał, przyczem zauważono, że Ka­
sprzak upadł twarzą na ziemię. Goniący
go stwierdzili, że Kasprzak został śmier­
telnie raniony i że dogorywa, W kilka
minut po-tem Kasprzak wyzionął du­
cha.

Na miejsce wypadku zjechała policja
gnieźnieńska, która przeprowadziła do­
chodzenie. Dotychczas nie zdołano jed­
nak stwierdzić, czy śp. Kasprzak został

przez kogoś zastrzelony, czy też odebrał
sobie sam życie. Rewolweru przy nim
nie znaleziono.

Śp. Czaja 32-letni gospodarz, pozo­
stawił żonę i dwoje dzieci, a 45-letni śp.
Kasprzak osierocił żonę.

Wypadek ten jaskrawo stwierdza, że

wydarzył się on na tle nieuczciwego po­
średnictwa. W tym też kierunku wła­
dze bezpieczeństwa publicznego prow'a­
dzą. energiczne dochodzenia.

Władze policyjne stoją obecnie przed
zagadką tajemniczej śmierci Kasprzaka.
Przypuszczać jedn ak należy, że w ysiłki
dzielnej policji gnieźnieńskiej tajem ni­
cę tę niebawem wyjaśnią.

Zjazd nauczycieli z Pomorza w Gdyni.
Gdynia, 10. 6. (PAT). Po mszy św.

odprawionej w kościele parafjalnym
nastąpiło otwarcie ogólnego zjazdu
nauczucielstw a pomorskiego chrześci-

jąńsko-narodowego.
W zjeździe bierze udział kilkaset

osób.

Obrady zagaił prezes pomorskiego za­
rządu okręgoAvego Albin Nowiński. Na­
stępnie zjazd powitali starosta Pożerski

oraz ks. proboszcz Suryn. Pierwszy re­
ferat wygołsił sekretarz stowarzysze­
nia ks. Zynda. W ciągu przemówienia
mówca życzył zjazdowi owocnej pracy.

* *

Na zjazd nauczycieli w Gdyni wy­
słaliśmy specjalnego sprawozdawcę.
Obszerne sprawozdanie zamieścimy w

najbliższych numerach.

Komuniści ,,nawracają" simnazjastów.
Syn posła Grunbauma i inne żydziaki na czele tajnej organizacji.

(PAT) Warszawska policja polityczna
zlikwidowała zarząd środkowo-warszaw-

skiego związku niezależnej młodzieży socja­
listycznej, który pozostawał ściśle w kon­
takcie ze związkiem młodzieży komuni­
stycznej i uprawiał szeroką agitację wy­
wrotową wśród młodzieży szkolnej.

Zarząd w liczbie 12 osób, wśród których
znajduje się Grunbaum, syn posła na Sejm,
obradował tajnie w mieszkaniu niejakiej

Frydman na Pradze.

Przy aresztowanych znaleziono cały sze­
reg kompromitujących dokumentów, rzuca­
jących światło na zbrodniczą działalność

związku niezależnej młodzieży socjalistycz­
nej.

Działali oni na terenie dwóch gimnazjów
miejskich oraz kilku prywatnych, gdzie or­
ganizowali wśród młodzieży jaczejki komu­
nistyczne.

Zjazd Polonistów.
W Krakowie odbył się 6 i 7 czerwca sta­

raniem Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i

Wyższych zjazd polonistów. Przewodniczył
mu profesor Gubrynowicz. Zjazd poświęco­
ny był głównie rozważaniom pytania: Jak
uczyć poprawnie mówić i pisać po polsku?
Główny referat na ten temat wygłosił pro­
fesor uniwersytetu warszawskiego dr. Zyg­
munt Lempicki. Mówca doszedł do wnios­
ku, że ,,polskie" w szkole należy pojąć zna­
cznie szerzej, niż się to robi dotąd, że nie

starczy dać uczniowi umiejętność łatwego
posługiwania się językiem i zrozumienia

rozwoju literatury, ale przedmiotem nauki

,,polskiego" winno się stać wszystko, co jest
polskie w naszej kulturze, a więc i historja
polityczna, gospodarcza i społeczna, zwłasz­
cza zaś historja sztuki plastycznej i muzyki
jak i — i to szczególnie — etnografja.

Śmiały projekt referenta wywołał oży­
wioną dyskusję.

Główną pracę zjazdu przeniesiono do ko­
misji, które przygotowały szereg wniosków,
na ogół domagających się, aby naukę języ­
ka polskiego uczyniono więcej interesującą

I i pociągającą.

Z ogólnych wniosków podkreślić trzeba

żądanie powiększenia liczby godzin dla ję­
zyka polskiego w szkołach średnich, apel
do wydawców, aby zdobyli się na wy'danie
zbiorowych dzieł najznakomitszych naszych
powieściopisarzy, do teatrów, aby dla mło­
dzieży dawały przedstawienia dzieł klasycz­
nych i wreszcie do prasy, aby w swoim za­
kresie współdziałała z pracą szkoły.

W pracach komisji szczególnie wyróżnili
się profesorowie: Chrzanowski, Kleiner,
Korbut, Szober, Łempicki, Grabowski, Pi­
goń, Pollak i kilku innych profesorów wyż­
szych uczelni.

Rozbicie się autobusu na szosie pod
Szwarzędzem.

(PAT). We w'torek, 10 czerwca po po­
łudniu rozbił się autobus na linji Poz-

nań-Swarzędz. Wskutek wypadku 5
osób odniosło rany, w tem jedna bardzo

ciężko. Przyczyny katastrofy dotych­
czas nie wyjaśniona-

Zgon sławnego teologa
ewangelickiego Harnacka.

Berlin, U . 6. We wtorek po południu
zmarł w Heidelbergu w wieku lat 79

profesor Adolf ovn Harnack, rzeczywi­
sty radca tajny, ekscelencja, słynny teo­
log ewangelicki i historjozof, znany spe­
cjalnie na całym świecie jako prezydent
Kaiser-Wilhelm-Gesellschaft dla popie­
rania nauki.

Prof. Harnack zmarł po dwutygo­
dniowej lekkiej chorobie, która'rozpo­
częła się przeziębieniem i w ostatnich
dniach pogorszyła. Ciało prof. H amac-

ka będzie przew'iezione w czwartek do

Berlina, gdzie też n astąpi pogrzeb.
Prof. von Harnack był sławny w

Niemczech przedewszystkiem jako au to r

Mstorji dogmatów chrześcijańskich, po­
tem też jako propagator religijnych za­
sad ewangelickich oraz h isto rji. Urodził

się on w Dorpacie (w' dzisiejszej Estonji)
w r. 1851 jako syn profesora teologji i
sam też studjował tę dziedzinę. Jako
docent wykładał w Lipsku, jako profe­
sor w Giessen, Marburgu i Berlinie, W
roku 1890 został członkiem pruskiej aka-

demji nauk, w roku 1905 generalnym
dyrektorem berlińskich królewskich

biljotek.
Śmierć prof. H arnacka ogólnie łubia­

nego i czczonego, wywołała wielki od­
głos w Berlinie. Prasa poświęca na­
czelne łamy rozważaniom zasług zmar­
łego

Swąd od bomby, która nie

wybuchła.
Warszawa, 11. 6. (tel. wł.). W odpo­

wiedzi na ostatnią notę rządu sowiec­
kiego, ministerstwo spraw zagranicz­
nych przesłało notę podpisaną przez
m inistra spraw zagranicznych Zale­
skiego. Ciekaw'ą jest rzeczą, że pomimo
w'ysłania jej 5 bm. nie była ona podana
przez m inisterstw o spraw zagranicz­
nych. Dow'iedziano się dopiero o jej
przesłaniu z radja i z prasy żargonowej.
Nota komunikuje, że po wykryciu bom­
by w poselstwie sowieckiem władze

bezpieczeństwa czynią energiczne do­
chodzenia celem wykrycia sprawcy i

tuszą nadzieję, że wyniki będą uwień­
czone pozytywnie.

Wspaniała manifestacja
nauczycielstwa

chrześcijańsko-narodowego w Ostrowie.

Poznań, U . 6. We wtorek 10 czerwca

rozpoczął się w Ostrow'ie 2-dniowy
zjazd Chrześcijańsko-Narodowego Sto­
w'arzyszenia Nauczycielstw a Szkół Po­
wszechnych. Uczestnicy zjazdu brali

najpierw udział w solennem nabożeń­
stwie, poczem pięknym pochodem u dali

się do artystycznie udekorowanego
Teatru Miejskiego na akademję.

Obrady zagaił prezes koła ostrow­
skiego Latosiński, przewodniczył prezes
okr. Sobolewski. Po złożeniu życzeń
przez poszczególnych delegatów przy­
stąpiono do referatów', które wygłosili
pp. Szczurkiewicz ze Lwowa i prof. u-

niwersytetu Jąxa-Bykowski z Pozna­
nia. Wybrano potem komisje. Po przer­
wie obiadowej toczyły się obrady w d al­
szym ciągu.

Stan pogody we wtorek.
Nad Europą środkową oraz Polską i U-

krainą leży wciąż jeszcze pomost wysokich
ciśnień, łącząc resztę wyżu syberyjskiego z

azorskim. Wskutek tego panuje więc jesz­
cze tu pogoda słoneczna i ciepła o słabych
wiatrach lokalnych. Natomiast północno­
zachodnia część Europy Anglja i Norwegja,
leżąc w obszarze niżu barometrycznego, ma­
ją deszcze i pogodę dość chłodną, z wiatra­
mi północno-zachodniemi.

Zapowiedź na środę.
Jeszcze, pogodnie, tylko na Pomorzu i w

Poznańskiem skłonność do burz. Cieplej.
Wiatry z południowego wschodu i południa.

W Bydgoszczy
było we wczorajszy wtorek niezwykle po­
godnie, co tem bardziej było mile, że nawet
wieczór był wyjątkowo ciepły.

Dzisiaj (środa) zanosiło się nad ranem

na desżcz — jednakże opary ulotniły się,
tak że prawdopodobnie pogoda utrzyma się.

Rolnicy i właściciele ogrodów, którzy o-

statniemi dniami dużo ucierpieli na skutek

dotkliwych przymrozków nocnych, witaliby
deszcz z wielką ulgą, gdyż ciepła wilgoć u-

ratowałaby jeszcze nadmarznięto kartofle
i inne rośliny oraz drzewa owocowe.
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. Prowokacja niemiecka

pod Opaleniem udowodniona.
System margrabiego Gerona powtórzony.

Kroniki niemieckie podają, następu­
jące wydarzenie z historji wzajemnej
niemiecko-słowiańskiej. Gero był komi­
sarzem cesarza niemieckiego na pogra­
niczu słowiańszczyzny. Pewnego razu

zaprosił 30 książąt słowiańskich na

ucztę, po której wszystkich okrutnie po­
mordował z pogwałceniem prawa go­
ścinności, świętego nawet u ludożerców.

Dnia 24 maja br. komisarz graniczny
rządu berlińskiego pod Opaleniem Stul-
lich zaprosił dwóch urzędników polskiej
policji granicznej do swojego schroni­
ska na terytorjum niemieckiem. Jeden
z urzędników polskich stracił życie po
stronie pruskiej, a drugiego uwięziono

Nie ulega więc wątpliwości, że polscy
urzędnicy nie pogwałcili granicy nie­
mieckiej, bo przekroczyli ją na zapro­
szenie urzędnika granicznego. Nato­
m iast zachodzi fakt pogwałcenia go­
ścinności przez Prusaków wobec pol­
skich urzędników.

Jeśli rząd niemiecki mimo wszystko
ma czoło wysyłać notę z protestem do

Polski, to w tem jest nowy dowód zani­
ku etyki, o czem wszystkie narody w

świecie dawno Niemcom prawią. Dy­
plomacja berlińska straciła poczucie
granicy między złem a dobrem, twier­
dząc, że przełożone władze Stullicha nic
nie wiedziały o jego umowie z pol­
skimi urzędnikami. Skoro jednak Ber­
lin nie próbuje nawet wyłgać się z fak­
tu, że Stullich zaprosił polskich urzęd­
ników ńa terytorjum pruskie, to' zgodnie
z obyczajem narodów nawet półcywili-
zowanych, ba, nawet ludożerców Nowej
Gwinei należało wolność wrócić polskim
urzędnikom, a nie jednego zabijać, a

drugiego więzić.
Zarzut, że polscy urzędnicy przeszli

z zamiarem kupowania dokumentów,
musi być najpierw zbadany. Gdyby to

było faktem , to należałoby tem więcej
w'ydać ow'ych urzędników do ukarania
władzom polskim, bo chyba żaden rząd
polski nie może tolerować, aby jego u-

mundurowani urzędnicy graniczni tak

lekkomyślnie pojm owali sw'oją służbę.
Umyślnie dotąd powstrzymywaliśmy

się od ostrych wyrażeń w sprawie zajść
pod Opaleniem, ale skoro nawet urzędo­
wa nota niemiecka przyznaje, że urzęd­
nicy polscy nie wtargnęli podstępnie
ani przemocą na pruskie terytorjum, to

uprowadzenie to musimy napiętnować
jako niegodne epoki Ligi Narodów.

Zachow'anie się Berlina nakazuje
przypuszczać, że Stullich nie działał na

własną odpowiedzialność, ale z nakazu

najwyższych władz centralnych w Ber­
linie, które — jak to dowodzi historja
depeszy Emskiej i rzekomego najazdu
aeroplanów francuskich na miasto nie­
mieckie W r. 1914 — nie gardziły naj­
głupszą i najnikczemniejszą prowoka­
cją. Te prowokacje będą się mnożyły
na granicy niemiecko-polskiej, dlatego
zawczasu należy haniebne metody Ber­
lina odsłonić przed Ligą Narodów.

A.P.B-

Zjazd prasy pomorskiej w Oiiilmnle.
Syndykat Dziennikarzy Pomorskich

pod przew'odnictw'em redaktora Jana
Teśki z Bydgoszczy urządza sw'ój tego­
roczny krajoznawczo - informacyjny
zjazd W' Chełmnie w sobotę 14-go i nie­
dzielę 15-go czerw'ca r. b.

Odjazd salonowym statkiem ,,Lloyda
Bydgoskiego" w sobotę po godzinie 11

przed południem z przystani w' Byd­
goszczy przy moście. Na statku w'spól­
ne śniadanie, następnie wykład o zna­
czenia żeglugi śródlądowej i obrady
ściśle organizacyjne.

W Chełmnie zw'iedzenie zabytków
miejskich i sławnego na Pomorzu
Browaru Chełmińskiego. Na drugi
dzień wycieczka do Staregodworu i w

dół rzeki Wisły w stronę świecia; tam­

że zw'iedzenie starego zamczyska i ruin

kościoła na Ostrowuu nad Wdą.
Uprasza się o jaknajliczniejszy udział

kolegów' zorganizowanych, ponieważ
w'ycieczka do Chełm na i Świecia będzie
tak samo interesująca jak wycieczki w

ubiegłych latach na Kaszuby, do Wą­
brzeźna i do Ziemi Lubawskiej...

Odjazd o ile możności wspólnie z

Bydgoszczy! Koledzy, którzy nie m ogą
się w sobotę przed południem oderwać
od sw'oich zajęć zawodow'ych, zechcą
oczekiw'ać statku w Chełmnie około go­
dziny 4,30 po południu.

Na stalowym ptaku wrócił książę
karo! do Rumunji,

aby synowi swojemu odebrać koronę.
Książę, a obecnie król Karol opuścił

przed kilku dniami Francję i bawił w'

Monachjum, skąd w piątek wyjechał
samolotem typu Farnian do Rumunji.
Wojskow'e władze lotnicze w Cluj (Klau-
senburgu) były o jego prżyjeździe po-
Aviadomione.

Komendant wysłał naprzeciw księcia
płk. Ghriśtescu i mjr. Precupe, który
sw'ego czasu był członkiem trybunału
wojskowego, sądzącego sekretarza sta­
nu Manoilescu za jego agitację na rzecz

ks. Karola. Jak wiadomo, Manoilescu
został wówczas uw'olniony. Ks. Karol
został na lotnisku przyjęty przez wszy­
stkich oficerów lotników i odleciał w

dwie godziny później do Bukaresztu, do­
kąd przybył około godz. 10 wieczorem,

Ks. Karol jechał jawnie na podstawie
w'łasnego paszportu. B rat jego. ks. Mi­
kołaj wiedział o tym zamiarze księcia
Karola, nie znał tylko dokładnie daty
jego przybycia. Dow'iedział się on o tem

dopiero od prezesa Maniu.

Rada ministrów zebrała się w sobotę
po południu obradow'ała przez całą noc,

pozostając w stałym kontakcie z księ­
ciem Karolem, który natychmiast po
przybyciu udał się. do zamku królew­
skiego w Cotroceni. W ciągu nocy przer­
wane zostały wszystkie połączenia tele­
foniczne z zagranicą. Książę Karol od­
w'iedził o godz. 1 w' nocy koszary pułku
strzelców, gdzie został przyjęty owa­
cyjnie.

Ks. Karol przedsięwziął swą podróż
za w'iedzą premjera Maniu, a podobno
także i rady regencyjnej.. Premjer Ma­
niu okazał się znakomitym reżyserem
wypadku. W kraju panuje zupełny spo­
kój. Wszystkie władze cywilne i woj­
skowe stoją do dyspozycji rządu. Lu­
dność uw'aża przyjazd księcia Karola

jako dawno oczekiwana rozwiązanie ca­
łej sprawy. Stronnictwo liberalne zosta­
ło zaskoczone wypadkami. Według o-

świadczenia prezesa stronnictwa Bra-

tianu, zamierza ono, licząc się z wolą
ludności, zaniechać dalszej kampanji
przeciw Kardowi.

Król Karol u swojej byłej żony.

Zabraw'szy z sobą księcia Michała

z pałacu królew'skiego, król Karol od­
wiózł go następnie do pałacu księżnej

Heleny. Przy spotkaniu króla z księżną
Heleną obecna była królowa Elżbieta

grecka i książę Mikołaj. Król podpisał
dekret, ratyfikujący wszystkie akta,
dokonane przez radę regencyjną i radę
ministrów od chwili śmierci króla Fer­
dynanda do czasu złożenia przysięgi
przęz k róla K arola.

Londyn widzi w króla Karolu zbawcę
Rum unji.

Żadne zdarzenie zagranicą nie w'y­
wołało od wielu lat takiego zaintereso­
w'ania w prasie i opinji angielskiej, jak
powrót 'księcia Karola do Rumunji.
Śmiało przeprowadzony plan powrotu
budzi ogólny zachwyt społeczeństwa
lubującego się w wyczynach rekordo­
wych. Objęcie tronu przez księcia Karo­
la uw'ażane jest w Londynie za jedyne
załatwienie sprawy. Prasa daje wyraz
przekonaniu, iż król Karol doprowadzi
Rumunję do stabilizacji politycznej
i gospodarczej.

Rów'nież prasa paryska wyraża zgo­
dną opinję, iż powrót księcia Karola do

Rumunji usunie trudności, powstałe
w czasie rządów rady regencyjnej
i przyczyni się do utrzymania ładu we­
w'nątrz kraju.

O konsulat niemiecki w Gdyni.
G-dynia, 11. czerwca.

W ostatnich dniach kilka dzienników
niemieckich zanotow'ało wiadomość ja­
koby niemieckie ministerstw'o spraw
zagranicznych miało zamiar utworzyć
konsulat niemiecki w Gdyni -natych­
m iast po wejściu w życie polsko-nie­
mieckiego traktatu handlow'ego.

W związku z tem donoszą nam z Kró­
lewca, że prasa Prus Wschodnich ostro

potępia ten zamiar i w'yraża wogóle po­

w'ątpiewanie w prawdziwość odno­
śnych inform acyj.

Prasa niemiecka w Prusach Wscho­
dnich twierdzi, że przez utworzenie
konsulatu niemieckiego w Gdyni pod-
kreślsnoby znaczenie tego szybko roz­
wijającego się portu, a ,,nie leży w in­
teresie Niemiec popieranie naw'et po­
średnio rozwoju i znaczenia Gdyni'*
— jak wyraża się ,,Kónigsberger Allge-
meine Zeitung".

Aleksander Zajdlicz. 48

'Dach i Mrem
Powieść z czasów, które idą.
(Prawa własności zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy).
— Ow'szem, ale w gromadzie łatwiej

się utrzymać. Jest podnieta do dobre­
go... i m aterjał myślowy.

—Tego m a każdy dosyć, jeśli chce...

Napisano przecież już całe bibljoteki
dzieł ascetycznych.

— Praw'da, tylko, że ich nikt nie czy­
ta, a kto raz wejdzie w tryby organi­
zacji... Ale wybacz mą nieuwagę... za­
gapiłem się... Wypijesz herbatki...

— Nie, zlituj się — piłem akurat do­
syć.

— Ale figi, pomarańcze.
— To owszem. — Ale pew'no już czas...

— Istotnie, nie wypada mi się spóź­
n ić...

— Czemu tobie w'łaśnie?
— No nikomu zasadniczo, ale mnie

szczególnie, jako prezesowi koła.
— To jesteś prezesem... braw'o... A ilu

też m asz członków?
tt- Wybacz, ale to u nas nie chodzi o

ilość — 12 apostołów nawróciło św'iat,
a niektóre organizacje, liczące niby ty­
siące członków, faktycznie nie odgry­
w'ają żadnej roli w życiu. Nas jest
garstka. W Warszawie niema ani ty­
siąca, ale — bez blagi, te tysiące osób

znaczą tu nie mało i decydują o wiel­
kich rzeczach.

No, no...

— Wiesz, że blagierem nie jestem .

Z czasem się może przekonasz, o praw­
dziwości m oich slów.

— Jechali już tymczasem w'indą w dół.
— Daleko to?
— Trzy kamienice...
— Skąd tak blisko?
— To koło mokotowskie. Takich kół

jest w Warszawie 32.
— Czy to lokal publiczny?
— Nie, salon jednej z sióstr.
— Wy się traktujecie per brat.
— Tak, to starodawna tradycja,

jeszcze z początków' now'oczesnego fila-

retyzmu. To było na początkach stule­
cia. Zresztą to nie pusta forma.

My stanow'imy rzeczywiście rodzinę,
i to najbliższą, przynajm niej każde koło

między sobą — a inni to bracia w spra­
w'ie, do któi'ych człowiek z góry inaczej
się odnosi, niż do obcych. To szalenie
u łatwia zbliżenie.

— A czy to zbliżenie nie może być ry­
zykowne?

— W tej atmosferze, nie. Przekonasz

się. Naturalnie, że często powstają z

tego małżeństwa. I, wiesz, dziwna

rzecz, że są one prawie zaw'sze szczę­
śliw'e. Nie znam u nas od lat wypadku
rozejścia się...

— Rzeczywiście? To cudowna orga­
nizacja...

— Cudowna jak cudowna. To tylko
skupienie ludzi dobrej woli, którzy
chrześcijaństwo wzięli na serjo.

— A jak wy... z kościołem?
— Świetnie. Mamy błogosławień­

stwo Rzymu. Należy do nas wielu

księży...
— Napraw'dę? — Na prawach rów­

ności?
— Zupełnie. Oni nie należą jako

księża, lecz jako chrześcijanie, A, że są

fachowcami od uprawy dusz ludzkich,
i lask m ają więcej, to i pomoc ich dużo

jest warta.

— Znałem tylko bardzo zdaleka wasz

ruch, ale to mi imponuje. To wy je­
steście taką ąuasi antymasonerją?

— Nietylko ,,ąuasi"...
— A jak mnie tam przyjmą?...
— Gdy ja cię w'prowadzę, to możesz

być spokojny. Toć mogę cię jako sym­
patyka przedstawić?

— Oczywiście.
— A co dziś będzie?
— Przyjęcie jednego nowego brata...

który dopełni liczbę.
— Jakto?
— A bo więcej niż 30 koło zasadniczo

mieć nie powinno. Trzeba będzie wtedy
podzielić... a to zaw sze ból...

— Czemu?
— Zdaje im się, że się rozchodzą.

To też zwykle delegujemy po kilku tyl­
ko do now'ego koła, najmniej zżytych...

— Co jeszcze będzie?
— Wykład ojca Ksaw'erego?
— Co? ten sławny kaznodzieja do

was przyjdzie?
— Go za pomysł? Przez głośnik oczy­

wiście.

Weszli tymczasem do ow'ej kamieni­
cy i udali się poschodach na pierwsze
piętro. Jaś zadzw'onił. Otworzył jakiś
starszy pan.

— Ah, w'itam prezesa. Kogo tam pro­
wadzicie?

— To dawny i dobry znajomy, sym­
patyk z Poznania. Pozwolicie pan Ho-

ryński, brat Gasztowt. Są w'szyscy?
— Wszyscy jak W'szyscy, ale ci, którzy

dziś przyjdą.
Rozebrali się weszli do obszernego sa­

lonu, urządzonego dosyć staromodnie.

Meble były tu stare wyściełane ada­
maszkiem, ale bardzo solidne i dobrze

utrzymane. Okna były zastaw'ione pal­
mami, nie brakło też kw'iatów. Na

ścianach wisiały gęsto porozwieszane
obrazy olejne, kilimy, pastele i szty­
chy, wszystko w dobrym guście. Pięk­
ny elektryczny żyrandol nadawał salo­
nowi pewną wykwintność. Nie było tu

jednak śladu przepychu. Wszystko to

było z pewnością wynikiem natural­
nych potrzeb estetycznych, a nie par-
wenjuszowskiej blagi lub sybaryckiego
rozkoszow'ania się zbytkiem . Dziwny
iakiś nastrój owiał Leona, gdy go Jaś

przedstaw'ił całemu towarzystwu. Nie

byłby zresztą potrzebował to określić.
Panow'ała tu jakaś atmosfera wzajem­
nej życzliwości a przytem jakaś wielka
radość, poprostu dziecięca. N ajbar­
dziej uderzyła jednak, Leona bezpośre­
dnia, w ylana szczerość tych ludzi. Tu
nikt nie nosi maski — pomyślał — i

przypomniał sobie mimowoli swą wizy­
tę u Grabieńskich.

Począł się przyglądać obecnym. Byli
tu starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety,
w ubiorach skromnych i droższych, dy­
styngowanych, ale nikt nie miał na so­
bie nic pretensjonalnego. To też Leon
w swoim smokingu czuł się dosyć nie­
sw'ojo. Całe towarzystw'o nie wyglądało
nic a nic ponuro. Przeciw'nie panow'ała
tu radość i w'esoły gw'ar ożywionych
rozmów. Gospodyni domu, siostra Ber-

śonowa, zajęła się szczególnie Leonem
- i w'skazała m u miejsce obok siebie.

Była to kobieta lat nieokreślonych, chy­
ba bliżej czterdziestki, niż piędziesiątki,
o żywych ruchach i niezmiernie dobrot­
liw'ej, zawsze uśmiechniętej twarzy.

Prezes zadzwonił lekko m aleńkim
dzwoneczkiem. Zrobiła się momental­
nie grobow'a cisza.

— Proszę pozostać na chw'ilę w sku­
pieniu.

(Cięg dalszy nastąpi).
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Otwarcie zjazdu naukowego
im. Dana Kochanowskiego w Krakowie.

Z Watykanu.
W sali teatru miejskiego imienia Jul­

iusza Słowackiego w Krakowie odbyło
się w dniu 8 bm. uroczyste otwarcie

zjazdu naukowego imienia Jana Ko­
chanowskiego. W zjeździe obok całego
szeregu uczonych polskich i zagranicz­
nych wzięli udział reprezentanci władz

rządowych i samorządowych, m. in.
m inister Czerwiński oraz dyrektor fun­
duszu kultury narodowej Michalski.

Zjazd zagaił prezes Polskiej Aka-

demji Umiejętności dr. Kostanecki,
poczem wybrano prezydjum zjazdu z

rektorem profesorem dr. Dembińskim
na czele. Następnie minister dr. Czer­
wiński wygłosił dłuższe przemówienie,
w którem podniósł 2 cele zjazdu nauko­
wego^ Zajęcie się historją ,,złotego
wieku" Polski mocarstwowej oraz od­
dania hołdu zasługom Jana Kochanow­
skiego.

Zkolei witali zjazd przedstaw iciele

zagranicy. Zaznaczyć należy, że więk­
sza część przemówień wygłoszona była
w języku polskim.

Po uroczystem otwarciu zjazdu profe­
sor Uniwersytetu Jagiellońskiego Igna­
cy Chrzanowski wygłosił odczyt p. t .:

,,Na szczytach kultury staro-polskiej".
W południe w salach gotyckich Ło­

kietka, Kazimierza Wielkiego i Jagiełły
na zamku królewskim odbyło się ot­
warcie wystawy zabytków sztuki i kul­
tury epoki polskiego renesansu oraz

otwarcia wystawy druków 16 wieku i

pamiątek po Janie Kochanowskim.
Prezes Muczkowski wygłosił dłuższe

przemówienie, w którem scharaktery­
zował epokę zygmuntowską oraz na jej
tle rolę kulturalno-artystyczną Jana
Koi. ..anowskiego oraz serdecznie powi­
tał uczestników Zjazdu, następnie zaś
minister Czerwiński dokonał otwarcia

wystawy.
Wystawa obejmuje wiele pierwszo­

rzędnych dzieł sztuki z 16 wieku pa­
miątki historyczne z których liczne o-

kazy złotnictwa i broni odzyskano osta-

Z historji piwa.
Wyrób piwa w krajach bogatych' w

płody rolne spotykamy już w najgłęb­
szej starożytności.

Pierwszemi krajami, produkującemi
piwo były Egipt i Gałlia, gdzie je nazy­
wano ,,winem jęczmiennem". Fiodor Sy-
k ułański pisze, że piwo egipskie prawie
że nie różniło się w smaku i mocy od
wina.

Najsławniejsze z piwa było miasto

Peluzja, położone w delcie Nilu. Mówi
o niem Eschiles.

Egipcjanie nazywali piwo ,,żythos"
albo ,,curmi". Było ono napojem więk­
szości mieszkańców Egiptu. Nazwy po­
wyższe oznaczały dwa rodzaje piwa, ró­
żne kolorem, smakiem i sposobem przy­
gotowania.

Z Egiptu w wieku V. przed Chr. pi­
wo przeszło do Grecji, o czem pisze
Teofrast w roku 310 i Arystoteles.

Tracyjezycy wyrabiali dawne ,,żyt-
hos" z dodatkiem owoców i nazywali je
,,bruton".

Z Grecji przeniesiono później wyrób
piwa do Italji i Germanji.

Tacyt podaje, że dawni Germanie

wyrabiali bardzo mocne piwo i pili je w

wielkiej obfitości, szczególnie w dni

świąteczne.
Plinjusz i Strahon utrzymują, że na­

pój ten był w użyciu u wszystkich na­
rodów północnych nazywał się ,,ser-

wisia", tj. wino zbożowe", podobnie, jak
w wiekach średnich nazywano je od

tego samego pierwiastka... serwogia.
Nazwa piwo, bier, birra, biere, po­

chodzi od staroszkockiego ,,beere", co

oznacza krescencję, a właściwie jęcz­
mień. Dzisiaj jeszcze jęczmień szkocki

nazywa się ,,bear".
W języku hebrajskim jest również

wyraz ,,beri" i ,,peri", co znaczy ziarno-

Powódź w Hiszpanji.
W prowincjach hiszpańskich powo­

dzie trw ają w dalszym ciągu, wyrządza­
jąc poważne szkody. W prowincji Jarez
zawaliło się wiele domów, 5 osób zginę­
ło pod gruzami. Mieszkańcy chronią
się na dachy domów. W niektórych pro­
wincjach zbiory uległy całkowitemu
zniszczeniu.

tnio z Rosji. Wśród nich zwraca prze-
dewszystkiem uwagę wielka państwo­
wa chorągiew polska z czasów Zygmun­
ta Augusta, w osobnej zaś sali pomie­
szczono ogromny namiot turecki zdo­
byty pod Wiedniem.

Następnie odbył się w sali Teatru

Starego bankiet wydany na cześć gości
przez Polską Akademję Umiejętności.

Do kasy oszczędności w Popielowie
pod Opolem wtargnęli w biały dzień
zamaskowani bandyci i steroryzowaw-
szy urzędników zabrali z kasy 7 tysięcy
marek, poczem wsiedli do stojącego na

ulicy samochodu i odjechali.
Jak się okazało, bandyci skradli w

przeddzień samochód z pewnego ga­
rażu.

(KAP). Nawiązując do zarządzenia
z dnia 22grudnia 1929r. Nr. 2 -32116-29
Dz.U.M.W.R.iO.P. z roku1930
Nr. 1. poz. 2) Ministerstwa W. R. i O. P.

reskryptem z 19-go lutego 1930 r. Nr.
1. Prez. 1088/30 wyjaśnia, że nauczyciele
duchowni wszystkich wyznań mogą
składać przepisaną przysięgę służbow'ą

Skład now'ego gabinetu szw'edzkiego
jest następujący: Ekman — prezes rady
ministrów i minister spraw obrony, gu­
bernator Ramel — minister spraw za­
granicznych, radca najwyższego trybu­
nału Gaerde — minister sprawiedliwo­
ści, szef sekcji sam. Larsson — minister

opieki społecznej, Jeppsson deputowany
z partji ludowej — minister komunika­
cji, Hamrin, b. minister deputowany —

minister finansów, biskup Stadener —

m inister wyznań religijnych i oświece­
nia publicznego, von Stockenstroem, b.
minister senator — minister rolinictwa,

Ze świata.
Syn cesarza japońskiego przyjechał

do Genewy.
Do Genewy przybył książę Taka-

matsu * z małżonką księżną Kikuko
i świtą. Książę Takamatsu, urodzony
w 1905 r., jest trzecim synem zmarłego
cesarza Japonji. Książę pozostanie w

Genewie przez kilka dni, zwiedzi sekre-

tarjat Ligi Narodów, oraz Międzynaro­
dowe Biuro Pracy, poczem uda się w

dalszą podróż po Szwajcarji. M. in.

książę był obecny na otwarciu dorocznej
Konferencji Pracy.

Aeroplan wpadł do wody.
Włoski statek wyłowił cztery worki

z listami i przesyłkami pocztowemi
znalezione na pełnem morzu w pobliżu
szczątków rozbitego aeroplanu. Jak są­
dzą, są to szczątki aeroplanu pocztowe­
go, kursującego między Larache a Se­
willą, o którym od środy niema żadnej
wiadomości.

Ordery polskie dla oficerów francuskich.

W Paryżu ambasador Chłapowski
ućekorował orderem Polonia Restituta

szereg wyższych oficerów m arynarki
francuskiej z inż. Lolong i admirałem

*Traub na czele.

(KAP.) W ciągu miesiąca czerwca

w W atykanie odbędzie się cały szereg
niezwykłych uroczystości. Do Rzymu
będą przybywały liczne i wielkie piel­
grzymki częstokroć po kilka jednego
dnia. W czasie uroczystości beatyfika­
cji Ojciec św. przybędzie do bazylijki
św. Piotra tylko celem uczczenia błogo­
sławionych, a aktów kanonizacji w

dniach 22 i 29 bm. dokona sam. Podczas

O rozwydrzeniu bandytów św'iadczy
fakt, iż steroryzowanym urzędnikom
ośw'iadczyli: ,,Pieniądze nie są wasze,

lecz państwowe, wydajcie więc klucze
od kas, abyśmy nie byli zmuszeni za

tych parę marek wpakować wam kilka
kul".

Poszukiwania za opryszkami nie da­
ły dotychczas rezultatu. -

na ręce osoby duchownej odnośnego
wyznania w obecności przedstawiciela
w'ładzy przełożonej. W razie potrzeby
można w tym celu delegować właści­
wego wizytatora religji, ewentualnie

osobę, wyznaczoną w porozumieniu z

w'ładzą duchowną danego naitćżycieła,

Hansen, senator z partji ludow'ej —

minister handlu. Ponadto ministrami
bez teki zostali: Gyllenswaerd, Holm-
baeck i Oesterburg.

Ośw'iadczenie rządowe zaczyna się
od podkreślenia, że pierwszą troską rzą­
du będzie udzielenie poparcia rolnictwu.

Rząd zamierza jednakże popierać rów­
nież inne dziedziny życia ekonomiczne­
go, o ile tylko pozwolą mu na to będące
do dyspozycji środki. M. in. rząd dążyć
będzie do uregulowania spraw: szpitali,
ubezpieczeń, emerytur, ubezpieczeń
przeciwko chorobom i bezrobociu.

Zgubny nałóg rzuci! ich w objęcia
śmierci.

W pierwszy dzień Zielonych Świąt
zmarło w Nowym Jorku 9 osób zpowodu
zatrucia alkoholem. Pili oni whisky
z domieszką acetylonową, którą dodają
fabrykanci tajnych wytwórni wódek.

O iedwabnictwie.
Nowokiełkująca u nas w Polsce gałąź

produkcji rolniczej, jedwabnictwo, mająca
podnieść przemysł i wogóle stworzyć nowe

źródło dochodu dla kraju i jego obywateli,
jako powstające dopiero niejako przedsię­
biorstwo, potrzebujące pewnego nakładu

środków i zaufania — wymaga usilnej pro­
pagandy, opartej na żywym przykładzie po­
kazu. Dopiero uświadamiający taki pokaz
środków, warunków i życia rozwijającego
się jedwabnika, może dać impuls obywate­
lowi do tworzenia dzieła, które, w zależno­
ści od podjętej wcześnie pracy, wyda też

wcześnie pożądane owoce.

O hodowli jedwabnika można przeczytać
i uświadomić się, czytając treściwą i do­
brym stylem napisaną książkę Henryka Wi-

taczka i St. Witaczkowej, dyrektora i wła­
ściciela jednocześnie Centralnej Doświad­
czalnej biaeji Jedwabniczej w Milanówku

gdy prałaci dworu papieskiego będą
korzystali kolejno z urlopu, to Papież
odmówi sobie odpoczynku i również
w ciągu miesięcy letnich będzie udzie­
lał codziennie audjencji i razem z kar­
dynałem sekretarzem stanu załatwiał

sprawy dyplomatyczne.

Ojciec św. o budowie małych skromnych
kościołów.

(KAP.) W sprawie budowy nowych
kościołów w Niemczech w ostatnich cza­
sach ścierają się z sobą dwa poglądy.
Jeden z nich wypowiada się za koniecz­
nością wznoszenia świątyń mniejszych,
skromniejszych, ale za to w większej
liczbie, wychodzi z założenia, że wobec

ogólnego zubożenia ludności i bezrobo­
cia, taka metoda jest bardziej pożądana
zwłaszcza w diasporze, gdzie katolicy
żyją w rozproszeniu i na budowę wiel­
kich, wspaniałych kościołów zdobyć się
nie mogą- Drugi skłania się ku wzorom

przeszłości i gotów jest poświęcić ilość

dla jakości. Ponieważ sprawa stała się
bardzo aktualną, władze wielkiej kato­
lickiej organizacji niemieckiej pod na­
zwą ,,Bonifatiusverein" zwróciły się dó

Ojca św. z prośbą o rozstrzygnięcie,
przedkładając projekty nowych budowli

kościelnych, które w większości będą
pozbawione nawet wieży.

Papież odpowiedział, że wyrzeczenie
się wieży w trudnych warunkach bu­
dowy jest całkiem zrozumiałe. ,,Kościo­
ły — mówił Namiestnik Chrystusowy —

winny być godne, ale proste i celowet
Dla nas, ludzi, jest wogóle niemożliwe
budować kościoły tak, jakby tego wyma­
gała właściwa cześć wobec Boga. Ale

duszpasterstwo wymaga wielu domów

Bożych. Dlatego lepiej jest wybudować
dwa albo trzy mniejsze i prostsze kościo­
ły, niż czynić zbyt wielkie wydatki na

jedną wielką i wspaniałą świątynię'*.

Położenie finansowe P. K. P.
a taryfy kolejowe.

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu

Taryfowego Państwowej Rady Kolejo-
wej stwierdzono, że wobec bardzo tru­
dnego położenia finansowego P. K. P .,

obecnie niema mowy o jakichkolwiek
poważniejszych zniżkach taryfowych,
a zniżki takie mogą być przedmiotem
rozważań Państwowej Rady Kolejo­
wej oraz Ministerstwa Komunikacji tyl­
ko wtedy, gdy będą szanse, że przyczy­
nią się one do zwiększenia transportów*

Państwowy podręcznik
szkolny we Włoszech.

Przed rozpoczęciem roku szkolnego
ukaże się we Włoszech w 4 miłjonach
egzemplarzy t. zw. Libro di Stato (pod­
ręcznik szkolny przygotowany przez
państwo) a zawierający wykład historji
sztuki, rozwoju kulturalnego i ekono­
micznego wszystkich dzielnic Włoch
2'A miljona egzemplarzy otrzyma bez­
płatnie młodzież ze wszystkich szkół

elementarnych. Opracowali tę książkę
prof. de Marchi, Lori, Scorza, senator

Simonetti, Forges Davanzatti, Bertolini
i inni. Dział religijny opracował mons.

1Sammarehi.

nabiera się przekonania do rzeczy. Otóż po­
kaz ten może mieć miejsce tylko jedyny raz

w roku, to jest przez miesiąc czerwiec do

potowy lipca, kiedy drzewo morwowe, czy
też krzak morwowy, może dawać karm ze

swych liści gąsiennicom jedwabnika.
Wzorowy pokaz hodowli jedwabnika mo­

żna oglądać, na podobieństwo jak w roku

zeszłym, w ogrodnictwie kolejowem P. K. P .

ul. Grunwaldzka nr. 28 (w bliskości dworca

kolejki powiatow-ej Okolę) w dnie powszed­
nie od godz. 7 rano do godz. 6-ej wiecz., w

niedzielę i święta od godz. 8-ej rano do 12-ej
w południe.

Podaje się tą drogą do wiadomości pa­
nom dyrektorom szkól, panom dowódzcom

garnizonów wojskowych, zarządom, instytu-
eyj społecznych i miejskich o łaskawe orga­
nizowanie W'ycieczek na miejsce wspomnia­
nej hodowli jedwabnika, który obecnie prze­
szedł okres wylęgu i pierwszy okres życia-

Porozumieć się każdorazowo można z

ogrodnictwem kolejowem za pośrednictwem
pod Warszawą, ale dopiero gdy się zobaczy j kolejki powiatowej, telefon: ,,dworzec Oko-

to wszystko co oni piszą na żywym pokazie, I le".

Uważać na plakaty P. K. U.!
Najwyższy Sąd Wojskowy zajmował

się ostatnio kilkoma sprawami z o-

skarżenia oficerów rezerwy o niestawie­
nie się do raportów kontrolnych, mimo

powołania ich w drodze publicznych
obwieszczeń — t. j. rozklejonych w miej­
scach publicznych plakatów. Pocią­
gnięci do odpowiedzialności za nie wy­
konanie rozkazu oficerowie tłumaczyli
się tem, że powołanie za pośrednictw'em
obwieszczeń publicznych nie doszło do
ich wiadomości.

Sąd I-szej instancji, uznając słu­

szność takiego uprawiedliwienia się
oficerów — uwolnił ich od oskarżenia.

Najw'yższy Sąd Wojskowy stanął 'na

innem stanowisku. Uznał mianowicie,
że oficerowie rezerwy nie interesujący
się obwieszczeniami publicznemi P. K.

U. o raportach kontrolnych, a nie poz­
bawieni możności takiego interesowa­
nia się (np. wskutek obłożnej w tym
okresie choroby) — tem samem dopu­
szczają się niewykonania rozkazu, ogło­
szonego im publicznie i winni za to po­
nieść przewidziane w ustawie kary.

Mapad bandycki na k a s t oszczędności.

Składanie przysięgi służbowej
przez nauczycieli duchownych.

Nowy rząd Ekmana w Szwecji.
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Cenne wykopaliska w Bydgoszczy — z epoki przedhistorycznej.
Zbiory muzeum miejskiego wzbogaciły

się o znaczną ilość dość dobrze zachowa­
nych urn, o których znalezieniu przy zakła­
daniu kanalizacji w pobliżu budującego
się nowego szpitala na polach między
Skrzetuskiem (Szreterami) a Bielawami

(zczegółowo donosiliśmy.

Dotychczas odkryto tam 60 grobów.
Państwowy konserwator zabytków, zna­

ny archeolog dr. Zygmunt Zakrzewski, pro­
fesor uniwersytetu poznańskiego (właści­
ciel Mirosławie w powiecie strzelińskim,
dawniej poseł na sejm pruski) polecił dalej
kopać w sąsiedztwie, uważając, że odkryje
na starem cmentarzysku dalsze .groby.

Na fotografji widzimy prof. Zakrzew­
skiego, objaśniającego urzędników miej­
skich i przedstawiciela redakcji ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego", o znaczeniu napotkanych
tu taj njam całopalenia".

Półkoliste ozdoby i uszka przy popielnicach Urny z t. zw . przystawkami, częściowo
są dowodem kultury łużyckiej. rozbitemi podczas obrzędu pogrzebowego.

Uroczysty ob chód 404ecia
Tow. Oświatowo-RelisUneso pod opieka

św. Ignacego
oraz 5-lecie Koła śpiewu ,,Chopin'1.

Piękną uroczystość obchodziło w ubie­
głą niedzielę ,,Towarzystwo Oświatowo-Re-

ligijne pod opieką św. Ignacego": uroczy­
stość 40-Iecla swego istnienia oraz 5-lecie

istniejącego przy ternie Towarzystwie Koła

śpiewu nChopin".
Towarzystwo św. Ignacego ma już swą

pięknie zapisaną kartę tak w liistOrji wy-
chodźtwa polskiego na obczyźnie, jako(eż
swej działalności na glebie ojczystej.

W czerwcu 1890 powstało w Oberhausen,
Towarzystwo Oświatowo-Religijne pod o-

pieką św. Ignacego, na którego czele stanął
prawy Polak p. Szulc, jako prezes. Dla

zmylenia czujności władz pruskich, towa­
rzystwo zostało zarejestrowane, jako brac­
two kościelne, zadaniem jego jednak była
działalność narodowo-katolicka. Działal­
ność Towarzystwa, była istotnie bardzo in­
tensywna i owocna,, dowodem czego wzra­
stająca stale liczba członków, dochodząca
do 1200 osób.

Świetny rozwój towarzystwa przerwany
został wojną światową; członków powołano
do szeregów wojskowych, tak, że wskutek

tego działalność towarzystwa prawie u-

stała.

Po skończonej wojnie, gdy rodacy nasi

powrócili do Niepodległej Ojczyzny, więk­
sza część b. członków towarzystwa Św.
Ignacego osiedliła się w Bydgoszczy, dokąd
przywieziony też został przez pp. Trzana

i Stodolnego sztandar towarzystwa. Tutaj
postanowiono wskrzesić towarzystwo i w

dniu 19 listopada 1922 r. zebrało się w sali

p. Glapy przeszło 30 b. członków, którzy
wybrali nowy zarząd, w skład którego we­
szli: ś. p . W awrzyn Floryszczak ja'ko pre­
zes, Franciszek Czerniak jako sekretarz i

Piotr Przybyła Jako skarbnik.

Zarząd ten przetrwał do 6 stycznia 1923

r., w którym to dniu na walnem zebraniu

wybrano prezesem Franciszka Czerniaka,
sekretarzem Wojciecha Głowackiego i

skarbnikiem ponownie Piotra Przybylę. W

ciągu tego roku nastąpiło wprowadzenie
sztandaru do kościoła Św. Trójcy, w której
to uroczystości brał udział ks. Jazdończyk,
b. patron towarzystwa z czasów wychodź-
twa. Z końcem tegoż roku dnia 10 grudnia
odbyło się drugie walne zebranie, na któ-

rem wybrano prezesem znanego i cenione­
go z czasów wychodźtwa działacza, p. Ma­
riana Jagodzińskiego, sekretarzem p. Stan.

Woźnego i skarbnikiem p. Leona Matu­
szyńskiego; członków wówczas towarzy­
stwo liczyło 123.

W r. 1925, po objęciu patronatu przez ks.

prof. Hanelta, towarzystwo rozwinęio bar­
dzo intensywną działalność, członków stale

przybywało, założone zostało przy towarzy­
s t w i e Koio śpiewu pod nazwą nChopin",
którego dyrygentem został znany i ceniony
muzyk p. Waligórski, a pod jego kiero­
wnictwem Koło rozwija się coraz lepiej,
zdobywając na zjazdach i konkursach licz­
ne nagrody.

Towarzystwo Św. Ignacego, mające tak

piękną przeszłość, nie ustaje i nadal w pra­
cy oświatowo-religijnej, ale przeciwnie,
rozszerza ją; prócz przyjętego ongiś na ob­
czyźnie programu, wprowadziło cykl pou­
czających wykładów, wygłaszanych na ze-

Dnia 5 bm. wyruszyła wśród ochoczych
tonów muzyki wojskowej wycieczka szkoły
Królowej Jadwigi na Rupienicy na majów­
kę do Rynkowa. Dziarsko maszerowała

młodzież nasza przez całe miasto na dwo­
rzec. Dziatwa w odświętnych strojach, wie­
le w krakowskich barwnych ubraniach, ze

sztandarem szkolnym, z lukami z kwia­
tów i lampionami, z buziakami rozradowa-

nemi, śpieszyły po trudach szkolnych ze

swoimi duchowymi kierownikami ode­
tchnąć baisamicznem powietrzem naszych
pól i lasów.

,,Naprawdę szczerą wdzięczność musimy
odczuwać dla zacnego kierownika naszej
szkoły p. Zawadzkiego — pisze Elżbietka

Tarczyńska oraz dla całego grona nauczy­
cielskiego, za starania i trudy, jakie pono­
szą dla naszych dziatek.

W lesie na polance dzieci pięknie odtań­
czyły poloneza, śpiewały z uczuciem i zro­
zumieniem patrjotyczne pieśni, bawiły się

braniach, urządza akademje, obchody
gwiazdkowe, przedstawienia amatorskie,
deklamacje, występy śpiewne i t. d., da­
jąc słuchaczom zdrową strawę dla ducha

i umysłu. O życiu i żywotności Towarzy­
stwa świadczy również pokaźna liczba

członków, których jest przeszło 1000. Do

szerzenia oświaty przyczynia się też nie­
mało bogata bibljoteka towarzystwa.

Za tę intensywną i racjonalną pracę,

zwłąszcza w ostatnich latach, należy się
wielkie uznanie przedewszystkiem ks. prof.
Haneltowi, oraz zarządowi z jego dzielnym,
długoletnim i zasłużonym prezesem p. Ja­
godzińskim na czele.

Skład obecnego zarządu jest następują­
cy: Patron ks. prof. Hanelt, prezes Marjan
Jagodziński (7 rok), wiceprezes Wł. Sko­
powski, II. wiceprezes J. Skibickj ((3 rok),
sekretarz T. Hoffmann (5 rok), zast. sekr.

J. Haremza, skarbnik T. Krajecki (4 rok),
bibljotekarz F. Strzałkowski (4 rok); radni:

St. Woźny, W . Kajrasz, R. Krupa, F. Le­
wandowski, J. ślubowski i F. Krawisz; po­
czet sztandarowy: chorąży M. Zieliński (13
rok), podchorążowie J. Markowski i Krzyw-
dziński.

Pochód i uroczyste nabożeństwo.

O godzinie 9 rano,zebrali się członkowie

ło z każdej twarzyczki.
Rodzice również brali udział w zaba­

wach dziatwy. Niektórzy przypominali so­
bie nie tak radosną młodość, lata spędzone
w niewoli, cieszyli się, że przynajmniej ich

dzieci w odrodzonej Ojczyźnie radować się
mogą dowoli i, że pamięć tych chwil ja­
snych wyrytą zostanie złotemi głoskami
w ich życiu.

Dzieci obdarzono obficie słodyczami. Po­
nadto każde z nich, a jest ich około 500,
brało udział w bezpłatnem losowaniu róż­
nych pożytecznych przyborów szkolnych.

Uradowane matki udekorowały kiero­
wnika i nauczycieli wieńcami z zieleni.

Późnym wieczorem wrócono do domu.

Składamy na tej drodze za urządzenie tak

pięknej wycieczki p. kierownikowi Zawadz­
kiemu, jakoteż i pp. nauczycielom: Jurko­
wi, Gilównej, Jakubowskiemu, Juszczyko­
wi, Lewkiemu, Lewandowskiemu i Śmierz-
chalskiemu za ich trudy i poświęcenie,

ochoczo, tańczyły krakowiaka i inne tańce z giębi serca płynące staropolskie ,.Bóg za-

do upadłego, a radość i wesele promienia- i płać". (E. T.).

Z wycieczki szkoły Królowej Jadwigi
na Rupienicy.

Towarzystwa oraz liczne delegacje w o-

grodzie Kleinerta, skąd z sztandarem i or­
kiestrą 62 p. p. wlkp. na czele wyruszył
wspaniały pochód, który wśród pięknej po­
gody przeszedł ulicami miasta do kościoła

garnizonowego, budząc ogólne zaintereso­
wanie publiczności. Uroczyste nabożeństwo

odprawił patron towarzystwa, ks. prof. Ha­
nelt, który też wygłosił od ołtarza podnio­
słe okolicznościowe kazanie; śpiewy chó­
ralne wykonało Koło ,,Chopin".

Po skończonem nabożeństwie pochód w

tym samym wzorowym porządku udał się
do ogrodu Kleinerta, gdzie odbyła się

uroczysta akademja,
którą rozpoczęło Koło śpiew u ,,Chopin" od­
śpiewaniem pięknej pieśni Surzyńskiego
,,Powitanie". Akademję zagaił prezes p. Ja­
godzińską witając przedstawicieli okręgu
towarzystw, prasę oraz przybyłych gości,
poczem oddał przewodnictwo w ręce ks.

prof. Hanelta, który w pięknem swem prze­
mówieniu podniósł zasługi tych, którzy
tam na obczyźnie, pielęgnowali uczucia na­
rodowe, aby je zachować dla niepodległej
Ojczyzny. W zakończeniu podziękował
wszystkim, którzy darzą Towarzystwo Św.
Ignacego sw ą przychylnością, i opieką,
wznosząc przytem okrzyk na cześć Papieża
i Prezydenta Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej, który to okrzyk zebrani przy powstaniu
z miejsc entuzjastycznie powtórzyli, a or­
kiestra odegrała hymn narodowy. Następ­
nie poseł Faustyniak wygłosił dłuższy re­
ferat ,,o działalności towarzystw polskich
na obczyźnie", w dopełnieniu którego ks.

prof. Hanelt wezwał zebranych do nieusta-

wania w pracy katolickiej, tak w organiza­
cjach, jak w rodzinach, nad dalszem budo­
waniem ducha.

Nastąpiło rozdanie dyplomów honoro­
wych, które najpierw wręczono starym wo­
jakom idei narodowo-religijnej i organiza­
cyjnej, za zasługi położone na obczyźnie,
jak i w własnym kraju. Dyplomy otrzy­
mali: b. pierwszy prezes towarzystwa na

obczyźnie Józef Szulc, poseł Faustyniak,
Michał Zieliński, Adam Trzana, Wład.

Skopowski, Piotr Olejniczak i Roch Krupa.
Za dzielną pracę, położoną około rozwoju
Koła śpiew u ,,Chopin" zaliczono również

w poczet członków honorowych: dyrygen­
ta p. Waligórskiego. Dalej otrzymali dy­
plomy opiekunowie Koła śpiewu i chrzest­
ni, którzy przyczynili się do rozwoju Koła:

pp. Winc. Bigoński, Otton Welz, Jan Ruba-

szewski, M. Kadow, F. Jóźwiak i J. Balcer.

Za zasługi, położone dla organizacji w Byd­
goszczy, odznaczeni zostali członkowie: W.

Nowak, M. Arnknycht, W . Kajdarz, J. Ski-

bicki, T. Michalak, F. Wilczyński, A. Kor-

nalik, F. Lewandowski, J. Charemza, J. Ta-

dyszczak, S. Stróżyńki, K. Matuszyński, P.

Żeliński, I. Grzeczak, S. W oźny, F. Czerniak,
P. Przybyła, M. Skiba, J. Piórkowski, L.

Matuszyński, F. Błażejewski i F. Strzał­
kowski. Wreszcie otrzymali dyplomy za­
służeni członkowie Koła śpiewu, którzy od

początku założenia należą do niego, odzna­
czając się gorliwą pracą, a mianowicie:

J. Ślubowski, P, Fibisch, L. Wiśniewski, J.

Guziałek, St. G uziałek, A. Guziałek, R.

Błaskowiak, W . Nisielska, Anna Skroba-

cka, Ant. Skrobacka, F. Kirstein, A, Smól,
L. Wyrzykc-wska, R. Gliszczyńska i I. He-

kert.

Po rozdaniu dyplomów składali życze­
nia: ks. prof. Hanelt, dyrygent XXI. okrę­
gu Kół śpiew. p. Eichstaedt, red. Konarski,
prezes XXI. okr. Kół śpiew. p. Kowalski,
im. zarządu okręgowego p. Wozignój, im.

Powstańców Narodowych 1918-19 r. p. Ra­
czyński, oraz delegaci wszystkich organiza-
cyj Robotników Katolickich, delegaci pra­
wie wszystkich Kół śpiewaczych, towa­
rzystw oświatowych, organizacyj robotni­
czych i rzemieślniczych, kolejarzy i t. d.,
których była tak duża ilość, że w szczu­
płych ramach artykułu wymienić niepodo­
bna. Akademję zakończono odśpiewaniem
przez Kolo .,Chopin" pieśni Paradowskie­
go ,,Pożegnanie". Nastrój panował podnio­
sły.

Po skończonej akademji odbył się w re­
stauracji Kleinerta wspólny obiad, podczas
którego wzniesiono szereg toastów, a ucze­
stnicy spędzili kilka miłych i serdecznych
chwil. Całe popołudnie przygrywała w o-

grodzie Kleinerta orkiestra oraz śpiewał
cbór Koła ,,Chopin". Wieczorem zaś odbyła
się zabawa taneczna.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

J. T - ski, Ostrów świecki. Dziesięciolecie
pracy zawodowej nie jest jubileuszem uzna­
wanym i dlatego nie zamieścimy.

Franciszek Podlak w Niedźwiedziu, Za

współpracę dziękujemy.

Na cmentarzyska staroslowiańskiem
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Z WIELKOPOLSKI 1POMORZA
Samolot wpadł do Jeziora.

Z Inowrocławia donoszą: Janikowo w o-

statnich dniach ma specjalnego pecha, gdyż w

dniu 5 bm. o godz. 18 nastąpiła tam również

i katastrofa samolotowa. Mianowicie samolot

lecący z Poznania, skutkiem defektu silnika

zmuszony był do natychmiastowego lądowa­
nie, i to tak nagle, że nie zdołał przelecieć
nawet nad tamtejszem jeziorem, a wpadł doń
z impetem. Na szczęście lotnik nie doznał

szwanku i został uratowany. Samolot wycią­
gnięto z wody poważnie uszkodzony.

co:*)

Ilfścfe.
Rozbudowa Ochronki. Na ostatniem posie­

dzeniu Rady Miejskiej uchwalono ostatecznie

rozbudować ochronkę miejską, która, jak się
okazało, jest za małą na pomieszczenie
wszystkich dzieci. Rozbudowa nastąpi w ten

sposób, że będzie zabudowana wolna przestrzeń
pomiędzy ochronką a dom em p. Franciszka

.a rcinko wskiego. Budowę powierzono p,
Juljanowi Kowalskiemu,

Zakończenie Tygodnia Dziecka, W ubiegłą
niedzielę po tygodniowych kwestach i roz-

pzedaży ulotek, nalepek, żetoników itd.

nastąpiło zakończenie Tygodnia Dziecka. W

związku z tem urządziła tut. szkoła powszech­
na Wieczór rodzicielski w sali p. Mazurkie­
wicza, Po śpiewie wstępnym przemówił ks.

p'oboszcz Dudziński i w treściwych słowach

wskazał na doniosłe cele Tygodnia Dziecka,
na wpływ szkoły, na wychowanie dziecka, a

wreszcie na łączność rodziców z nauczycielem.
Dalej składały się na program wieczoru dalsze

Śpiew-y, wierszyki, deklamacje i wesoła sztucz­
ka teatralna.

Strzelanie Tow. Powstańców i Wojaków.
W ub. niedzielę urządziło tut. Tow. Powstań­
ców i Wojaków na strzelnicy Bractwa Strze­
leckiego strzelanie z broni małokalibrowej o na­
grody jak i strzelanie z wiatrówek o nagrody.
O godz. 1 wymaszerowano przy dźwiękach or­
kiestry Sokoła na strzelnicę, gdzie na wstępie
wręczył prezes p, Pułtorak przyznane człon­
kom towarzystwa medale za wojnę 1918-1921,
poczem przy koncercie radjowym rozpoczęto
cłrzelanie. Wieczorem powrócono do sali p.

Mazurkiewicza, gdzie odbyła się skromna za­
bawa taneczna.

Egzamin dojrzałości w Państwowem Gi­
mnazjum im. Bolesława odbył się w czasie od

26 maja do 2 czerwca pod przewodnictwem
p. dyr. Birgfellnera. Egzamin zdali wszyscy
kandydaci w liczbie 58.

Z klasy 8a.

1) Bock Feliks, 2) Braniecki Roman, 3) Dę-
bosz Kasper, 4) Dzianott Zbigniew, 5) Jarec­
ki Władysław, 6) Jurek Kazimierz, 7) Lśssowski

Edgard, 8) Malisz Tomasz, 9) Napierała Broni­
sław, 10) Pawłowski Kazimierz, 11) Pęczkow-
ski Czesław, 12) Siemianowski Feliks, 13)
Skrzypczak Marjan, 14) Sojka Kazimierz, 15)
Szyftiański Stefan, 16) Szym ankiewicz Wi­
told, 17) Warkoczewśki Henryk, 18) Weich-

brot Franciszek, 19) Woliński Ferdynand, 20)
Wójciak Roman,

Z klasy Sb.

1) Banach Edmund, 2) Ciesielski Alfred, 3)
Gajżewski Zygmunt, 4) Galas Bronisław, 5)
Karpiński Florjan, 6) Kaszyński Jan, 6) Kołacz­
kowski Bogumił, 8) Ktolowski Kazimierz, 9)
Łukecki Franciszek, 10) Siudziński Mieczy­
sław,. 13) Skibski Stanisław, 14) Sobecki Ge­
rard, 15) Stachowiak Edmund, 16) Szłapczyński
Zenon, 17) Wengerek Edmund, 18) Wieruszew­
ski Kazimierz, 19) Wolek Bronisław, 20) Żak
Zbigniew.

Z klasy 8 mat. przyr.

1) Bartecki Teodor, 2) Bąk Henryk, 3) Ber­
kowski Roman, 4) Krawczyk Henryk, 5) Kubic­
ki Mieczysław, 6) Lisiecki Władysław, 7) No­
wak Aleksander, 8) Nowackiewicz Alfred, 9)
Stachecki Jan, 12) Świrski Wiktor, 13) Szot-
kowski Bolesław, 14) Uciński Czesław, 15) Wie-

liński Józef, 16) Wojtowicz Augustyn, 17)
Zieliński Telesfor, 18) Żelawski Wiktor.

Zderzenie parowozu z wozami kolejowe-
mi Na tut. dworcp towarowym zdarzył się w

ub. niedzielę pomiędzy godziną 8 a 9 rano pod­
czas przetaczania wozów kolejowych wypa­
dek zderzenia, pomiędzy lokomotywą a w o­
zami. Na skutek zderzenia maszynista p. Wi-
takowski jak i palacz odnieśli poważne obra­
żenia.

Sukces kolarzy gnieźnieńskich w Ostro­
wic. W obchodzie 25-lecia istnienia Tow. Cy­
klistów i Motocykl, w Ostrowie, członek Pol.

Klubu Kolarzy z Gniezna p. Zelm zajął pierw­
sze m iejsce w biegu jubileuszowym na tra-

siesie 35 kim. przed 62 innymi kolarzami. IV

miejsce zdobył G. Wilczek, VI zaś S. Budner,
obaj również członkowie P. K. K.

Zderzenie samochodów z powózką. Sa­
mochód Ł. D. 81017 najechał w Podwęgier-
kach (pow. Września) z tyłu na powózkę Wil­
helma Gumperta z Podwęgierek, w której
znajdowała się żona Gumperta Anna, lat 56 i

córka jej Małgorzata, lat 20. Wskutek zde­
rzenia powózką wywróciła się, przyczem Gara-

pertowa uległa złama-niu, lewej ręki w łokciu

i górnej cz ęści ramienia, a córka jej złamaniu

prawej ręki i lewej nogi.

Cbclniiici.
Skromne święto pułkowe. W obec zbliżają­

cego się 10-lecia 8 p. strzelców konnych w

roku bieżącym doroczne święto pułkowe od­
będzie się tylko wewnątrz pułku.

Z życia nauczycieli. O dbyło się m ie­
sięczne zebranie miejscowego ogniska związ­
ku nauczycielskiego. Jako delegata na zjazd
okręgowy, który odbędzie się dnia 10 czerw­
ca w Grudziądzu, wybrano p. Mąkę z Pniewi-

tego. Na jubileuszowy zjazd do Krakowa wy­
brano jako delegata przewodniczącego rektora

p. Żelaznego z Chełmna. Ponieważ od 15 ma­
ja są udogodnione przyjazdy koleją do Cheł­
mna, będą odbywać się odtąd zebrania ,,0 -

gniska" stale w 'soboty. Zapowiedziany refe­
rat wygłoszony będzie na następnem zebra­
niu.

Zakończenie sezonu sportowego K. K.
Nr. 2. Nastąpiło zakończenie sezonu, rozpo­
czętego zawodami młodszych. Wyniki dziesię-
cioboju drużynowego przedstawiają się nastę­
pująco: 100 m. — Browko, 12 sek. — 110 m.

przez plotki Kowalski 17 sek. — 1500 m. Fu­
lerski 4 m. 522/^ sek., sztafeta 4X100 z IV

kompanji. —- Skok w dal — Browko 6,02 m.

- skok wzwyż — Kobierzyński 1,60 m., —

skok o tyczce Kobierzyński 2,70 m., — rzut

oszczepem — Chanicki 34,90 m., — rzut kulą
— Tomaszewski 9,61 m., — rzut dyskiem —

Tomaszewski 32,95 m. W ogólnej punktacji
zwyciężyła IV kompanja przed III.

Kradzież pieniędzy. Skradziono p. dr.

Piórkowi z mieszkania przy ul. Marsz. Pił­
sudskiego — 137 zł.

Piękna uroczystość wojacka w Witosławiu.
Kilka słów o rozkładzie jazdy na kolejach. — WHoslaw i urok okolic. — Poświęcenie i oiw;

cie strzelnicy Tow. Powstańców i Wojaków.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg.").

Mówi przysłowie, że: ,,Mie nos jest dla taba­
kierki, lecz tabakierka dla nosa", a tymczasem
kierownicy naszych kolei zupełnie o tem za­
pomnieli, a nawet zdaje się, iż pragną prze­
wrócić to przysłowie naopak. Klasycznym
przykładem tego jest rozkład kolejowy na

stacji Nakło.

I znowu to — Nakło!...
Z Bydgoszczy odchodzi do Nakla pociąg

o godz. 8 rano. Przypuszczać było można, że

będzie łączność z pociągiem chojnickim. Nie­
stety okazało się, nietylko że połączenia nie­
ma, ale, iż z Nakła odchodzi w pół godziny
w cześniej, przed nadejściem pociągu z Byd­
goszczy, motorówka do Chojnic. Na pociąg
drugi należy czekać przeszło 2 i pół godziny.
Dlaczego w ten sposób został ułożony roz­
kład jazdy, wiedzą tylko dyrektorzy kolejowi.
Zdaje się, że motorówka odchodząca w pół go­
dziny przed przyjściem pociągu z Bydgoszczy,
obliczona jest tylko na to, aby odbywała
,,spacery", które drogo kosztują, ale nie przy­
noszą żadnej korzyści. Czy stać nas na takie

ekstrawagancje? Może na to odpowiedzą nam

kompetentne władze kolejowe?
* *

*

Na linji Mrocza — Więcbork leży skromna

stacyjka Witosław. Jest to mała wioska fol­
warczna, otoczona z południa parkiem — la­
skiem, a z innych stron urodzajnemi polami
zbóż. Tutaj też znajduje się majątek państwa
Koczorowskich, otoczony domkami gospodar-
skiemi i folwarcznemi. Wchodząc w główną
uliczkę, spotyka się figurkę okoloną wokoło

zielenią, dalej nieco przy drodze, wiodącej do

wsi parałjalnej widać drugą figurkę, có świad­
czy o tem, iż zamieszkuje tu ludność bogoboj­
na i pracowita. Bogactwo natury nastraja
wzniosie i wprost upaja serce i dusze, bo okoli­
ca Witosławia jest rzeczywiście cudną.

* *
'*

W ubiegłą niedzielę odbyła się w Wito­
sławiu podniosła uroczystość. Miejscowe To-

Srebrny jubileusz Tow. Robotników katolickich
w Kwieciszewie.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg.").
.v n ..i,n M tnic, pięknie poiozonej wiosce

w powiecie mogileńskim, ma staropolska go­
ścinność jeszcze po dziś dzień prawo bytu, tak

że przy uroczystościach miejscowe obywatel­
stwo nie pozwala gościom szukać pokarmu po

lokalach, ale zabiera ich do siebie do domów.

Tak się też stało w drugi dzień Zielsnych Świąt,
kiedy to miejscowe Tow. Robotników Katoli­
ckich obchodziło 25-lecie swego istnienia jak
również rocznicę encykliki Rerum Novarum.

Gospodarze zgłosili gotowość przyjmowania
gości w podwójnej ilości, niż było potrzeba.
Jest to czyn godzien najwyższej pochwały i na­
śladowania.

Aie nietylko ten szczegół zasługuje na uwa-

gę, gdyż również cały przebieg uroczystości
świadczył o wysokiej kulturze i wyrobieniu
społecznem mieszkańców Kwieciszewa. Srebrny
jubileusz organizacji robotniczej cieszył się bo­
wiem niebyw ałą popularnością. Np. podczas
akademji sala była nabita, a zebrani wykazali
głębokie zrozumienie dla spraw traktowanych''
na posiedzeniu.

Przebieg uroczystego dnia był nast.: Pocho­
dem udano się do kościoła, gdzie ogólnie łubia­
ny ks. proboszcz Kubiński wygłosił podniosłe
kazanie oraz odprawił nabożeństwo na inten­
cję jubilatki. Pienia wykonał poprawnie chór

św. Cecylji pod batutą dyrygenta Plewińskiego.
Po mszy św. urządzono pochód przez wieś, po-
czem zebrano się w sali Złotowicza. Akademję
zagaił prezes Towarzystwa Bobrowski, poczem

przew'odnictwo oddał w doświadczone ręce ks.

proboszcza. Marszalek zebrania przedewszy-
stkiem uczcił pamięć zmarłych opiekunów ro­
botników, mianowicie śp. ks. biskupa Lisieckie­
go, ks. prałata Mayera i ks. prałata Usorow-

skiego. Referat o znaczeniu jubileuszu oraz

encykliki Rerum Novarum wygłosił z niezwy­
kłą swadą oratorską delegat Związku p. Cie-

płuch z Poznania, za co mu zebrani gorąco

dziękowali oklaskami. Sprawozdanie z dotych­
czasowej działalności Towarzystwa kwieci-

szewskiego przedstawił obecnym sekretarz

Czerwiński. Otóż Towarzystwo założone zo­
stało z inicjatywy ks. prałata Usorowskiego.
Sztandar zakupiono już w drugim roku istnie­
nia Towarzystw'a za c en ę 345 marek. Wojna
przerwała pracę na kilka lat, a!e po w'skrze­
szeniu Polski odżyło Tow'arzystwo znowu. M. in.

zwraca uwagę istnienie kasy pośmiertnej.

Pozatem składały się na program akademji
występy chóru św. Cecylji oraz deklamacje
(pp.: Cieślak, Bobrowski, Glanc i Jaszczów'na).
Życzenia dalszego pomyślnego rozwoju organi­
zacji złożyli: ks. patron Kubiński, prezes okręg.
Czerniewski, delegaci Towarzystw Robotni­
czych z Trzemeszna, Orchowa i Gniezna, oraz

przedstawiciele Tow. Przemysłowców, Młodzie­
ży Katolickiej, Młodych Polek i Kółka śpiew.

Imieniem redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego"
złożył życzenia, zachęcając szczególnie młod­
sze pokolenie do wstępowania w szeregi Tow.

Robotników Katolickich, red, Szalla. Na cześć

ks. proboszcza, który opiekuje się organizacją
jak ojciec, wygłosił toast p. Olszanw'ski z Mo­
gilna. Ks. proboszcz złoży! w końcu podzię­
kowanie wszystkim gościom za życzliwość oka­
zaną jubilatce, jak również obywatelstwu, które

przyjęło na siebie obowiązek ugoszczenia za­
miejscowych delegatów. P. Ciepłuch wzniósł

wtedy okrzyk na cześć Ojca św. Piusa XI. oraz

Prezydenta Rzeczypospolitej — zapanował na­
strój bardzo serdeczny i toastowano na cześć

wszystkich, którzy przyczynili się do Uświetnie­
nia obchodu.

Po południu po nieszporach udano się po­
chodem do pobliskiego Goryszewa, gdzie w

ogrodzie bawiono się do wieczora. Po powro­
cie rozpoczęto zabawę taneczną w sali Złoto­
wicza.

Towarzystwo Robotników Katolickich w

Kwieciszewie ma zarząd, który składa się z lu­
dzi stosunkowo młodych. Prezesem jest p. Bo­
browski, wiceprezesem p . Stawski, sekretarzem

p. Czerwiński a skarbnikiem p. Nowacki. To­
warzystwo rozwija się pomyślnie i rokuje naj­
lepsze nadzieje i na przyszłość.

warrystwo Powstańców i Wojaków na ziemi

ofiarowanej przez p. Koczorowskich własne-

mi siłami pobudowało sobie własną strzelnicę.
W pracy pomagały powstańcom również młode

Polki, za co należy im się uznanie.

Rano o godz. 9 przy dźwiękach orkiestry
kolejowej z Bydgoszczy w towarzystwie dele-

gacyj: Tow. Powst. i Woj., ,,Sokoła", K. P. W.

z Mroczy, Tow. P. i W. z Dębna i Fanianowa

oraz ,,Sokoła" z Krukowa, udano się do para-

fjalnego kościoła do Orla. Ks. proboszcz Mor-

kowski odprawił uroczystą mszę św. N astęp­
nie po defiladzie udano się do strzelnicy, gdzie
prezes miejscowego Tow, P, i W. p. Trawiński

w serdecznych słowach powitał wszystkie de­
legacje i gości, a ks. prob. Morkowski poświę­
cił strzelnicę i wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie. W imieniu wojska złożył życzenia
p. porucznik Graczkowski, który przeciął w stę­
gę i oddał pierwszy strzał na cześć Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Drugi strzał oddał prezes obchodu Tow. P .

i W. p. Grochowski z Wyrzyska na cześć

marszałka Piłsudskiego i inni. Po odśpiewaniu
przez chór Młodych Polek pod kierownic­
twem ochroniarkj p. Gillówny pieśni wojac-
kiej, mała dziewczynka Olesiówna wygłosiła
piękną deklam ację.

Potem udano się do Witosławia, gdzie w sa­
li p. Springera odbył się wspólny obiad, pod­
czas którego prezes obwodowy p. Grochowski
wzniósł toast na cześć Rzeczypospolitej, a

przedstawiciel naszego pisma red. Kobierski

złożył życzenia Tow. Powst. i Woj. w Wito­
sławiu. Wszystkim gościom podziękował ser­
decznie prezes miejscowego Tow. P. i W. p.
Trawiński, przyrzekając w imieniu członków,
że pracować będzie dla dobra państwa i na­
rodu. W uroczystości tej wzięli również udział

prezes Tow, P. i W. p. Seweryn Sauer, pań­
stwo mec. Knachowie z Łobżenicy i komen­
dant obwodowy p. Górski. Po obiedzie udano

się do lasku, gdzie zabawiano się przy dźwię­
kach dzielnej orkiestry kolejarzy z Byd­
goszczy do białego rana.

Swiccle.
Święto Przysposobienia Wojskowego zgro­

madziło przy sprzyjającej pogodzie liczny za­
stęp dzielnych zawodników j zawodniczek, któ­
ry zwartą kolumną w strojach sportowych przy

dźwiękach orkiestry przemaszerowali przez u-

lice miasta na pobliskie boisko sportowe.
Zawody dały dużo emocji i miłej satysfak­

cji zawodnikom i nielicznej niestety gromadce
publczności.

Koncert na rzecz Kola Inwalidów odbył
się w ogrodzie i salach p. Chełstowskiego. U -

dział publiczności niezbyt obfity z powodu
zbiegu kilku imprez, jak zawodów sportowych
P. W., wycieczki statkiem do Brdyujścia, w y­
cieczki na zjazd śpiewaczy w Grudziądzu oraz

koncertu na Zamku". Nauczony doświad­
czeniem zarząd postanowił na przyszłość wię­
cej zważać na porozumiewanie się z innemi

organizacjami celem unikania tego rodzaju ko­
lizji. Instytucję zapobiegającą takim niepożą­
danym niespodziankom jest Związek Towa­
rzystw gdzie zgłaszają towarzystwa na długi
czas naprzód terminy planowanych imprez.

Święto P. W. iW.f.
powiatów: chojnickiego, tucholskiego i sęsoleńskiego.
Staraniem Pow. Komitetu Wychowania Fi­

zycznego i Przysposobienia Wojskowego odbę­
dzie się w dniu 15 czerwca święta przysposo­
bienia wojskowego połączone z zawodami ob-

wodowemi powiatów: chojnickiego, tucholskie­
go i sępoleńskiego.

Program święta jest następujący: Godz. 7:

Pobudka. Godz. 8,30: Zbiórka na rynku. G o­

dzina 9: Odmarsz do kościoła na nabożeństwo.

Godz. 10: Defilada, przem ówienie na rynku.
Godz. 11,30—12,30: Obiad żołnierski dla zar

wodników lekkoatletycznych (bezpłatny). Go­
dzina 1-4,00-—18,00: Zawody sportowe, strzele­
ckie, gry, zabawy, rozdanie nagród na boisku

sportowem. Godz. 20: Zabawa leśna.



N r. 134.
,,DZIENNIK BYDGOSKI'1 czwartek, dnia IZ czerwca 1930 r- Str.

ZTorsinSa.
Nocny dyżur ma do dnia 13, bm. włącznie

aptek a ,,Radziecka'* ul. Szeroka.

Z TEATRU POMORSKIEGO.

Dziś w środę, dnia 11. bm. o godz. 20,15
po cenach od 30 gr do 2,80 zł, trzeci raz ,,Pan
Topaz".

Część dochodu przeznacza'się ną ,,Tydzień
Emigranta Polaka". x

W czwartek, dnia 12. bm. o godzinie 20,15
doskonała komedja Józefa Rączkowskiego pt,
,,Nad polakiem morzem".

Wyłowienie zwłok. Zwłoki Kraszewskiego
który dnia 2. bm. utonął w Wiśle podczas ką­
pania, o czem już donosiliśmy, wydobył z pod
tratew niejaki p. Szefer, zamieszkały przy ul.
św. Ducha 16.

Nieszczęśliwy wypadek. Przed kilku dniami

uległ nieszczęśliwemu wypadkowi Wiśniewski

St., lat 27, zamieszkały w Puławach, który pod­
czas reperacji koła na statku Tow. Żeglugi Pol­
skiej spadł pomiędzy burtę statku przyczem

uderzony został śmigłem w głowę. Nieszczę­
śliwy odwieziony do szpitala zmarł.

Licytacja skór surowych. W Podgórzu
odbyła się licytacja skór surowych Rzeźnickiej
Spółdzielni gospodarczej. Ogółem wylicytowa­
no 2200 sztuk skór bydlęcych, 6400 skór cie­
lęcych, 400 skór skopowych oraz innych — ra­
zem 9.500 sztuk. Licytacje Spółdzielni cieszą
się wielkiem powodzeniem, czego dowodem

było przybycie licznych kupców zagranicz­
nych oraz dokonanie sprzedaży na eksport za

50 tys. zł. Tendencja na skóry bydlęce była
tym razem mocna. Bukaty zwyżkowały w sto­
sunku do ub. licytacji, która odbyła się w maju,
o 15 do 18 procent. Bydlęce średnie o 15 proc.,

bydlęce ciężkie o 10 proc. Mniejszym popytem
cieszyły się skóry cielęce, które straciły w ce­
nie o 5—10 proc. Skóry skopowe utrzymały się
na dotychczasowym poziomie. Ogólny obrót

wynosił po skończonej licytacji około 170 tys.
złotych.

Uruchomienie mleczarni. Dnia 6, bm. uru­
chomiona została w Podgórzu nowa mleczarnia,
zaopatrzona we wszelkie artykuły nabiałowe.

Mleczarnia, właścicielem której jest p. Ru-

nowski Fr., urządzona jest nowocześnie, według
wymagań sanitarno-higienicznych.

Czyn godny pochwały. Podczas pożaru ma­
gazynu wojskowego, obok dworca Toruń - Mia­
sto, który, jak wiadomo w kilku minutach ogar­
nął cały budynek, odznaczył się przy ratowaniu

mienia państwowego p. Stanisław Hass, wła­
ściciel restauracji ,,Kristal'', przy ulciy Św.
Katarzyny oraz jego brat Tadeusz Hass. Pp.
Hass z narażeniem życia pierwsi dostali się
do wnętrza budynku z którego zdołali wy­
ratować kilka samochodów i tabor sanitarny.
Za czyn swój bohaterski władze wojskowe zło­
żyły im na miejscu wypadku gorące podzięko­
wanie, ponadto pp. Hass podani zostaną do

krzyża zasługi.
Brawo, panie Garstecki! Do Wisły wpadł

bawiący się na brzegu chłopczyk, liczący około

lat 8 i byłby niezawodnie utonął, gdyby nie

przytomność umysłu p. Garsteckiego Aleksan­
dra, zatrudnionego w przystani Żeglugi Pol­
skiej. Bez wielkiego namysłu skoczył on do

wody w ubraniu i wydobył nieszczęśliwego
chłopczyka. Za czyn ten bohaterski należy
się p. Garsteckiemu pełne uznanie.

Uroczystość przyjęcia do pierwszej Ko-

nranji św. W pierwszy dzień Zielonych Świąt
odbyła się w Podgórzu podniosła uroczystość
przystąpienia dziatwy szkolnej do pierwszej ko-

munji św. O godz. 9 rano wprowadzono
dziatwę z procesją do kościoła miejscowego,
gdzie po wysłuchaniu mszy św. oraz okoliczno­
ściowego kazania młodzież szkolna przyjęła
Komunję św.

Wielka zabawa ogrodowa na rzecz kolonji
letnich Kola S. U. P. ur Toruniu odbędzie się
w niedzielę, 15. bm. w pięknie odnowionych sa­
lach i ogrodzie ,,TivoIi”, na Bydgoskiem Przed­
mieściu. Komitet przygotowuje wiele miłych
rozrywek i niespodzianek, tak, że przypuszczać
należy, że zabawa ta będzie prawdziwą atrak­
cją sezonu letniego.

Zapisy do gimnazjum męskiego w Toruniu

odbywać się będą dnia 12, 13 i 14 bm. w go­
dzinach od 10 do 13,30. Przy zgłoszeniu należy
złożyć: metrykę urodzenia wzgl. chrztu, świa­
dectw o powtórnego szczepienia ospy, ostatnie

świadectwo szkolne, taksę egzaminacyjną. Kan­
dydaci, którzy pobierali naukę prywatnie, po­
winni przedstawić: a) poświadczenie dotychcza­
sowej nauki, b) świadectwo moralności, o ile

przekroczyli 14 rok życia.
Egzaminy wstępne w g'm -.rzjuni żeńskiem

w Toruniu do klas I. i IV. systemem lekcyjnym
rozpoczną się od dnia 24. bm. i trwać będą do
28 bm. Egzaminy do klas pozostałych dnia

23 bm. o godz. 15. Dyrekcja przyjmować bę­
dzie zgłoszenia kandydatek do egzaminu
do 14 czerwca. Należy zabrać odpowiednie
dokumenty.

Delegat m. Torunia na uroczystościach w

Krakowie. Na zjazd .w Krakowie celem ucze­
stnictwa w uroczystościach ku czci 400-letnicj
rocznicy urodzin J . Kochanowskiego pojedzie
juko delegat m. Torunia p. dr. Sochaniewicz,
archiwarjusz miejski.

Co porabiają na zabawie posterunki z kara­
binami? Dnia bm. podczas festynu Tow*.

Przyjaciół Harcerzy, urządzanego w parku Ce­
gielnia i na terenie powystawowym, zauważyć
można było posterunki wojskowe z karabinami

pełniące funkcje przy wejściu bileterów. Do­
praw'dy zdziwiło to każdego, iż do tego ro­
dzaju czynności wyznacza się żołnierzy, i to w

dodatku z karabinami. Z tego też powodu do­
chodziło nieraz do różnych nieporozumień,
gdzie wielu obywateli nie chciało okazywać
biletów, ta k uzbrojonym bileterom . Czy do tej
pracy nie należało raczej użyć harcerzy?

Park jest miejscem dla wszystkich! Źc stro­
ny szerokich mas obywatelstwa toruńskiego,
mniej zamożnego, dochodzą nas słuszne żale,
skierowane pod adresem zarządu miasta, który
odstępuje teren powystawcwy na różne impre­
zy dochodowe, przez co zamyka dostęp do naj­
piękniejszego zakątku parku. Zarządzenie to

jest doprawdy krzywdzące, zwłaszcza dla ro­
dzin, których nie stać ha opłacenie wstępu i

naraża je jeszcze na różne nieprzy­
jemności. Ostatnio znowu podczas festynu
Tow. Przyjaciół Harcerzy mieliśmy możność

stwierdzić, iż całe rodziny idące w głąb parku
lub do Zieleńca, zmuszone były udawać się
drogą okólną szosą, na której po przejeździe
samochodu, unoszą się tumany kurzu. Byłoby
wskazane, aby magistrat na tego rodzaju im­
prezy terenu powystawowego nie odstępował
i nie oddawał go do użytku publicznego dla

wszystkich nietylko w dni codzienne ale prze-

dewszystkiem i niedzielę i święta.

i,Tydzień Emigranta Polaka'* w Toruniu.

Środa, 11. bm. o godz 20,15 przedstawienie
na rzecz ,,Tygodnia" w Teatrze Miejskim. Ode­
graną zostanie sztuka Pagnola w 4 aktach ,,Pan
Topaz".

Czwartek, 12. bm. o godz. 19 w sali ,,Ogni­
ska" (Szosa Chełmińska obok Parku Wiktorja)
odczyt p. J . Brejskiego b. wojewody pomor­
skiego p. t. ,,Emigracja polska we Francji
i w Niemczech"; o godz, 20 dancing w Espla-
nadzie".

Sobota, 14. bm. wieczorem przemówienia
propagandowe w kinach.

Niedziela, 15., bm. o godz. 9—13 zbiórka

uliczna na rzecz ,,Tygodnia"; o godz, 15 wielki

festyn w Parku Cegielnia i na placu Powy­
stawowym. W programie loterja fantowa, koła

szczęścia, ruletka, zabawa dla dzieci (jazda na

osiołkach, wędka itp.). Zakończenie ,,Tygodnia".

Claofnice.
Zebranie Koła Polek i Ziemianek. W salce

starostwa odbyło się w piątek dnia 30. ubm.

zebranie Koła Polek i Ziemianek. Wykład
wygłosił p. prof. Czabanowski p. Ł. ,,Zdobycze
nowoczesnego teatru".

Nowoczesny ,,pustelnik". Podczas ostatniej
obławy policyjnej wykryto w lesie pod KrOjan-
tami obszerną jamę, w której znaleziono czło­
wieka. Miał on tam wszystko, co tylko po­
trzebne mu było do życia. Z bólem 6erca

opuścić musiał nowoczesny ,,pustelnik" swoją
rezydencję, gdyż był bardzo podejrzany. Oka­
zało się, że to on od dłuższego czasu dokony­
wał systematycznie kradzieży w Krajowym Za­
kładzie Wychowawczym. Nazywa się Piotr

Kruk, łat 38, pochodzi z Lisówka, powiat Gniew.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 11 czerwca 1930 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Barnaby apostoła.
Jutro: Onufrego, Cyryna.
Wschód słońca: godz. 3,40.
Zachód słońca: godz. 20,19.

DYŻURY APTEK.

Od wdorku 10 bm. do poniedziałku 16 bm.

pełnią dyżur:
1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­

dźwiedzia 6, tel. 50;
2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74,

tel. 301.

- Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9 -14

i od 7—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. U - 13%

i od 17-18H.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę od

11-2 .

TEATR MIEJSKI.

Dzisiaj w środą o 8- ej ,,Hrabia Lusem-

bnrg".
Jutro ostatni przebój operetkowy, melo­

dyjna ,,Ewa".

,,Kopciuszek" z Ninką Wilińską.
W czwartek 12 bm. o godz. i% odbędzie

się pierwszy występ ,,W arszaw, teatru dla

dzieci", który w ciągu sezonu obecnego w

stolicy zdobył sobie rekordowe powodzenie
wśród sfer rodzicielskich i pedagogicznych.
Dla dziatwy naszego miasta występ ten sta­
je się niebylejaką sensacją, tembardziej, że

wystawiony będzie zachwycający ,,Kopciu­
szek" w 4 aktach ze śpiewami i tańcami

pióra T. Ortyma, a w tytułow'ej roli ukaże

się młodziutka gwiazda warszawska Ninka

Wilińska, rolę zaś krasnoludka i ministra

wykona fenomenalny komik — najmniej­
szy artysta polski Pawełek Dudziński.

W piątek 13-go W tej samej obsadzie,
również o godz. 4 'A po poł. ,,Podróż naokoło

świata". Ceny miejsc minimalne.

Niema artykułu polemicznego, któryby
nie szermował pojęciem demokracji. Ta

walka o demokrację i z powodu demokracji
stała się dziś ,tem, co Niemiec tak trafnie

określa jako Spiegelfechterei.
Demokracja nie jest jednak pustem sło­

wem. W ubiegłym wieku demokratyczny
ustrój państwa był ideałem każdego naro­
du, każdego społeczeństwa. Dziś to pojęcie
zeszło na psy.

Demokracja jako ideał narodziła się
w Ameryce i wywołała wojnę Stanów Pół-

ZGrndiiqdza
Z życia ,,Sokola" żeńskiego. Zebra nie ,(So­

koła" żeńskiego odbyło się w hotelu Kellasa.

Zebranie zagaiła prezeska Kaczmarkówna.

Omawiano m. in. zjazd rady dzielnicowej w

Gdyni oraz poruszono sprawę zlotu okręgowe­
go w Chełmnie, oraz zlotu w Białogrodzie, na

który uchwalono wysłać jedną zawodniczkę na

koszt gniazda. Pozatem uchwalono opłacać
kurs dzielnicowy za dwie druhny, cztery zaś

biorą udział na koszt własny. W myśl uchwały
zebrania zarządu poleciła prezeska komisji wy­
cieczkowej podjąć przygotowania do wycieczki
wspólnej z innemi gniazdami samochodami w

piękne okolice Zakurzewa. Wycieczka odbę­
dzie się dnia 20 lipca. Naczelniczka wygłosiła
sprawozdanie z ćwiczeń oraz z zawodów W. F.

i ?. W. Gniazdo żeńskie zdobyło 3 pierwsze
miejsca n a zawodach eliminacyjnych do Biało-

grodu, które odbyły się w Bydgoszczy. Spra­
wozdanie z ćwiczeń młodzieży wygłosiła Ella
Konarkowska. W końcu omówiono sprawę
urządzenia większej imprezy w sierpniu celem

zasilenia kasy Tow.

Perkaiikowy balik dziecięcy odbędzie się
w środę, 11. bm. o godz. 16 w sali Kasyna Oby­
watelskiego przy ul. Młyńskiej 10 a. Z uwagi
na dobroczynny cel tej zabawy odbywającej się
na rzecz ,,Tygodnia Emigranta Polaka". Zarząd
Kasyna apeluje do swoich członków i sympaty­
ków o liczny współudział,'zaznaczając zarazem,
że dla wygody gości perkalikowych będzie
urządzony bufet oraz, że najgustowniej nperka-
likowani goście otrzym ają efektowne premie,
zaofiarowane przez firmy W. Korzeniewski
Tow. Akc., Łojewski z ul. Toruńskiej 9 i Woło­
szyn z ul. Lipowej.

Premiowy konkurs bridge'owy na rzecz

'iTygodnia Emigranta Polaka", będzie rozegra­
ny w czwartek, 12 bm. o godz. 20 w salach Ka­
syna Obywatelskiego (ul. Młyńska 10 a), przy­
czem nadmieniamy, że cenne premje dla zwy-
cięsców zaofiarow ały firmy: K sięgarnia Baiań -

skich, Marchlewski i Zawadzki i fabryka Ruch-

niewicza. Niebiorącym udział w konkursie po­
dajemy do wiadomości, że po konkursie odbę­
dzie się kawka towarzyska,

,,Tydzień Emigraąta . Polaka". Jak w pro­
gramie było zaznaczone, w poniedziałek dnia

9. bm. w II. dzień Zielonych Świąt, rozpoczął
się w Grudziądzu ,,Tydzień Emigranta Polaka".

W pięknie w kwiaty i zieleń upiększonym ko­
ściele farnym, odbyło się w I, dzień Ziel. Świąt
o godz. 12 uroczyste nabożeństwo na rzecz

,,Tygodnia Emigranta Poiaka. Solenną mszę
św. odprawił ks. Gończ, który też od ołtarza

gorąco polecił uwadze parafjan rozpoczynający
się tydzień, poświęcony emigracji. Płomienną
tę odezwę z polecenia ks. prałata Dembka od­
czytano z ambony we wszystkich kościałacb

podczas każdej mszy św. W kościele zauważy­
liśmy p. prezydenta Włodka, radcę Klimka, pre­
zesa Zw. Tow. Kupieckich p. Tad. Marchlew­
skiego, dyr. gimn. klas. p. prof. Puppia, rekt.

Powalskiego, prokuratora p. Hermanna i wielu

innych wybitnych obywateli, P rzy tej okazji
zwracamy uwagę na bogaty program ,,Tygo­
dnia" z uprzejmą prośbą o łaskawe poparcie.
Zaspokójmy głód emigranta wspólnym wysił­
kiem, ofiarując skromną ofiarę. Pamiętajmy
Rodacy, że ten dopiero odczuwa co to jest Oj­
czyzna, gdy ją stracił, gdy musi w egetować
wśród obcych, a nie ma możności powrotu do

kraju.

(Regały m (B
6 lipca
międzyklubowe I międzyszkolne

2 13 sierpnia
wszechpolskie o mistrzostwa Polski

28 września
międzyklubowe na Brdzie

nocnych z Południowymi. Następnie roz­
winęła się w wielkiej rewolucji francu­
skiej, a do punktu kulminacyjnego doszła

w wojnie światowej. Ententa prowadziła
mianowicie tę wojnę w imię ideałów demo­
kratycznych.

Przelano morze krwi, wymordowano kil­
kanaście miljonów ludzi, zniszczono bez­
cenne wartości kulturalne, w nie do opisa­
nia nędzę i rozpacz pogrążono całą ludz­
kość, aby dopomóc do zwycięstwa - de­
mokracji.

Gdzież ona dzisiaj, ta zwycięska demo­
kracja?

Europa znajduje się dziś w wiele gor­
szeni położeniu niż kiedykolwiek. Płasz­
czyzny wzajemnego tarcia między państwa­
mi rozszerzyły się. Stan armji europejskiej
jest liczniejszy niż przed rokiem 1914. T ak­
że zbrojenia przybrały fantastyczne, przed
wojną nieznane rozmiary. Ludy jęczą
i uginają się pod ciężarem podatków i ka­
tastrof ekonomicznych. Bolszewizm zruj­
nował Rosję na dziesiątki lat. Zwycięska
demokracja nałożyła Europie tę tragiczną
maskę, w jakiej ją dziś widzimy.

Nie łudźmy się. Po największej batalji
świata zwycięzcy i zwyciężeni leżą na

brzuchu. Padł absolutyzm, ale padła i de­
mokracja. Ta demokracja, która miała się
stać podstawą szczęścia i braterstwa naro­
dów .

Padła - i nie podniesie się więcej. I nie

może być inaczej. Kardynalna zasada de­
m okratyczna: wszyscy ludzie są sobie ró­
wni! jeszcze wieki całe będzie formułką
tylko, niedającą się praktycznie stosować.

Na świecie niema i nie będzie ani dwóch

ludzi równych sobie. Bo równi wobec pra­
wa — to za mało. Są jeszcze duchowe i mo­
ralne walory, których nikt porówno między
ludzi rozdzielić nie jest w stanie. Nie doko­
na tego cudu żaden system wychowawczy,
a już najmniej ten bolszewicki.

A gdy cały ustrój demokratyczny opie­
ra się na fałszywej zasadzie powszechnej
równości, to i wszystko inne, co z tej za­
sady początek bierze, jest fałszywem.

Żyjemy w epoce zamierającego demo-

kratyzmu. Ludzkość szuka nowych form

ustrojowych. Najśmielsze zdobycze w tym
kierunku poczyniły Włochy. Inne narody
będą musiały pójść w ich ślady.

Bierzmowanie młodzieży
bydgoskich szkół średnich.

J. E. X. Biskup Laubitz przy­
będzie w piątek dnia 13 bm. do Bydgoszczy
celem udzielenia sakramentu bierzmowania

młodzieży szkolnej. Młodzież, m ającą przy­
stąpić do sakr. bierzmowania słuchać się
będzie w kościele farnym:

w środę o godz. 4: miejsk. gimn. żeńskie
i seminarjum żeńskie,

o godz. 5: gimnazjum Kopernika;
w czwartek przed południem : o godz. 10

państw, gimn. humanistyczne i gimn. kla­
syczne;

w czwartek po południu: od godz. 4 po­
cząwszy seminarjum męskie i resztę mło­
dzieży.

W piątek, w dniu bierzmowania stawi

się młodzież o godz. 8 min. 45 w kościele

farnym: gimn. klasyczne, seminarjum mę­
skie, gimn. Kopernika i miejskie gimn. żeń­
skie.

O godz. 10 min. 45: gimn. humanistyczne,
obydwie szkoły wydziałowe, gimn. p. W ag­
nera i dzieci szkół powszechnych z parafji
farnej.

Nadmienia się, że J. E. X. Biskup tym
razem dorosłych bierzmować nie będzie.

XX Prefekci,
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Kino Krisfal
Pocz. o g.7i9.

I2ziś w środę premiera
wspaniałej erotycznej komedji z życia wieiko-

raieiskiego, reżyserji Feliksa Baseh'a, pełen
tryskającego zdrowego humoru, bogatej wysta­
wie, świetnych występów rewji pod tytułem

PiaslcoiRca,
Gwiazda AlhanUry.

Wrolach głównych
urocza, słodka, kusząca

Kaethy v. Nagy
I Kowal-Satnborski

K. Waspermann
Herman Picha

Paweł Norgan
I. Razumny

Nadprogram:
Portz Niespo­

dziankami

komedja w 3 akt.

Kron. Film. 63

Dziś w środę i czwartek o

god?.. 5 ,15 nieodw. óstatni raz

Białe Piekło Pic Palił
dla młoda, i dorosłych Wstęp 50 i 1,00

imponująca uroczystość
bydgoskiego hufca harcerskiego.

Uroczyste otwarcie Propagandowego Obozu Harcerskiego. — Udział drużyn zamlejsco
wych, — Nieprzebrane rzesze widzów.

(Z-Ka) Ijlufiec bydgoski odniósł nieby­
wały tryumf w Zielone Świątki. W dniach

tych, bowiem pokazał licznie zgromadzo­
nym zwolennikom i przyjaciołom harcer­
stwa, że potrafi słynne hasło ,,w zdrowem

ciele zdrowy duch" w całej rozciągłości u-

rzeczywistnić. Dzięki przybyciu kilku dru­
żyn zamiejscowych impreza ta przybrała
znacznie na rozmiarach.

Jak każdy prawy katolik dzień swój roz­
poczyna modlitwą, tak i harcerze, gorliwi
obrońcy idei chrześcijańskie-j, uroczystości
swe rozpoczęli pobożnemi modłami, wznie-

stonemi do Stwórcy, podczas mszy św. w

kościołach: Serca Jezusowego i św. Trójcy.
W pierwszym dniu Zielonych Świąt udali

się dzielni druhowie po wysłuchaniu mszy
i kazania na uroczyste otwarcie Propagan­
dowego Obozu Harcerskiego, mieszczącego
się ńa stadjonie miejskim .

W czasie pochodu odbyła się defilada,
a zarazem przegląd harcerstwa przed pom­
nikiem H. Sienkiewicza. Zaproszeni goście,
między którymi zauważyliśmy znane oso­
bistości na gruncie miejscowym, pp. gene­
rała Thommee'go, ks. Zielińskiego, dyr. Ba­
ranowskiego i w. inn., podziwiali dziarskie

postawy naszych drogich harcerzy. Hufiec

prowadził niestrudzony bojownik idei har­
cerskiej p. por. Matuszewski. Punktualnie

0 godz. 12,30 dokonał uroczystego otwarcia

obozów p. dyr. Baranowski, witając gości
1ciesząc się z ich łaskawego przybycia. —

Mówca zaznaczył dalej, że udziałem swoim

dali wyraz szczerego przywiązania do har­
cerstwa polskiego. Następnie przemówił
p. generał Thommee, który zaznaczył, iż

czuje się u harcerzy zupełnie jak u siebie

w domu. Płomienne, treściwe przemówienie
swe zakońcyzł p. generał okrzykiem ,,Naj­
jaśniejsza Rzeczpospolita, Jej Prezydent,
oraz naśz szlachetny Wódz niech żyją". Na­
stępnie znany protektor sportów wciągnął
na maszt dumnie powiewającą chorągiew.
Orkiestra odegrała hymn narodowy. Skwa­
pliwie oglądano prace hufca harcerskiego
miejscowych i zamiejscowych drużyn w o-

bozach, nie szczędząc dlań pochwał.
Z zamiejscowych drużyn należy wyróż­

nić drużynę łódzką im. generała Dąbrow­
skiego, która nie szczędząc trudów i mo­
zołów, przybyła do naszego grodu, przywo­
żąc ze sobą piękne, artystycznie wykonane
prace snycerskie oraz druki nakładem wła­
snej drukami. Po kompletnem zwiedzeniu

obozów udano się do domów, aby po sma­
cznym obiedzie i zasłużonym odpoczynku
przybyć ponownie na ciekawe- zawody. —

Igrzyska sportowe harcerzy stały na dośyć
wysokim poziomie i świadczyły o posiada­
niu dużo talentów lekkoatletycznych w huf­
cu.

Wieczorem popisywali się mili harcerze

rozmaitemi zabawami, naokoło pięknie,u-
rządzonego ogniska. Pusto było na ulicach,
gdy wracały uśmiechnięte twarze, cieszące
się z udanej imprezy harcerskiej.

Następnego dnia, w drugi dzień Zielo-

yneh Świąt, po wysłuchaniu solennej mszy
św-. w kościele Św. Trójcy, udał się hufiec

na uroczyste poświęcenie łodzi żaglowej w

przystani K. W . ,,Gryf" drużyny morskiej,
o której obszernie pisaliśmy we wczoraj­
szym numerze naszego pisma. Tego dnia

o godzinie 8-ej zebrały się niezliczone rze­
sze publiczności, żądne ujrzenia zamknię­
cia obozów. Po zbiórce odebrał raport por.
Matuszewski. Około ogniska rozłożyły się
drużyny harcerzy, wykonując liczne atrak­
cje, z których ogólny podziw budzili jeźdź­
cy ,,Sahary". Różnemi wesołemi utworami

popisywał się niepowszedni talent aktorski

w osobie Gertnera R., który zbierał za­
służone oklaski.

Po odśpiewaniu pieśni ,,W szystkie na­
sze dzienne sprawy" powoli opuszczano z

żalem sympatycznych harcerzy. Trzeba

zaznaczyć, iż społeczeństwo zajmuje się o-

gromnie harcerstwem. Świadczy o tem li­
czny udział zwolenników harcerstwa pod­
czas dwudniowych uroczystości. Zresztą
ide-a harcerska reklamy nie potrzebuje, ka-

żdy Polak czy Polka wiedzą, czem jest hah-

cerstwo. Znają doskonale zasady tegoż,
Wiedzą, iż w obronie Kościoła i Ojczyzny
gotowe jest ofiarować swe cenne życie.
Zdobyło sobie dla tych powodów pełnowar­
tościowe uznanie i poklask. Niechaj har­
cerze nadal będą tą gwiazdą przewodnią
młodzieży, wpajając jej zdrowe chrześcijań­
skie zasady, na których oprzeć się mają
przyszli światli obywatele. Dlatego rodzice

niechaj zapiszą jak najprędzej swe dzieci

do hufca, a po kilku już latach spostrzegą
doniosłość idei harcerstwa.

Przykra sprawa.
W kościele Serca Jezusowego u su­

nięty został z wielkiego ołtarza obraz
Pana Jezusa, który tam od dziesięciu
lat się znajdował. Postać Chrystusa
miała rzekomo zbyt silnie podkreślony
charakter polski.

Zarządzenie, o którem mow-a, wywoła­
ło wśród parafjan bardzo niemiłe zdzi­
wienie, które ujawnia się w listach, ja­
kie z tego pow-odu otrzymujemy . Mimo

nalegań ze strony Czytelników głosu w

tej sprawie narazie nie zabieramy, ufa­
jąc, że władza duchowna ją należycie
załatwi.

— Na budowę figury M atki Boskiej na

wysepce złożono w naszej kasie 20,34 zł, z

okazji zaręczyn p. S. Jezierskiego z p. A.

Rumińską,

konkurs orkiestr
na Wystawie Ruchomej Przemyślu krajowego w dniu

7 czerwca.

Do konkursu zgłosiły się: Orkiestra K oleja­
rzy z kapelmistrzem panem Osińskim w licz ­
bie 28 członków, orkiestra Inwalidów z kapel­
mistrzem p. Sierackim w liczbie 22 członków

(bez perkusji) i orkiestra Sokół V w liczbie

20 członków, z kapelmistrzem p. Adamskim. W

skład Jury weszli pp. Winterfeld, Jaworski,
Urbanyi, por. Grabowski, por, D awidowicz i

Małecki. Każda z wymienionych orkiestr gra­
ła jako utwór konkursowy Polonez A-dur Cho­
pina i jeden utwór bez przygotowania, wręczo­
ny przez Jury godzinę przed rozpoczęciem
konkursu. Kolejarze odegrali Urbanyi'ego ,P r e­
ludium" z ,,Impresji Włoskich", Inwalidzi

Wieniawskiego ,,Kujawiaka", Sokół V Łady
,,Kujawiaka". Największą liczbę punktów zdo­
była orkiestra Sokół V bo 17,2 za Kujawiaka
Łady i 18 za Chopina. Na drugiem miejscu

stanęła orkiestra Kolejarzy, otrzymując za Cho­
pina 16,2 — za Preludjum 15,8 punktów.

Wcale dobrze wywiązała się orkiestra In­
walidów, mimo to, że stanęła na trzeciem

miejscu, zyskując za Polonez 14, za Kujawia­
ka Wieniawskiego 11,2 punktów. Firma Niew-

czyk ofiarowała dla zwycięskiej orkiestry ba­
tutę, firma Kielbich rzeźbiony pulpit, a dy­
rekcja Wystawy dyplomy.

Orkiestra Sokół V górowała nad rywalkami,
chociaż nie liczebnie, to jednak szlachetnością
brzmienia, czystością stroju i zrozumieniem u-

tworów. Ponieważ sposób interpretacji zależy
przeważnie od dyrygenta, jest zasługą pana

kapelmistrza Adamskiego, że orkiestrę Sokół V

postawił na tak wysokim poziomie. Zatem gra­
tulujemy, M.

Nowe sokole gniazdo żeńskie
w Okręgu V.

W tygodniu przed świętami zwołano nadzwy­
czajne walne zebranie oddziału żeńskiego
przy gnieżdzie II, celem założenia samodziel­
nego gniazda żeńskiego w Jachcicach.

Zebranie zagaił prezes gniazda p. Tom-

czyński w obecności 25 członkiń i członków

zarządu gniazda pp. M atuszewskiego, Toma­
szewskiego i Cyganka. Po przedstawieniu po­
rządku dziennego, powitał przewodniczącą O-

kręgowego Wydziału Sokolic p. red. Teskową.
Po ukonstytuowaniu się prezydjum, do któ­

rego wybrano: na przewodniczącą p. red. Te­
skową, na sekretarkę p. Piotrowską, a na ła­
wników pp. prezesa Tomczyńskiego, Tomsiową
i Szymańską.

Następnie zabrała głos przewodnicząca
Okręgowego Wydziału Sokolic p. red. Teskowa,
uzasadniając potrzebę założenia sam odzielne­
go gniazda, za czem oświadczyły się wszystkie
członkinie.

Z kolei nastąpił wybór zarządu, w skład

którego weszły pp.: Eisopowa — prezeską, So-

baczyńska — wiceprezeską, Górecka — sekre­
tarką, zast, sekretarki — Wybrańska, Toma­
szewska — skarbn., naczelniczką — Rucińska

i zast. Brzóskowska Leokadja, a ławn. Przybyl­
ska, Rosowa i Piotrowska. Do komisji rewizyj­
nej wybrano pp.: Sobocińską i Szymańską, zaś

na delegatkę do Rady Dzielnicowej p. Eisopową.
W wolnych głosach nowo wybrana preze­

ska p. Eisopowa w serdecznych słowach po­
dziękowała za zaufanie, przyrzekła solennie,
że pracować będzie z podwójną gorliwością,

— Walne zebranie Związku byłych Wię­
źniów Ideowych na Poznańskie i Pomorze

odbędzie się dnia 6 lipca o godz. 15, w sali

Tunelu Europejskiego w Poznaniu, przy
ul. Kantaka 2-4. Adres sekretarjatu: Po­
znań, ul. Cieszkowskiego 7. II., telefon 58 38.

— Sprzedaż źrebięcia. W ponied ziałek ,

16 bm. o godz. 10, na Placu Piastowskim

w Bydgoszczy odbędzie się sprzedaż licyta­
cyjna jednego źrebięcia wojskowego.

— Uwaga, członkowie Towarzystwa Re­
stauratorów! Z powodu niskiego stanu wo­
dy Wisły wycieczka w dniu 12 czerwca pa­
rostatkiem do Chełmna się nie odbędzie.

Zarząd prosi natomiast o liczny udział

członków w dzisiejszym pogrzebie ś. p. ko­
legi radcy Milcherta.

do członkiń zarządu zwraca się w końcu z a-

pelem, aby poczuwały się do spełniania swych
obowiązków, by tymsamem mogiy pokazać,
że to nowo powstające gniazdo żeńskie ma

rację bytu na Jachcicach.
Po wyczerpaniu porządku dziennego, prze­

wodnicząca p. red. Teskowa złożyła życze­
nia, nowopowstałemu Tow. ,,Żeńskiego Soko­
ła”, zachęcając do zgodnej, intensywnej i owoc­
nej pracy dla idei sokolej i dobra Ojczyzny.

Przebieg zebrania był rzecowy i miał cha­
rakter bardzo poważny. Zaraz po zebraniu od­
było się posiedzenie nowo wybranego zarządu.

,,Szczęść Boże" samodzielnej żeńskiej pla­
có wce na gruncie Jachcickim. (Z.)

Przy licznych dolegliwościach ko­
biecych naturdna woda gorzka Frąnciszka-
Józefa sprawia znakomitą ulgę. Świadectwa
klinik chorób kobiecych stwierdzają, że woda

Franciszka-Józefa, jako łagodnie działający
środek czyszczący, jest stosowana z doskona­
łym skutkiem zwłaszcza u położnic. Żąd. w apt.

— 10-lecie Towarzystwa Kupców Detali,
stów branży spożywczej w Bydgoszczy od­
będzie się w niedzielę 15 bm. Program jest
następujący: o godz. 11 przed poł. zbiórka

wszystkich członków i gości w sali ,,Resur­
sy Kupieckiej"; o godz. 11,15 wymarsz do

kościoła Klarysek; o godz. 11,30 uroczyste
nabożeństwo. Po nabożeństwie powrót do

Resursy Kupieckiej; o godz. 12,15 uroczy­
stościowe posiedzenie; o godz. 15,30 po poł.
koncert z różnemi niespodziankami w ogro­
dzie ,,Resursy Kupieckiej"; wieczorem za­
bawa towarzyska z tańcami w sali ,,Resur­
sy Kupieckiej".

— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej
zawiadamia, że egzaminy wstępne do klasy
pierwszej odbędą się 26 i 27 czerwca o godz.
8-ej rano. Wpisy dalsze przyjmuje się co­
dziennie w godzinach przedpołudniowych.

— Dyrekcja Publicznej Dokształcającej
Szkoły Zawodwo-Kupieckiej (ul. Jagielloń­
ska 24) podaje do wiadomści, iż nauka po

ferjach świątecznych rozpocznie się we

czwartek 12 maja o godz. 3 -ciej po połud­
niu.

— Rodzina Wojskowa Koło Bydgoszcz
przypomina swoim członkiniom, że wyciecz­
ka na Ruchomą Wystawę Prób i Wzorów

Przemysłu Krajowego odbędzie się dziś dn.

11 czerwca (środa). Zbiórka o godz. 15,30 w

sekretarjacie Rodziny W ojskowej.Ulgi przy­
sługują wycieczkom złożonym z nie mniej
niż 25 osób. Prosimy stawić się licznie.

Jednocześnie zawiadamiamy, że trzecia wy­
cieczka do Kolejowej Propagandowej Ho­
dowli Jedwabników odbędzie się w czwartek

12 bm. Zbiórka w sekretarjacie Rodz. Wojsk,
o godz. 17.

— Naprawa mostu wzdłuż ul. Wrocław­
skiej. Inspekcja Dróg Wodnych podaje do

wiadomści, że z dniem 12 czerwca br. roz­
poczęty będzie remont mostu na starym ka­
nale bydgoskim wzdłuż ul. Wrocławskiej,
w którym to celu most będzie zam knięty dla

wszelkiego ruchu na przeciąg około 2 ty­
godni.

Przyjdź na Wystawę Ruchomą w Bydgo­
szczy i oglądnij kilimy i dywany ręczne zna­
nej z dobroci wytwórni A. Thier ze Lwowa,

plac św. Ducha.

Godnym zaufania udziela się kredytu na

miejscu. (14778
Ceny własne. Wielki wybór.

Pod adresem pewnych panów rzeźników.
Czytelnicy naszego pisma, zapytują nas,

czem to mają sobie wytłumaczyć, że jedne
i te same wyroby mięsne, względnie masar­
skie, sprzedawane są w różnych składach

rzeźnickich po różnych cenach.

Naprzykład, pół funta mieszaniny, bez

szynki, t. zw . obkładu kosztuje w jednym
składzie złotego, w innym 1 zł 20 gr., a jesz­
cze w innym aż 1 zł 40 gr. Na jednym więc
funcie obkładu ceny różnią się o 80 groszy,

czyli o 80 procent. Jedna z pań, zamieszka­
ła przy ulicy Gdańskiej, zapłaciwszy za ob­

kład najwyższą cenę 1 zł 40 gr, zapytała
właścicielki składu, dlaczego u niej wyroby
te są o wiele droższe, niż w innych skła­
dach, na co właścicielka odpowiedziała, że

mięso jest ,,lepsze". Tymczasem jednak, jak
się okazało, mięso nietylko, że nie było lep­
sze, ale przeciwnie — gorsze.

Pożądanem byłoby, aby panowie rzeźni-

cy, pobierający wyższe ceny, nauczyli się
rzetelnej kalkulacji, gdyż z pewnością na

dobre im to nie wyjdzie.

Oszust matrymonialny.
W ostatnich czasach ogłaszał się w m iej­

scowych gazetach jakiś osobnik że poszuku­
je znajomości, posażnych pań w celach ma­
trymonialnych. Ponieważ wiele tak młodych
jak i starszych pań, mających przytem tro­
chę grosiwa, tęskni do błogiego, uczciwego
hymenu małżeńskiego, przeto znalazło się
nie mało kandydatek, które przesłały swe

oferty.
Osobnik zapoznał się z paniami, podając

się za 31-letniego Stanisława Pokorskiego,
oficera rezerwy, pochodzącego rzekomo z

Bydgoszczy, będącego obecnie na odpowie­
dzialnej posadzie urzędnika, a jeżeli uważał,
że panna wolała rzemieślnika lub handlow­
ca, podawał się za takiego.

Oszust dawał na zapowiedzi i naciągał
kobiety na pieniądze pod pozorem urządze­
nia przyszłego gniazdka, które przecież bę­
dzie służyć dobru obojga, a gdy już wyciąg­
nął od swej ofiary, co tylko mógł, ulatniał

się. Przy zgłaszaniu zapowiedzi, oszust ni­
gdy nie przedstawiał dokumentów mówiąc,
że'do ślubu je złoży, co przypuszczać każe,
że podszył się on pod nazwisko Pokorskie­
go, a istotnie nazywa się zupełnie inaczej.

Oszust pokrzywdził wiele kobiet. Ostrze­
ga się przeto kandydatki do małżeństwa

przed tym ptaszkiem, a w razie napotkania
go, należy niezwłocznie powiadomić władze

policyjne.

Dziśpremjera
monumentalnego
arcydzieła p. fci Z Raju Solszewichiego

z gwiazdą OEsf;eę Ckas Ra*sbw eg. 05302
Obraz ilustrujący życie siepaczy bolszewickich i przepiękne zdjęcia w a'k i odnie­
sione zwycięstwa kawalerji polskiej. Obraz kłóry swą treścią zachwyca, trzymając

widza av niebywałym napięcia i zachwycie.
Ma Kenie iwsf^pia rewjowe: Nowy program.
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IV. zjazd d elegatów
Stowarzyszenia Drukarzy

i pokrew'nych zawodów.

W Zielone Święta odbył się w Poznaniu

dwudniowy zjazd delegatów Stowarzyszenia
Drukarzy i Pokrewnych Zawodów, stojące­
go w przeciwieństwie do Zaw. Zw. Druka­
rzy, hołdującego zasadom socjalistycznym,
na gruncie narodowym i chrześcijańskim.
Stowarzyszenie to liczy obecnie już przeszło
500 członków i ma swoje okręgi w Pozna­
niu, Bydgoszczy, Toruniu, W arszawie i Kra­
kowie. M ajątek Stowarzyszenia przekracza
kwotę 45000 zł. Wspaniałe owoce dała pra­
ca społeczna tego zrzeszenia szczególnie w

dziedzinie opieki nad bezrobotnymi druka­
rzami.

Szczegółowe sprawozdanie ze zjazdu po­
damy jutro.

Walne zebranie Związku
klubów Kreślarskich

zwołane na dzisiejszą środę dnia 11 bm., z

powodu uroczystości w Bractwie Strzełec-

kiem się nie odbędzie.
Następne walne zebranie odbędzie się

w środę dnia 18-go bm.
o godz. 8-ej wieczorem w lokalu Luekwalda

przy ulicy marsz. Focha.

— Premjowe kręglowanie i strzelanie In­
dowe w ,,Strzelnicy" i w dniu wczorajszym
było znacznie ożywione. Przy 72 p. m ożli­
wych prowadzi przy strzelaniu p. Komami-

cki (p. 71). Po 70 p. zdobyli pp. Jankowiak,
Szudzichowski, Wylęgała i Stryszyk, po 69

p. Christ ma nnówna, Kujawski K. i Kremke.

Rezultaty te w ciągu dnia dzisiejszego nie­
wątpliwie ulegną zmianie, pobicie ich nie

sprawia bowiem zbytniej trudności. Wymie­
nione osoby muszą dziś stanąć do rozstrzy­
gnięcia.

Na kręgielni (12 nagród) zaznaczyły się
wczoraj dalsze ztpiąny. Do 52 p. podszedł
bowiem także p. Nowak. Większość kręgla-
rzy staje do rozgrywki dopiero dziś.

— Wycieczka. Związek Podoficerów Rezer­
wy urządza ze współudziałem Aksoiwentów

wycieczkę małą kolejką do Koronowa w dniu

15 czerwca 1930 roku. Bliższe szczegóły w

Sekretariacie Związku Podoficerów Rezerwy
i u kolegi Piweckiego przy ulicy Św. Trójcy
nr. 27. gdzie można nabyć bilety o każdej po­
rze dnia.

Odbudowa bulwaru przy moście Gdańskim.
Dowiadujemy się, że urząd wojewódzki

upoważnił Inspekcję Dróg Wodnych do wy­
konania w sierpniu-wrześniu br. (zależnie od

kredytów) bulwaru na Brdzie przy moście

Gdańskim, która to sprawa od kilku już lat o-

czekiwafa załatwienia. Zarazem jednak, ma być
wykonane w miarę funduszów w bieżącym ro­
ku dosyć ograniczonych, ścięcie brzegów rzeki

Brdy przy magazynach wojskowych, dla uła­
twienia przejazdu statkom przez istniejącą o-

strą serpentynę rzeki, która tem samem będzie
usunięta.

Przez wykonanie wspomnianych robót wo­
dnych uporządkowaną zostanie Brda, między
mostem Gdańskim, a portowym (ulica marsz.

Focha) i zyska na tem ogromnie wygląd rze­
ki z mostu Gdańskiego, tem bardziej* że wy­
konany w roku przeszłym jaz przy Farze, a w

roku bieżącym ubezpieczenie przy nim brze­
gu, przyczyniają się do podniesienia pięknego
widoku.

Uważamy za wskazane, ażeby wzdłuż Brdy,
licząc od Gazowni aż do mostu przy ulicy
marszałka Focha, drożyna nadbrzeżna t. zw.

holownicza, była uprzystępniona lepiej, niż

dotychczas publiczności, łaknącej przechadzki
nad Brdą.

W roku ubiegłym Inspekcja Dróg Wo­
dnych założyła uszko-dzoną drożynę wprost
szałasów wioślarskich piaskiem, wydobytym
z bagrowania rzeki; nie chce jednak wykonać
powierzchni drożyny odpowiednio dla użyt­
ku publiczności spacerującej. Możeby więc
Magistrat zechciał się przyczynić do pokrycia
piaszczystej drożyny materjałem, odpowiednim
dla publiczności spacerującej?..

Powiatowe święto wychowania fizycznego
i przysposobienia wojskowego.

Powiatowy Komitet Wychowania Fizycz­
nego i Przysposobienia Wojskowego na po­
wiat bydgoskie urządza w niedzielę 15 hm.

w Solcu Kujawskim, na boisku miejskim
,,Powiatowe święto przysposobienia wojsko­
wego i wychowania fizycznego" według na­
stępującego programu:

Godz. 8,30: przywitanie gości i zawodni­
ków na dworcu kolejowym,

godz. 9: przedboje zawodów lekkoatle­
tycznych,

godz. 10,15: wymarsz na uroczyste nabo­
żeństwo,

godz. 12: złożenie wieńca na grobie ,,Nie-
znanego żołnierza",

godz. 12,15: defilada wszystkich zawodni­
ków i tow. wraz z oddziałami P. W . przed
przedstawicielami władz na rynku w Solcu

Kujawskim,
godz. 12,30: w spólny obiad żołnierski w

hotelu ,,Wielkopolskim",
godz. 14: boje finałowe na boisku miej­

skim,
godz. 19,30: rozdanie nagród,
godz. 20: zabawa taneczna whotelu,,Wiel­

kopolskim ".

— Z Towarzystwa Przyjaciół Szkoły
Podchorążych. W niedzielę, dn. 15 bm. To­
warzystwo Przyjaciół Szkoły Podchorążych
organizuje wycieczkę parostatkami Lloydu
Bydgoskiego do Ostromecka, dla wycho­
wanków szkoły, członków towarzystwa o-

raz gości. Dalsze szczegóły podamy w naj­
bliższym czasie.

— Baczność! Chcesz mile spędzić niedzielę
spiesz do Opławca, gdzie Stowarzyszenie Mło­
dzieży Polskiej ,,Gwiazda" urządza doroczną
wycieczkę połączoną z wieczorem rodziciel­
skim na sali p. Szmelca. Mtoc niespodzianek.
Wyjazd z Bydgoszczy w niedzielę o godz. 14 o-

raż każdym następnym pociągiem.
Rodziców i przyjaciół serdecznie zaprasza

Zarząd.

Chciał przekupić pedla gimn. w Makie,
aby mu wydaj formularz świadectwa dojrzałości.

Dnia 22 maja, o godzinie 16, w gimnazjum
męskiem w Nakle, jeden z uczniów tego gi­
mnazjum powiadomił pedla, że jakiś młody
człowiek chce się z nim widzieć i prosi, aby
do niego wyszedł. Gdy pedel Jan Kayzer wy­
szedł do bramy, przystąpił do niego jakiś
młody, około 20 lat liczący człowiek, zapytując,
czy jest dyrektor gimnazjum, z którym chciał­
by mówić. Gdy mu pedel oświadczył, że dy­
rektora nie ma, wówczas osobnik zapyiał pe­
dla, czy nie mógłby mu udzielić pewnych in­

formacji. Pedel poprosił młodzieńca do wnętrza,
a gdy znaleźli się sami, osobnik, wydobył z kie­
szeni garść banknotów, które chciał wręczyć
Kayzerowi, prosząc o jeden formularz świa­
dectwa dojrzałości, mówiąc, że rzecz cała bę­
dzie utrzym ana w tajemnicy, gdyż on wyjeżdża
zagranicę, i świadectwa potrzebuje tylko ńa je­
den tydzień. Pedel poprosiwszy osobnika, aby
chwilę zaczekał, sam udał się do telefonu, ce­
lem zawezwania policji, Osobnik jednak
przeczuwając coś niedobrego — zbiegł.

I
Do plejady różnego rodzaju oszustów, mno­

żących się z dnia na dzień, jak grzyby po
deszczu, przybywają nowi, zdobywający się na

coraz nowe pomysły, przy pomocy których
żerują na łatwowierności ludzkiej. Takim po­
mysłowym oszustem okazał się jakiś osobnik,
przedstawiający się za Władysława Staszkiewi­
cza, który objeżdża różne miasta i miastecz­
ka, zbierając wiadomości o zatargach i nie­
porozumieniach firm i przedsiębiorstw z praco­
wnikami czy z innemi osobami, o ich stosun­
kach familijnych, handlowych itp.

Zdobywszy potrzebne mu wiadomości, zja­
wia się następnie u szefów firm, fabryk, czy in­
stytucji i przedstawiając się, jako detektyw
lub konfident, ostrzega przed grożącem firmie

niebezpieczeństwem, gdyż pewne osoby (tutaj
wymienia stosownie do zebranych wiadomości,
grupę robotników, osób niezadowolonych, czy

Pomysłowy oszust.
mających pretensje do firmy), planują sabo-

tak przedsiębiorstwa, o czem udało mu się przy­
padkowo dowiedzieć. Gotów jest całą tę spra­
wą wyświetlić, winnych zdemaskować i oddać

władzom do ukarania, ale potrzebne mu są na

to środki. Ponieważ oszust dokładnie opisuje o-

soby i tło, na jakiem planowany jest zamach,
przeto znajduje wiarę u zainteresowanych,
którzy chętnie udzielają oszustowi grubszych
zaliczek, aby zajął się rzetelnie tą sprawą i

winnych wyśledził.

Oszust, wziąwszy pieniądze, rzecz prosta,
już się więcej nie pokazuje, a firma po nie-

wczasie przekonuje się, że padła fiarą spryt­
nego oszusta. Podając powyższe do wiadomo­
ści, ostrzega się przed tym ptaszkiem, a w ra­
zie jego wizyty, należy oddać sprytnego kom­
binatora w ręce policji.

Bo­

zi TEATRU MIEJSKIEGO.

,JEwa".
Wielka operetka w 3 aktach Wilnera

daóskiego z muzyką Fr. Lehara.

Zgóry zaznaczam, że żadna peretka nie

może należeć do ,,Wielkiego R epertuaru", choć­
by była nawet bardzo wielka", ,,Ewa" jest
może największą z operetek Lehara ze wzglę­
du na całą fakturę muzyczną, jednak libretto

jest bardzo blade i mało interesujące. Nudr.a lo

historja a niepotrzebnie rozciągnięta aż w 3

aktach. Przy tem całość (nie biorąc części
muzycznej pod uwagę) jest doprawdy nie­
smaczną mieszaniną stylów i scen kontrastu­
jących, wprowadzających rozsądnego, estetycz­
nie wychowanego widza w osłupienie. Gdzie tu

humor? Już dawno nie zauważyłem, żeby wi­
dzowie do tego stopnia się nudzili, jak na

premjerze ,,Ewy” . Eugenjusz Spero jako trze­
ci librecisfa przyczynił się do tego, że po­
wstał twór nie będący ani komedją, ani ope­
retką — ani dramatem, a już wcale nie ope­
rą. I to ma być ,,Wielka Operetka" — chy­
ba w zrozumieniu ,,wielki karzeł". Dyrekcja
Teatru Miejskiego, mając tyle dobrych sił do

wyboru, mogła nas doprawdy obdarzyć lepszą
operetką, np. Millóckera Offenbacha, jednego
z Straussów, albo z nowszych ,,Marietta", ,(Baj­
ką z Florencji" Benackiego (1924), wreszcie

,,Piękną Rywalką" Okonkowskiego etc.

Z wykonawców wybili się przedewszyst­
kiem p. Wańska w partji głównej, p. Józefo­
wicz (Dagobert), p. Rychter (Oktawjusz), p.
Morozowicz (Prunelles) i p. Łapiński (rola
epizodyczne ,,La*iausse). B alet efektowny,
taksamo dekoracje. Orkiestra 15 p. a. p. z p.
Turkiewiczem w odziła prym.

M.

Wspomnienie pośmiertne.
Dnia 1 b. m . po krótkich cierpieniach

zm arł w Bydgoszczy kierownik szkoły z

Murowania, ś. p. Stefan Hryniewicz Sud-

nik, przeżywszy lat 37, pozostawiając wdo­
wę z sierotami, Pogrzeb odbył się 4 bm.

w Bydgoszczy, przy bardzo licznym udziale

całego Murowańca, młodzieży szkolnej i

pozaszkolnej, i okolic. Przybył też ksiądz
Buławski i proboszcz z Rynarzewa, by mu

oddać ostatnią przysługę kapłańską, rów­
nież inspektor szkół powiatu bydgoskiego
p. Klimesz.

Oddali ostatnią przysługę ci, którzy zna­
li ś. p. zmarłego pracę i miłość ku dziatwie

szkolnej i młodzieży dokształcającej. On

też bez wytchnienia w niedziele i święta
gromadził młodzież, z którą urządzał tea­
try, zabawy i ćwiczenia przysposobienia
woskowego młodzieży katolickiej.

Pogrzeb ś. p . Sudnika był żałobną mani­
festacją dla Murowańca i przyległych miej­
scowości; niesiono 20 wieńców. Szedł też

naczelnik gminy p. Szymański, zawsze chę­
tny do poczynań naukowych i pomocy

szkolnej.
Zeszedł wcześnie do grobu cichy praco­

wnik ludu, żołnierz generała Żeligowskie­
go, obywatel, którego bolszewicy dwa razy
na śmierć skazali, ochotnik 11 pułku polnej
artylerji we Lwowie w rokn 1920, b. wła­
ściciel dóbr rodowych Moskalówki w po­
wiecie krzemienieckim, które petlurowcy zni­
szczyli, a potem w r. 1921 bolszewja skon­
fiskowała. Zgnębiony nieszczęściami wy­
tknął sobie drogę do pracy cichą i ciężką,
lecz owocną dla społeczeństwa.

- Poszukiwany. Za dokonanie licznych
kradzieży na terenie Bydgoszczy i okolicy,
władze sądowe i prokuratorskie poszukują
25-letniego Franciszka Piątka zamieszkałe­
go ostatnio przy ulicy Szubińskiej 17. W ra­
zie pojawienia się poszukiwanego należy go
niezwłocznie oddać w ręce władz policyj­
nych.

Kochany Dzienniku I
Żona moja przyjęła nową dziewczynę,

Basię z Kogutkowa, odległego o 34 kilome­
try od najbliższej stacji kolejowej.

— Basiu — mówię do no-wej domestyk!
— przynieś mi z szafy chustkę do nosa.

Basia biegnie i wraca po kwadransie

bez chustki.
— Proszę pana, nie mogę wyjąć chustkf,

bo ze szafy nikt nie odpowiada.
— Jak nie odpowiada? co nie odpowia­

da?
— A bo mi pani przykazała, że mam

zawsze, nim drzwi otworzę, zapukać pier­
w ej.

Żona inne jeszcze nauki daje Basi:
— Pamiętaj, d(ziecko, zawsze prawdę mó­

wić, nigdy nie okłamywać bliźnich. To jest
grzech śmiertelny.

— A czemu dziś rano kazała mi pani
powiedzieć komornikowi, że nikogo niema

w domu?
— Ech, komornik! Komornik to nie jest

żaden bliźni — pouczyła bez zająknienia
żona Basię.

Przyczajony Wilczek narobił dużo szkody.
W początkach rb, przybył do Bydgoszczy

niejaki Henryk Wilczek, który otworzył sobie

przy ul. Długosza 12 skład blacharski. — Ka­
pitału nie posiadał, ale zdołał uzyskać kredyt
tak, że udządził warsztat i wcale przyzwoicie
zaopatrzył się w towar. Mając już wszystko
gotowe, należało tylko zakasać rękawów i

wziąść się do uczciwej pracy na kawałek chle-

ba. Wilczek jednak nie po to przybył do Byd­
goszczy, aby pracować, ale po to, aby pizy
pomocy oszukańczej swej kombinacji, żerow ać
na łatwowierności ludzkiej. Nabrawszy bo­
wiem tutejsze firmy na kilka tysięcy złotych,
nim otworzył jeszcze zakład, wszystkie towa­

ry posprzedawał względnie zabrał ze sobą !

zakład zlikwidował i ulotnił się w niewiado­
mym kierunku. Oszukani w ten sposób przez

podstępnego Wilczka wierzyciele, urządzili na

niego ,,polowanie", jednak bezskutecznie, gdyż
jak wieści niosą Wilczek podobno wywędro-
wał do Argentyny. Jak się tam dostał bes

paszportn, to już jest tajemnicą
Kradzież składowa.

Dnia 6 bm., trójka ,,szopenfeldziarzy", skła­
dająca się z dwóch mężczyzn ł jednej kobiety,
przybyła do składu obuwia firmy Koczorowski

i pod pozorem zakupu skradła dwie pary dam­
skich pantofelek wartości 130 zł.

KCłno ..PA W
Krasińskiego 3.

Pocz. o g. 7,10 I 9,10,
Gritysowe dziś i jutro NIEWAŻNE.

OzlO premiera
potężnego drama­
tu życiowego pro­
dukcji 1930 r. wy­
twórni ,.Metro4*

pod tytułem

W roli

głów nej
największy

amant

i uwodziciel
ewiata MnBUM

Jest to najświeższy film i zara­
zem ostatni w tym sezonie, obraz

z Gilbertem.
W roli kobiecej ciesząca się naj-
większem powodz. u mężczyzn

I. 3kraiaforkK,

K-JsasceraSe:

Znakom, włoski duet akro-

batyczno-taneczny Bona.

Śmiech, humor, werwa*
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Przeciw obstrukcji hemoroidom, zaburze­
niom w żołądku i kiszkach, zastoinie w wą­
trobie i śledzionie, bólom krzyża zaleca się
picie naturalnej wody gorzkiej Franciszka-JA-
zefa kilka razy dziennie. Badania lekarskie
chorób podbrzusza stwierdziły, że woda Fran-
ciszka-Józefa działa zawsze pewnie, łagodnie
i skutecznie. Żądać w aptekach i drogerjach.

— Córka Sienkiewicza przed pomnikiem
ojca. W Bydgoszczy bawiła pani Jadwiga z

Sienkiewiczów Komiłowiczowa, córka autora

,,Quo vadis". Była w Bydgoszczy pierwszy
raz i z wielkiem wzruszeniem oglądała pomnik
Ojca na pl. Kochanowskiego, jak również obie

tablice pamiątkowe, do powstania pomnika się
odnoszące, a umieszczone w auli bibliotecznej.
Oprowadzał ją po Bydgoszczy i wyjaśnień u-

dzielał dr. Bełza, inicjator pomnika. Pani Kor-

niłowiczowa z rozrzewnieniem odzywała się
0 Bydgoszczy i o tym kulcie, jakiem Byd­
goszcz pamięć jej ojca otacza.

— Umocnienie drogi Bydgoszcz - Sitówiec.
Na szosie powiatowej Bydgoszcz - Sitówiec w

km. 4*7 — 5,2 i wojewódzkiej Bydgoszcz —

Koronowo w km. 6,5—8,3, 10,5—13,3, 16,3—16,9
1 19,6—20,0 będą odnowione powłoki szosowe,

przez co ruch kołowy będzie w miejscach tych
utrudniony. Przejazd podczas prac umożliwi

się po latówce. Prace potrwają przez czerwiec

i lipiec.
— Szkoły szoferskie. Ministerstwo oświe­

cenia publicznego wystosowało do kurato­
rów okręgowych okólnik w sprawie ujaw­
nionych ostatnio w różnych dzielnicach

państwa oszukańczych lotnych szkół kie­
rowców samochodowych.

Proceder ten odbywa się w ten sposób,
że wmniejszych miastach prowincjonalnych
pojawiają się osobnicy, posiadający samo­
chody i werbują uczniów na kursy kierow­
ców samochodowych. Łatwowierni miesz­
kańcy dają często posłuch takim nauczy­
cielom, którzy obiecują intratne posady szo­
ferów po ukończeniu urządzanych przez
nich kursów. Po pewnym czasie, kiedy ucz­
niowie m ają jeszcze nader słabe pojęcie o

samochodzie i po odbyciu zaledwie kilku

jazd próbnych samochodem, lotna szkoła

przenosi się do innego miasta. Uczniom da­
je się zapewnienie, że w najbliższych dniach

przybędzie na miejsce wojewódzka komisja
egzaminacyjna, która wyda dyplomy szofer­
skie.

Ministerstwo poleciło przeprowadzić przy

współdziałaniu władz administracyjnych
inspekcję, celem ujęcia kilku grasujących
na terenie państwa lotnych i pokątnych na­
uczycieli sztuki szoferskiej i pociągnięcia
ich do odpowiedzialności za brak koncesji
na prowadzenie nauczania.

Restauracja ,,2461064** Gdańska165. Tel.399

Obiady i kolacje świeże i smaczne

X3dtoaSa1,50xM.
Codziennie od godz. 8 -mej koncert orkiestry damskiej.

Lokal otwarty do rana. 15326

PROGRAM W KINACH.

nCORSO", Dziś nieodwołalnie poraź ostat­
n i ,,Czarny Pirat", z Douglasem Fairbanksem
w roli tytułowej, oraz ,,Postrach Złoczyńców",
amerykański film sensacyjno-awanturniczy ze

świetnym jeźdźcem Buck Jonesem w roli

głównej. Od jutra polski film p. t . ,,Martwy
Węzci" oraz Tom Mix w filmie p. t, ,,Rycerz
bez skazy”.

,,KRISTAL*'. Zwykły przypadek uczynił z

pracownicy magazynu mód artystkę o wiel­
kiem powodzeniu i która stała się ,,Gwiazdą
Alhambry". To niby wszystko w treści, lecz

wyknanie bajkowe, gra Katarzyny Nagoraz
Vespermanna, Morgana i Kowala Sambor­
skiego w głównych rolach, odtworzonych z u-

czuciem i prawdą, dają przedziwnie piękną ca­
łość obrazu z życia codziennego i zaklusoliwe-

go teatru rewjowego. Nadprogram piękna ko-

medja w 3 aktach: ,,Port z niespodziankami"
oraz kronika filmowa.

Pierwszy dźwiękowy kino-teatr ,,N O W O ­
ŚCI", Cokolwiekbyśmy powiedzieli o filmach

dźwiękowych, to przyznać musimy, że wysta­
wiony obecnie film dźwiękowy p. t . ,,Poganin"
jest najpiękniejszym dramatem, a Ramon No-

varro najmilszym śpiewakiem, roztaczając do­
koła siebie radość, wdzięk i prostotę.

wOKO" Dziś premjera p. t. ,,Z raju bolsze­
'wickiego". z Olgą Czechwą. Na scenie: wy­
stępy rewjowe.

wPAW" pomimo sezonu ogórkowego wy­
stawia dziś potężny dramat życiowy p. t.

,,Targowisko miłości" z Johnem Gilbertem w

roli głównej. Amatorki i wielbicielki talentu

Gilberta zapowiedziały swe przybycie na dzi­
siejszą premjerę. Na scenie: Wioski duet akro-

batyczno - taneczny Bono.
- —o -

Kradzież kur.%
W nocy z 7 na 8 bm. ,,specjaliści od kra­

dzieży drobiu, włamali się do kurnika p. Bo­
lesława Porozińskiego, zamieszkałego przy

ulicy Ruskiej 25 i skradli 15 kur, które na

tniejscu zabili

Policja wzywa

tęosobę,którawnocy zdnia5na6bm.

przyszła nielegalnie w posiadanie mę­
skiego zegarka złotego m arki ,,Longin"
z monogramem K. B. do oddania tego
zegarka w Wydziale Śledczym przy ul.

Jagiellońskiej 3, pokój 73. Jednocześnie

ostrzega się zegarmistrzów i składy ko­
misowe itp. przed nabyciem opisanego
zegarka.

Włamanie do mieszkania w biały dzień.

Dnia 7 bm., w godzinach przedpołudnio­
wych włamali się nieznani złodzieje o miesz­
kania Rudolfa Rotke, przy ulicy Rupienica 7,
gdzie po rozbiciu szuflad w szable, skradli

170 zl gotówki. Innych rzeczy nie zabrali, co

dowodzi, że byli to specjaliści ,,na gotówkę”.

ZABAWY.

Wieczorek absolwentów Miejskiej Szkoły
Handlowej, Z okazji zamknięcia roku szkolne­
go i pożegnania absolwentów M. S. H. odbę­
dzie się w sobotę, 14 bm. pod protektoratem
p. dyr, Witka wieczorek familijny absolwen­
tów i ich rodzin. W uroczystości tej niewątpli­
wie wezmą udział także absolwenci starszych
roczników, aby tą drogą dać wyraz stałej łącz­
ności ze szkolą, z której wyszli w życie.

Dajcie młodzieży godziwą rozrywkę! Wiel­
komiejskie życie naraża młodzież naszą na

najrozmaitsze fizyczne i moralne niebezpie­
czeństwa. Nikłe są okazje godziwej i uszla­
chetniającej rozrywki. Z tem większem uzna­
niem powitać należy inicjatywę Żeńskiego ,,So­
koła", który w niedzielę, dnia 22. 6. urządza w

,,Strzelnicy" przy ul. Św. Trójcy t. zw. ,,świę­
to pożegnania wiosny". J ak się dowiadujemy,
wystąpią na tej uroczystości nasze młode so-

kolątka w kostjumach z popisami, odtwarzają­
cemu najpiękniejsze bajki polskie. Będzie to

więc pewnego rodzaju przedstawienie leśne —

bajek ożywionych, Widow'isko tego rodzaju jest
nietylko rozrywką ale i czynnikiem uszla­
chetniającym i umoralniającym.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
Czwartek,12 czerwca.

Warszawa. 12,10 ,,0 czem wiedzieć powinna
dobra gospodyni". ,,0 zabawach dziecięcych na

świeżem powietrzu" — opowie p. M. Ankie-
wiczowa. 17.45 Koncert popołudniowy kam e­
ralny (Transm. ną wszystkie stacje polskie).
19.10 Giełda rolnicza. 20,15 Koncert popular­
ny z Doliny Szwajcarskiej. 21.30 Słuchowisko

poważne Warszawa, na wszystkie stacje pol­
skie. 23,00 Muzyka taneczna z kawiarni ,,Ga-
stronomja".

Poznań, 11.30. Uroczyste zebranie Stow.

Burmistrzów n a w'oj. poznańskie. 14.00—14.15:
Notowania giełdy pieniężnej. 17.30—17.45;

Kwadrans pogadanki gospodarczej, 20.30—21.30:

Recital skrzypcow'y Ireny Dubiskiej.

Z ostatniej chwili.
Otwarcie międzynarodowej konferencji

pracy.

Genewa, 10. 6. (PAT) We wtorek odbyło
się inauguracyjne posiedzenie międzynaro­
dowej konferencji pracy, pod przewodnic­
twem delegata rządu belgijskiego, prof. Ma-

haima. W konferencji biorą udział przedsta­
wiciele 51 państw. Na porządku dziennym
konferencji, która potrwa prawdopodobnie
około 3 tygodni znajdują się: 1) czas trwa.

nia pracy w kopalniach węgla, 2) czas Pra­
cy pracowników prywatnych i 3) kwestja
pracy przemysłowej. Polskę reprezentują w

konferencji delegat rządu Sokal I Doleżal,
delegat Przybylski i delegat robotników

Stańczyk, ,,, ivntw*;' iHMmi hi
i'%:--, . ... ,.
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Skutki przymrozków wiosennych.
Z 'Wilna donoszą,: Wskutek znaczne­

go spadku temperatury w ostatnich
dniach w wielu ogrodach podmiejskich
wymarzły prawie wszystkie pomidory,
kalafiory, kwiaty i t. p. Z pow. wileńsko-

trockiego donoszą, iż wymarzło tam

200.000 pomidorów.
di

Klęska pożarów w Wielkopolsce.
W ciągu świąt zaszły w rozmaitych

okolicach Wielkopolski liczne wypadki
pożarów, których pastwą padło wiele
zabudowań wraz z zapasami zboża.
M. in. w Miłosławiu, (powiat wrzesiń­
ski) pożar zniszczył kilka bu'dynków
mieszkalnych oraz stodół.

W Grabowie ofiarą pożogi padło
prócz budynków kilka sztuk bydła.

W Wyganowie (powiat koźmiński)
spłonął młyn parowy z zapasami a tak­
że miejscowa mleczarnia i piekarnia.
Łąąznie szkody wynoszą kilkaset tysię­
cy złotych.

Poradnik dla rolników.
Obniżenie cen za superfosfat.

Uwzględniając nad wyraz ciężką sytua­
cję rolnictwa, zebrani w dniu 4-go czerwca

1930 r. w Warszawie producenci superfosfa-
tu postanowili bardzo znacznie obniżyć na

bieżący sezon jesienny dotychczasowe ceny

sprzedażne superfosfatu oraz udzielać ku­
pującym dziesięciomiesięcznego kredytu.

Należy mieć nadzieję, że tak daleko idą­
ce ofiary ze strony przemysłu przyczynią się
do podniesienia intensywności gospodarstw
rolnych oraz do ograniczenia importu na­
wozów zagranicznych.

Z życia towarzystw.
Tow, Śpiewu ,,Halka". Dziś w czwartek po­

południu o 4,45 zbiórka druhów pod sztandar

przy domu żałoby ul. Jagiellońska 55 celem

oddania ostatniej przysługi śp. druhowi J.

Milchertowi.
S. M. B. ,,Szarotka". Dziś o godz. 8 wiecz.

zebranie zarządu, jutro o godz. 8 wiecz. ze­
branie plenarne.

Tow. Pow st i Woj. Bielawy—Skrzefusko,
Wzywa się wszystkich członków o wzięcie
gremialnego udziału w pogrzebie śp. Milcher­
ta Józefa, radcy miejskiego oraz pierwszego
członka chrzestnego naszego sztandaru. Zbiór­
ka dziś w środę o godz. 16,30 przy ul. Jagiel­
lońskiej 56 — dom żałoby. Sztandar na miej­
scu.

Zw. Tw. Pom. Fry'zjerskich filja Bydgoszcz,
Zebranie w dniu 12 bm. godz. 20 u p. Mellera.

Tow. Gim. Sokół II. Zbiórka ze sztanda­
rem dnia 12 bm. o godz. 15 w Jachcicach uL

Średnia nr. 16 celem wzięcia udziału w po­
grzebie śp. druha Ignacego Stachowiaka,
członka zarządu i założyciela tego gniazda. 0

gremjalny udział w pogrzebie prosi — Zarząd.
Okręg. Stow. Mlodz, Polskiej. Zwiedzenie

wystawy' ruchomej w czwartek. Zbiórka o go­
dzinie 7 wiecz. przed salką przy kościele Św.
Trójcy.

Okręg Młodych Polek. Zebr, zarządów w

piątek 13 bm. o godz. 7 wiecz. na salce przy
kościele św. Trójcy.

S. M. P . ,,Gwiazda". Zebr. zarządu dziś w

środę o godz. 8,30 na 6alce parafjalnej przy
kościele św. Trójcy.

,,Moniuszko". Zebranie zarządu w czwar­
tek 12 bm. o godz. 19.

Sokół VIII. Zebranie członków w czwar­
tek dnia 12 bm. o godz. 19 u p. Dośpiala przy
ul. Kujawskiej 76. W piątek 13 bm. o godz. 19
na boisku ,,Glinki" apel mundurów P. W., kto

nie stanie do apelu, będzie zmuszony mundur

zwrócić!
Sokół Konny, W środę i czwartek obowiąz­

kowe ćwiczenia lancami w szkole Św. Trój­
cy o godz, 7 wiecz.

Zebranie Sodalicji Marj. Panien odbędzie
się w czwartek, dnia 12 bm. o godz. 634 w

Zakładzie Św. Florjana.
Związek Urzędników Kolejowych Koło II,

Zebranie plenarne w środę 11 bm. o godz. 19
w sali ,,Poa Lwem" przy ul. Marszałka Fo­
cha 71. Zebranie zarządu pół godziny wcze­
śniej.

Tow. właścicieli domów i gruntów Zduny
nr. 5 zaprasza członków Towarzystwa na ze­
branie miesięczne, które się odbędzie dnia 13

bm. o godz. 7 wieczorem w sali Resursy Ku­
pieckiej Jagiellońska 25. - Obecność wszyst­
kich członków konieczna. Zarząd.

Klub Sportowy ,,Po!onja". Plenarne zebra­
nie miesięczne dla wszystkich oddziałów w

czwartek 12 o godz. 8 wiecz. ,w lokalu Resur­
sy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej.

Sokół Żeński. Ćwiczenia młodzieży dziś w

środę od godz. 5 z powodu bliskiego terminu

występów i popisów małych sokolątek, przy­
bycie wszystkich na ćwiczenia konieczne,

Tow. Czeladzi Katolickiej. Zebranie w śro­
dę 11 bm. o godz. 8 wiecz. w ,,Domu Czeladzi".

Wykład ks. patrona. W niedzielę wycieczka
parostatkiem do Chełmna.

Sokół I. Ćwiczenia na zlot okręgowy odby­
wają się co wtorek i piątek od godz, 19 na

dziedzińcu wzgl, sali gimn. szkoły Św. Trójcy
przy ul. Kordeckiego. Tam odbywają się ró­
wnież treningi sekcji bokserskiej. Gniazdo w

Fordonie zaprasza na swoją zabawę latową,
którą urządza w drugie święto. Zbiorową wy­
cieczkę do Smukały urządza się dnia 15 bm.

Wyjazd kolejką. Zbiórka przed dworcem

o godz. 13,30. Sympatycy mile widziani. Licz­
ny udział członków pożądany.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie transportowców odbędzie się w

niedzielę dnia 15 bm. o godz. 16,30 w sekre­
tariacie, ul. Dworcowa 2.

Referat o przemyśle transportowem wy­
głosi prezes 'kolega Sosnowski.

Ponieważ rzeczy bardzo ważne wyłania­
ją się na powierzchnię zagadnień gospodar­
czych, przeto koniecznem jest, aby każdy
pracownik transportowiec, na to zebranie

się stawiL

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie

plenarne w środę 11 bm. o godz. 8 wiecz.
w sali p. Mellera pl. Piastowski. Sprawa
wycieczki do W apienna.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Ch. D. Koło BielawkL

Zebranie zarządu i mężów zaufania Ch.

D. Koło Bielawki odbędzie się dziś w środę
o godz. 19 w lokalu p, Mittelstaedta.

Komplet całego zarządu, jak i mężów za­
ufania konieczny.

Plenarne zebranie odbędzie się w sobotę
14 bm. o godz. 19 w tym samym lokalu.

Na porządku dziennym ważny referat o-

raz sprawozdanie jednego z p. radnych klu­
bu Ch. D.

Ch. D. Koło Zimne Wody.
Zebranie Ch. D. Koło Zimne W ody odbę­

dzie się w niedzielę 15 bm. o godz. 16 (4 pop.)
w lokalu p. Komarnickiego przy ul. Toruń­
skiej.

Z powodu ważności referatu, OTaz przy­
bycia radnych miasta, uprasza się o liczny
udział nietylko członków, lecz w szystkich
obywateli tegoż przedmieścia.

Ch. D. Koło Rynarzewo.
Zebranie Ch. D. Koło Rynarzewo odbędzie

się w niedzielę 15 bm. o godz. 17-ej (5 pop.)
w iakalu p. Banacha.

Na zebranie to przybędzie referent z Byd­
goszczy, zatem o liczny udział obywateli
uprasza

Zarząd.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 10 czerwca 1930 roku.
5% Pożyczka konwersyjna 54,25 - 00,00
4% listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt.

. 000,00-43,00
G% listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 17,50-00,00
Cegielski H. 1 ..... ................... 50,00— 0'J,00

Bank Polski płacił w dniu 11 czerwca za

dolary amerykańskie 8.8-ii/^—8.851/2

funty szterlingów . 43,18
franki szw'ajcarskie 172,07
franki francuskie 34,85
marki niemieckie 212,00
guldeny gdańskie 172,61
szylingi austrjackie 125,30
liry włoskie 46,55

Giełda warszawska
dnia 10 czerwca 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
5-proc. poż, premj. doi. - 000,00 000,00 065,00
5-proc. poż. kol. konw. 000,000 000,00 055,00

Hkeje w złotych:
B ank P o l s k i ............................... 170,00 -000 ,00
Bank Zachodni .

- - - 000,00 -073,00
Bank Zw. Sp. Zarób. 72,50 - 00,00
Lilpop ............ 27,7o— 00,00
Modrzejów .......... 00,00— 10,50
Ostrowiec ......... . 57,50— 58,00
Rudzki ............ 018,00—000,00
S tara c h o w i c e j ............................. ... 00,00— 19,25

Ceny targow e w Bydgoszczy.
Bydgoszcz, 11 czerwca!.

Mięso: wołowina 1,20—1,60, wieprzowina
1,40—1,80, słonina 1,50, baranina 1,20—1,30, cie­
lęcina 1,10—1,20, smalec 2,00 sadło 1,60. Na­
biał: jajka 1,90—2,00, masło 2,10—2,20, śmieta­
na —, ser 45,50. Jarzyny: marchew 40—50 gr,
rabarber 15—20 gr, cebula 10 gr, szparagi 1,00
do 1,50, szpinak 20—25 gr, sałata 5—10 gr,
rzodkiew 15—20 gr, kalafiory 80—1,80, ogórki
1,20—1,40 zł, kalarepa 30—40. Owoce: jabłka
60—1,50, gruszki 80—1,00, p o m arańc ze'60—1,00,
śliwki 1,20—1,40, czereśnie 1,50—1,60, c ytry­
ny 15—20 gr, agrest 50—60 gr. Drób: kur:

częta (para) 3,00—5,00, kury 3,50—6,00, go­
łąbki 90—1,20, perliczki 5,00—6,000, kaczki

4.50—6,50, indyki 9,000—15,000, Ryby: liny
1,60—2,00, szczupaki 2,00—2,50, okonie 1,50 do

2,00, w ęgorze 2,00—2,50, k arpi e 2,00—3,00,
karasie 1,50—2,00, płotki 60—80 gr, leszcze

1.50—1,80, sa nd ac ze 2,00—3,00.

Stan wody na Wiśle w dniu 11 bm:

Kraków 2,85; Zawichost 1,02; Warsza­
wa 1,17; Płock 0,77; Toruń 0,68; Fordon

0,04; Chełmno 0,52; Grudziądz 0,76; Ko-

rzeniowo 1,01;; Piekło 0,24; Tczew - ;

Einlage 2,04; Sęluevenhorst 2,24.
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Samochody
Osobowe

Ciężarowe

Autobusy

m m

Znaczna zniżka cen

wobec częściowego wyrobu w kraju.

Centralne Zakłady Naprawy i Składy części zapasowych w Oświęcimiu.

I*sra:eegssiOT'wici*IsM w*h:

,,^SWIĘClM-ifritAGA-AUWO"
POZNAŃ: Plac W olności 11. Tel. 55-33. Telegr. ,,AutopragaM. LWÓW: Jagiellońska 7. Tel. 3-05.
WARSZAWA: Kredytowa4. Tel.291 -34 . Telegr. ,,Centropług". KRAKÓW: Kremerowska 6. Tel.23-67.

mC ^SIW IIĘCIFI*
'

Zjednoczone Fabryki Maszyn i Samochodów S. A.
Telefon 47. Oświęcim II. Telegr. ,,Famisl*
nssn

P 30-6

Wyjazd! Podróże!
Cała rodzina się krząta! Każdy
coś pakuje... Nawet Staś pragnie
pomagać w tej pracy! Czyż może
istnieć większa przyjemność dla
dzieci i dorosłych nad chwilę

wyjazdu na wakacje?

Niktniepowinien
wyjeżdżaćbez kamery

"Kodak"
Po powrocie, przeglądając zdjęcia, będziecie się
cieszyć wspomnieniami — z kim, kiedy, gdzie i jak...

wszystko opowie Wam *'Kodak”.

Wakacje miną - pozostaną zdjęcia "Kodab” .

Kilka minut Wysta rczy do poznania "Kodaka".

Każdy duży skład przyborów fotograficznych
posiada duży wybór licznych modeli kamer

'*Kodak” od zł. 33 .— do zł. 650.—

Kodak Sp. 2 o. o. Warszawa, plac Nap olena 5.

Sa'niisit tam naldogodnlilsie waiaakl zaplalj.
W własnym interesie należy przed zakupem wirówki

zażądać od nas oferty.
Wirówki kupuje się u nas nadzwyczaj korzystnie o czem

się można przez zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIA RAMME,Bydgoszcz
Ułlficca Ś w . 'KrefeicąB S4 B*. 'Bras!.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło­
żona w Bydgoszczy ul. Krasińskiego róg ul. Staszi­
ca i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu za­
pisana w księdze gruntowej Bydgoszcz tom 20, wy­
kaz 1. 708, na imię kupca Władysława Antosiewicza
i Piotra Antosiewicza w Bydgoszczy, ul. Gimnazjal­
na 1, jako współwłaścicieli po równych częściach i

prawach zostanie w drodze egzekucji dnia 9 wrze­
śnia 1930 o godzinie 11 przed południem wystawio­
ną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój
nr. 13. Nieruchomość zabudowana składająca się z

parcel 1237/4 do 1501/114 i 1495/U4 etc. 1.2 obszaru
7.08 a matrykuła art. 1925, ks. podatku budynkowe­
go 1.2501 czysty dochód 0,38 tal. Wzmiankę o prze­
targu zapisano w ksiądze gruntowej Bydgoszcz wyki.
708 dnia 8 maja 1930 r. ( 15269

Bydgoszcz, d nia 29. m aja 1930. Sąd Powiatowy.

Sprzedaż tegoroeznycti traw
z łąk Strzełewskich
odbędzie się w gościńcu w Strzelewie w piątek
13 czerwca o godzinie liy8nrzed południem przez
licytację. (t 4559

Zarząd Dóbr.
15234

na Probostwie w Ludzisku, pow. Strzelno. Z powo­
du wyszłej dzierżawy, odbędzie w wtorek dnia 17. 6,
rb. przedpoł. o godz 10-tej całkowita wyprzedaż
żywego i martwego inwentarza, jako też garnitur
motorowy w dobrym stanie i dużo innych przedmiotów.

Przybylski. Probostwo Ludzisko, słac. Janikowo.

Nowe siBo
* IIS8 KSBOiSCZUIZBfeąi

przy używaniu YOPUAMIN najlepszego środka wzmac­
niającego. — 50 porcyj zł. 12.— (12567.

DR. GE3HARD I Ska., GDAŃSK 102.

Chorzg
na płuca, żołądek, kiszki, nie­
moc płciową oraz blade młode

dziewczęta i chorobliwe osła­
bione kobiety winne używać
12312 tylko

mlmnosloll(iep!aKiowsiane
,,Exira"
takowe zawierają według ąna-
lizy aż 16% białka 6,5% tłu­
szczu i dostateczną ilość witamin.

Przedstaw, na Pomorzu

I.N . Waruak.Senatorska 70.

Gdyby Lukullus

żyi dzisiaj
na stole jego pojawiłyby się jako
przysmak pierwszorzędny śledzie

norw egskie (Kippered Herrings)
przyprawione w sposób nowy,
a przewyborny. Nic dziwnego, iż

smakosze pod niebiosa wychwalają
śledzie północy, zaś gospodyni nie

ma żadnego kłopotu z przyprawą,

gdyż głowa, ogon, ości są usunięte
i wprost z puszki przełożyć j8
można na talerz. Nadzwyczajnie

pożywne wskutek wielkiej
zawartości jodu.

SaBKiocłiodg
Ansaido I Stoewer, używane w dobrym stanie, ko­
rzystnie i na dogodnych warunkach na sprzedaż.

Obejrzeć można w firmie , (Rawa" ul. Śniadeckich 19.

ipMfi

OgBoszeraSe.
Przy tutejszej rzeźni miejskiej wakuje z dniem

1 października 1930 roku stanowisko

kierownika rzeźni miejskie!.
Wynagrodzenie według umowy z wolnem mie­

szkaniem i wolnym ogrodem owocowym i warzy­
wnym.

Zgłaszać się mogą tylko siły z odpowiednie-
mi kwalifikacjami, z dołączeniem życiorysu i odpi­
sam i świadectw pod adresem Magistratu miasta
Kcyni. (153w

Używane

PSOTM
poleca z gwarancją

B. Somrtterfeld
14080 Słydęsoszes

u(. Śniadeckich 56.
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t
~ 77 dn,lgic dnia 9 czerwca 1930 r., o godz. 23.45 zmarła

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św..

moja najukochańsza zona, nasza nigdy nie zapomniana matka
i teściowa

ś. p. z Mikołajewskich
I. voto Poczekaj

EaslcowsSscK
przeżywszy lat 441/,, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

PEo|5 i ofizieci.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12. czerwca br. o godz. 17

z domu żałoby przy ul. Nowodworskiej 42 na nowy cmentarz.

Msza sw. za spokój duszy odbędzie się w piątek o godz. 6 -tej
rano w kościele Farnym. J

Osobnych zawiadomień się nie wysyła. 15331

Za spokój duszy ś. p.

Józefa SCospet-Pawtowfkiefse
w pierwszą nader bolesną rocznicę śmierci odbędzie się

nabożeństwo żałobne
w piątek dnia 13 czerwca 1939 roku o godzinie 7*o rano w kościele
sw. Trójcy, o czem Przyjaciół i Znajomych zawiadamia

Żona.15210)

WróeUem
Dr. Brunk
152j 8

Oczyszczony
ci en

zwir
o ziarnkości 1— 2 m/m

o ,, 2-3 ,,

o ,, 3-10 ,,

o ,, 10-30 m/'m
o ,, 30-50 ,,

dostarcza za nadbrzeża Wisły lub
loko wagon bocznica Fordon

A.M etiajeś
cegielnia parowa

Fordon nad Wista
Telefon 5. 12562

Wózki
dziecince

w wielkim wyborze po
najkorzystniejszych

cenach. 7086

Fr, Kreski
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 7 .

Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkiego
rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełnianyRynek
nr. 5/6. (3857

miesięcznie

EXPRESS 20 zł.

KromnyAsln. Poznań
Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci dosprzedaż; maszyn
do szycia potrzebni.

^

Pensjonat Kasznbski

przy Jastrzębiej Górze
położony nad pełnem morzem,
znana wykwintna kuchnia, pokoje
z utrzymaniem od osoby dzien­
nie 9-10 zł. Zgłoszenia (15247
Tupadly poczta Łebcz pow.
Morski.

'Seraz spraroia każdej gospodyni rzeronq przyjemność zapra-
roianie konserro.

STorooczesny roynalazek oryg. aparat do konserwo­
w a n ia ,,SAKSłl zamyka szczelnie i peronie ro przeciqgu Vs minuiy
każdy słój. Szanoronej 9ani dajemy sposobność podczas roystaroy ien

praktyczny aparat bez zoboroiqzania kupna sobie zobaczyć ro czasie
od godziny 9 do 20.

Fa A. P0PELECA, Królewska Muia

obecnieiaaWgilowieEStuclacDBBief
Bydgoszcz, ul. św. Trójcy 8-9 . 15294

Maszyna
do wyrobu dachówek
cementowych (ciężki
niemiecki model) do tego
ca. 590 płyt stalowych

młynsk da mieszania (arb
bardzo tanio do oddania.

Bracia Schlieper
Bydgoszcz 12923

ul. Gdańska nr. 99 .

Tel. 305. Teł. 36! .

15132

łsifsii Kim
Fichtel i Salss

samochodowe

transmisyjne
i dla celów przemysło­
wych poleca ze składnicy­

((

tt

Bydgoszcz
Hermana Frankego 1

teł. 2109. 15270

VV9VIVVVV

Państw.DrzańHMctaiallaiiMisi wMzati
ogłasza

przetarg publiczny
na wykonanie nowego pokrycia dachu

stodołynamajątkupaństw,wWyczychowie
Oferty z nagłówkiem , Remont stodoły w Wyczycho

wie" z dowodem złożenia w Kasie Skarbowej gotówki
w wys. 5% sumy oferty lub t. p. gwarancji należy skła­
dać do dnia 30 czerwca br. W powyższym dniu o godzi­
nie il odbędzie się w biurze P. U. B, N. przy ewentl.
obecności referentów komisyjne otwarcie ofert i roz­
prawa przetargowa.

Urząd zasirzega sobie dowolny wybór oferenta bez

względu na wysokość oferty. Ślepe oferty (kosztorysy)
wysyła się za nadesłaniem 1 zł.

Kartuzy, dnia 6 czerwca 1930 r.

(l 5268 Kierownik P. U. B.N. ( -) Pamuła.

FORTEPIANY - PIANINA!
Strojenie, gruntowne reperacje na miejscu

i zamiejscowe, obsługa fachowa. -------

Kupno i zamiana. (15328

Fabryka Fortepianów i Pianin

K.CHAMSKISp.zo.odp.
BYDGOSZCZ, u ! . Jagiellońska 60, tel. nr. 492.

Dwa ciężkie

nadliczbowe ta­
nio na sprzedaż lub za­
mienią na zboże 15121

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 99 .

Teł. 306. ' Tel. 361

fl Poszukujemy celem

kupna 15299

użyra? rower
który znajduje się w

dobrym stanie. Zgło­
szenia należy skierować

Impregnacja
Bydgoszcz

M(arszałka F och a 46
(Plac Teatralny).

k POLECENIA

Najmodniejsze
wykonanie garderoby

damskiej, ceny przystę­
pne. Czajkowska, Plac
Wolności 2, 1. 8691

McT
kompletne, sypialnie, ja­
dalnie, kuchnie oraz po­
jedyncze, szafy, łóżka,
krzesła, leżanki, kanapy,
klubowe garnitury najta­
niej i na raty tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6, telefon
nr. 2143. (3857

meble?
Przy dogodnych

warunkach polecam :

kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
fóżka, krzesła, kanapy
łotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

reggguiai
Majątki.

1.200 mórg pszennej ziemi
530.000, w płaty 170.000.
447 mórg 230.000, wpłaty
100.000, 330 m órg 199.000,
w płaty 60.000. 32i) mórg
wtem 150 rybnego jeziora
150.000, wpłaty 60.000. 170
m órg 70 000, w płaty 30.000

wszystkie z pełnem żniwem,
inwentarzem okazyjnie
sprzeda ,,KoIpol", Bydgoszcz
Gamma 2. (8676

Gospodarstwo
52 mórg pszennej ziemi,
25 mórg łąk, zabudowa­
nia masywne, żywy, maW

twy inwentarz przy Gru­
dziądzu od niemca za

wpłatą 7 -12.000 do na­
bycia. Kamiński, Cheł­
mno, Wybudowanie 22.

- 15312

Sprzedam (15282
dom w-e wsi Prądy z po­
wodu starości, w którym
znajduje się 12 mieszkań,
do tego ogród owocowy
i 31/., m orgi ziemi, dom

masywnie budowany i ko­
mórki, wszystko muro­
wane z cegły, hipoteka
czysta, cena podług ugody,
mieszkanie dlakupującego
wolne nr. 48 a domu. Wia­
domość u właściciela.

Maszyna
do sieczki na sprzedaż.
Gajowa 4. (1532t

Stół
do składu (Tonbank), dłu­
gi kupi Dietriech, Gdań­
ska 130, tel. 782. (8692

Krzesła
dębowe,nowe tanio. Dwor­
cowa 69. Stolarnią. (8684

Wózek 18682

dziecięcy sprzedam. Świę­
tojańska 10, Kowalczyk.

Kolonjalkl (8690
piekarnie, restauracje, o-

berże i inne poleca Soko­
łowski, Śniadeckich 40. Jadalnię

pianino sprzedam. Weł­
niany Rynek 7, I. (15283200

domów dobrze się rentują-
cych poleca na dogodnych
warunkach ,,PoIonjali Byd­
goszcz, Dworcowa 17. Teł.
nr. 698. (8697

Jadalnię
dębową i sypialnię bardzo
tanio sprzedam,

'

ewent.
mieszkanie można przejąć.
Adres w Dz. ( 15317

Skład
z urządzeniem i towarem
w dobrym punkcie 3000 zł.
Wiad. w filji. (8683 k kupnaa

Skład
przy głównej ulicy Gnie­
zna zaraz do oddania.
Łask. zgł. do agentury
Dz. Bydg. Gniezno, Chro­
brego. 15316

Kupię
domek z ogrodem, choć
w malem miasteczku. Zgł.
do filji Dziennika pod
, Niedrogi". (8671

Objekt
f ibryczny z urządzeniem
lub bez, blisko wody po­
szukiwany. Kupno za gotó­
wkę. Celem uniknięcia zby­
tecznej korespondencji po­
dać: Położenie, możliwość

napędu, kubaturę, odległość
dworća, ceDę. obciążenie.
Oferty ,,Par" Poznań, Aleje
Marcinkowskiego 11, pod
nr. ,,55,174". (15305

Praktyka
dentystyczna 3 pokojowa
nie zupełnie kompletna,
natychmiast do oddania.

Toruń, Dzień. Bydg. pod
,100-. 15304

Karuzel
wozem pakunkowym 5 mtr.

długości, ośw-ietleniem e-

iektrycznem tanio zaraz

sprzedam. Obejrzeć można
do 16 czerwca. Pruszcz Pom.
Jan Dolny. 15301

W J1"POSADY%M

Pomocnik (15307
fryzjerski męski, damski,
(przynajm niej dwa kursa)
potrzebny. Zgł. z poda­
niem pensji do Dz. Bydg.
Toruń pod ,Fryzjer”.

Gramofon
nowy tanio sprzedam. To­
ruńska 141 I. 1. 15324

Elegancki
modny lekki płaszcz dam­
ski całkiem na Crepe de
cliine z latowym kołnie­
rzem tanio na sprzedaż.
Aleksander, Dworcowa 30

II, i. S670

Panna
służąca, gospodyni, ku­
charka na majątek po­
trzebne. Bogacka, Plac
Petersona 9, 115272

Poszukuję (15315
zaraz pomocnika piekar­
skiego, dobrze obeznane­
go przy piecu patento­
wym i w cukiernictwie.

Zgłozzenia P. Matena,
Kruszwica Kolejowa.

Wspólnika
lub wspólniczki do dobrze

zaprowadzonego kiosku
w dobrym punkcie z kon­
cesją na tytoń poszukuję.
Wiad. Hetmańska 25,skład
komisowy. (15286

Spólnika
do dobrze zaprowadzone­
go przedsiębiorstw-a prze­
mysłow-ego przyjmę, zysk
i kapitał zapew-niony. Of.
do filji Dzień. Bydg. pod
,Spólnik”. 8694

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Sw-.
Jańska 10. (8679

Potrzebne
zaraz uczenice do szycia.
Kempińska, Gdańska 137,
dom ogrodow-y I p. (868S

Przychodnia
na cały dzień potrzebna.
Matejki 7, I 1. (8687

Uczeń (8693
lub wolontarjusz do dro-

gerjł potrzebny. Zgłosz.
z życiorysem pod ,Dro-
gerja” do filji Dz. Bydg.

Bufetowego
pierw-szorzędnego z kau­
cją poszukuje się od t4.
VI. 39 r. Zgłoszenia ,Ga-
stronomja” Toruń Szczyt­
na 2. 15305

Pakarz 153 to

wykw-alifikowany do pa­
kowania szkła i mebli po­
trzebny natychmiast do

firmy Henryk Puław-ski,
Warszawa, Mazowiecka 11

Odpowiedni kandydat o-

trzyma ładny pokój zku­
chnią. Of. z odpisami
świadectw i podaniem
\vieku nadsyłać: Henryk
Puław-ski, Mazow-iecka U.

Młodsza
panienka do obsługi gości
moZe się natychmiast zgło­
sić w interesie lodów. Ul.
Marszałka F o cha 17. (8696

Poszukuje
się rzutkiej sprzedaw-acz -

ki. Zgł. Wystawa Rucho­
ma, A. Popelka. (1529ó

2 uczni
(wolontarjuszy) z ukoń­
czoną szkołą handlow-ą
mogą się zgłosić natych­
miast. R. Popławski, Dłu­
ga 53. 15296

Służąca
do wszelkich prac do­
mowych potrzebna od 15
cz erw ca. Restauracja
Rzeźni Miejskiej. (15318

Poszukuje
kucharki od 15. VI. 1930,
która zna kuchnie restau­
racyjne. Zgł. Kaw-. Teatral­
na, ul. Marsz. Focha. (15339

Bufetowa
i gospodyni z dłuższą
praktyką potrzebne zaraz

do pierwszorzędnej re­
stauracji. Zgłoszenia To­
ruń, Romanowska, Ła­
zienna 2, II piętro, tele­
fon 20. 15306

Uczeń (8ó80
potrzebny. Kreja, m istrz

piekarski, Bocianowo 12.

Krawcowa 15329
Paryska przyjmuje ucze­
nice. Jackowskiego 28.

POSADY
POSZUKUJĄ m
Pianista

z wielkim repertuarem
duet lub większy zespół
w-olny. Bydgoszcz, Weł­
niany Rynek 7, I. (15278

Która
Instytucja Państwow-a

przyjmie szofera. Łask.

zgłosz. pod , 10000 k aucji”
do Dz. Bydg. 15297

EEEi)I
Poszukuje

1—2 pokoje ew. z kuchnią
w- leśniczówce wśród la­
sów na lipiec i sierpień.
Of. pod ,Leśniczówka” do

filji J)z.jJydg*-
'

2 pokoje
z kuchnią, czynsz zgóry.
Szczecińska 5. (8673

Mieszkanie
7 i 3 pokojow-e do wyna­
jęcia. Pod .7 ” do filji Dz.

Bydg. (8672

KEEE31
Pokój

umebl dla 2 panów od
15. czerwca do wynajęcia.
Grodzka 18, I. I. przy Mo­
stow -ej. 15322

Pokój
dla lepszego pana. Chro­
brego 1a, p arter lew-o.(8675

Pokój
umebl. zaraz . Gdańska 52,
I lew-o. (8681

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem. Kołłątaja 11, II pra­
wo. (8685

Dobrze
umeblowany pokój. Ciesz­
kow-skiego 15, II pr. (8686

Pokój
umeblowany do wynajęcia
dla jednego pana lub mał­
żeństwa. Król, Przyrzecze
nr. 3. 15323

Pokój
umebl.P .Wicherek,Grodz­
ka 16 róg Mostowej II p.
II schody. 15284

Pokój 8689
dla 2 osób wynajmę.Spren-
ger, Sienkiewicza 17.

Pokój
umebl. tanio. Długa 42,
parter. (l 5319

Wspólny
pokój słoneczny. Sienkiewi­
cza lla, II lewo, (8674

Pokój
dla 1—2 panów z utrzy­
maniem lub bez, światło

elektr., łazienka, fortepjan
wolny. Poznańska 14,' ł

15303,

Pokój
dla pani z włąsiią pościelą
do wynajęcia. Trzeciego
Maja 9, I lewo. (a678

Umeblowany
pokój bez pościeli do wy­
najęcia. Górzyński, Wi­
leńska 6. 8699

Umeblowany
pokój, osobne wejście,
może być używ-anie kuch­
ni, w-ynajmę. Pawski, Sw.

Florjana 16.' , (8677

K(EEEDiLetnisko
położone blisko lasu i u-

roczych gór lesistycn
zaraz do wynajęcia, pokój
z kuchnią umeblow-ane,
na dogodnych warunkach.
Wiadomość Ludwik Ste­
fański, Górna - Grupa pow.
Świecie 15311

kRóiME ą
Tysiące

chorych na katar żołądka,
wzdęcia, kurcze, bóle, nie­
straw-ność, zgagę, nudność,
wymioty, brak apetytu,
ogólne osłabienie etc. od­
zyskało zdrowie, używa­
jąc ziółka sławaego na

cały świat Doktorji Die­
tla, Profesora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Żą­
dajcie bezpłatnej broszury
pouczającej! Adres: Lisz­
ki, Apteka. 9759

Unieważniam
zgubioną książkę w-ojsko­
wa. Antoni Lepczyński.

15279

Unieważniam
skradz. książeczkę woj­
skow-ą na nazwisko Antoni
Konieczka. (15320

Ostrzegam
przed przyjęciem w-eksla
na 200 zł. płatny 15 sier­
pnia1930v.- ystaw-iony
przez Stefana Szaflińskie-

go Łisiogon, rów-nocześnie
weksel ten unieważniam.
Józef Ziółkowski,Letnisko
Jgrzoza. ,15327
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Hipotekireguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Długo­
letnia praktyka. (20390

|(EE)1
Datektywno (8649

wywiadowcze biuro ,Ar-.
gus” Bydgoszcz, Pomor­
ska 67. Wywiady, infor­
macje, obserwacje, ma-

terjał procesowy, rozwo­
dowy i alimentowy. Dys­
krecja zapewniona. Po­
dziękowania pisemne.

Nowoczesne
kursy samochodowe zawo­
dowe i amatorskie. Ce­
ny konkurencyjne, Byd­
goszcz, Pomorska 48, te­
lefon 2074. 14508

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele poleca Fabryka Wóz­
ków Dziecięcych ,Sport”
Sp. z ogr. od'p., ul. 3 Ma­
ja 19. Wykonuje repera­
cje. 8632

MISKŁE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wy'borze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sy'pialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogo­
dnych warunkach poleca
Ignacy Grajoert, Byd­
goszcz, ul.Dworcowa 8
telefon 1921. 9574

Wszelkie
zwózki samochodem cię­
żarowym będą szybko 'i
fachowo wykonane. Tele­
fon15i16. (l4804

Obuwie
kupuje się nąjkorzystniej
u liabrielewicza, Plac Pia­
stowski 3. (15230

Uwaga I
Pralnia i prasowalnia
sztywnej bielizny. Ceny
niskie. Podwale 17, 1.(8662

m SPRZEDAŻEs
Dom (l 5020

mieszkalny z zab. gosp.,
około 3 morg. ogrodu, 5
lokatorów i wolne mie­
szkanie dla nabywcy, na

sprzedaż. Warunki dogo­
dne. Właściciel z obczy­
znyjestdo1,7.b.r.na
miejscu. Zgłoszenia przyj­
muje Antoni Kiedrowski,
Kościerzyna-Szydliee 17.

Parcelacyjne
osady, resztówki, pełne
żniwo, dogodnie sprzeda­
je Pawelec, plenipotent
majątków,(jrudziądz, Gro-
blowa 11. 15177

Motel

restauracja, kompletne
urządzenie, centralne

ogrzewanie, bez konku­
rencji. Cena 110,000,
wpłaty 40,600. Hotel, 40

pokoi gościnnych, cen­
tralne ogrzewanie, cena

250,000 wpłaty 150,000 po­
leca biuro nPogoń”Dwor­
cowa 80. (l 5246

Kotel
40 pokoi gościnnych, re­
stauracja, wymiarnia, sala
do zabaw, komfort, cen­
tralne ogrzewanie, bez

konkurencji, cena 250 000

wpłaty 150000 jak rów­
nież wiele innych poleca
biuro Pogoń, Dworcowa
nr. 80. 15245

Sprzedam
dom zabudowania fabry­
czne, cena 55.000, dochód
650. Wiadomość:Lipowa 5,
gospodarz. (8650

Sprzedam
dom przy ul. Toruńskiej

Z powodu
śmierci mej żony sprze­
dam moją pierwszej klasy
kawiarnię z pełnym wy­
szynkiem . Bruno Bnryłski.
Wąbrzeźno, Pomorze, Ka­
wiarnia .Brystol". (15249

Dem (152 6

Okolę przy tramwaju na

sprzedaż, komorne 9200 zł,
cena 75000. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,F. G. H."

Sprzedam
lub wydzierżawię dwie

morgi łąki nadwiślańskiej
w Solcu Wiśniewski, Król.

Jadwigi 7, parter. (8640

Wiła
40 pokojowa zaraz na

sprzedaż z powodu śmier­
ci właścicielki. Informacji
udziela S. Hegner, wila
Belweder Ciechocinek, te­
lefon 36. 8654

Trzypiętrowy
dom (centrum), dochód
8.500 zł, cena 75.000 zł,
wpłaty 50.000 zł. Dwu

piętrowy, dochód 4.800 zł
coha 25.000 zł sprzeda
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 40. 8659

140

mórg, Inwentarz nadkom-

plotny wpłata 20.000 zł i
kilka innych korzystnie
sprzeda Sokołowski, Śnia­
deckich 40. 8658

Rzemieślnicy I
W dobrem miejscu na ul.

Poznańskiej skład z przy­
ległym mieszkaniom, oka­
zyjnie na sprzedaż. Of.
do Dz. Bydg. pod ,Rze­
mieślnicy”. (l 5292

Maszyny (15030
do obróbki drzewa i ślu­
sarskie z powodu likwi­
dacji fabryki na sprze­
daż. Taśmówki, heblarki,
frezy, wiertarki, cyrkular-
ki, motory i wiele innych
rzeczy. E. Pitak, Byd­
goszcz, Zduny 18, tel. 353.

Łódź 05199
motorowa sportowa, 4 -7

osób, motor Ford, prawie
nowa za 3.900 zł. ria sprze­
daż. Oglądać Bydgoszcz,
ul. Piękna 25 u Friseha

Skład
kolonjalny w mieścieprze-
mysłowem przy rynku,
istniejący przeszło 30 lat,
3 pokoje z kuchnią przy
przejęciu wolne. Potrzeba
około 5 tys. zł. Fr. Lipski,
Czersk (Pomorze) 15088

Indjan
z przyczepką zamienię na

przyczepkę nowoczesną
lekką. Wiadomość Gdań­
ska 68. 8595

Maszyna
do pisania marki ,Ad!er”
systemu 7, w bardzo do­
brym stanie korzystnie
na sprzedaż. Gdzie? wska­
że Dzień. Bydg. (14014

Łóżko
dziecięce z pościelą na

sprzedaż. Łokietka 4b, w

podwórzu. 8653

Skrzypaczka
(obligacistka), rutynowa­
na równocześnie śpiewa­
czka, wolna. Pietrzak,
skrytka pocztowa 30. Ino­
wrocław. (15250

Ciężarówka
samochód Szewrolet kry­
ty, dobra karoserja 4 cy­
lindrowy, typ 1928 w bar­
dzo dobrym stanie zaraz

na sprzedaż. Zgł. firma
Borus i Czerwiński w

Chełmży. 15207

60
krzeseł kuchennych, 4 sto­
ły do rozciągania, tanio

s'przeda. Stolarnia, Ło­
kietka 7. (l5243

Rower
nowy sprzedam. Sienkie­
wicza 51, I p. pr. (8665

Sprzedam
dobrze utrzymany wózek

ręczny o 4 kołach, 15 ctr.

noś. Zjawiński, Poznań­
ska 32. (l5225

Bryczka
na sprzedaż. Miedzyn,
Inflancka 67.

EGSED1
Kupią

używany aparat do elek­
tryzowania. Adres wskaże

filja . (8641

Motor
ssący z generatorem o-

koło 60P.S. używany po­
szukuje Łaski,'K oślinka,
poczta Tuchola. (15244'

f( HKCJlDl
Uniwersytecka

Szkoła Pielęgniarek i Hi-

gjenistek w Krakowie, o-

twarta, nowy kurs dnia
l września 1930 r. Nauka
trwa 21/2 lat. Przyjmuje
się tylko internistki. Wy­
kształcenie: 6 klas gim­
nazjalnych lub równorzę­
dne. Zgłoszenia: Dyrękcja
Uni wersyteckiej Szkoły
Pielęgniarek i Higjeni-
stek w Krakowie, Koper­
nika 23. (l3954

Anglik
udziela lekcji (mówi po
polsku) pojedynczo, gru­
pami. Zgł. filja Dz. Bydg.
pod ,Anglik”. (8657

B\.- WOLWe J M

Chcesz
otrzymać posadę?'Musisz
ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne profc-
sora Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia 42e. Kursy wy­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

iigrafji, pisania na m a­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek­
tów. 14463

Poszukuje (15114
się pomocnika fryzjerskie­
go z 3 letnią praktyką
zaraz. Zgłosz. A . Schwedt,
Wejherowo, Klasztorna 24.

Poszukuję
pierwszorzędnego, samo­
dzielnego i samotnego
krawca na wyjazd do

Francji, papiery będą wy­
stawione. Proszę natych­
miastowe zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod ,Kra­
wiec”. (l5290

Potrzebne
tancerki lub zdolne ucze­
nice do baletu na wyjazd.
Wiad. ul. Sienkiewicza 54,
11 ptr. Gajewski. 8652

Duet
potrzebny. Oferty filja Dz.

Bydg. nB. B .” 8669

Poważna
instytucja poszukuje so­
lidnych zastępców do

sprzedaży losów państwo­
wych na raty. Płacimy
25 procent więcej niż kon­
kurencja. Początkujących
pouczamy. Poważne zgł.
Lwów skrytka 271. (12655

3 malarzy 15127

poszukuję zaraz. Zastę-
powski, Gdańska 99.

Fryzjerka (15221
i manikurzystka dzielna
w zawodzie na sezon nad

polskie morze oraz dam­
ski fryzjer potrzebni. Zgł.
przyjmuje Piotr Kozłow­
ski, Bydgoszcz, Mostowa 3.

Rutynowany (15243
skrzypek, ilustrator fil­
mowy poszukiwany zaraz.

Kino Słońce, Wejherowo.

Rutynowana
kucharka obznajmiona
z najlepszą kuchnią jak
również pieczeniem i kon­
serwowaniem z dobremi
świadectwami poszukiwa-
na od 15. 6. Pożądany ję­
zyk niemiecki. Jagielloń­
ska 47. (8046

20zł. dziennie
2 -3 godziny przyjemnej
i nieuciążliwej pracy do­
mowej zapewniają W. P.
powyższy zarobek. Sta­
nowczo uczciwa propo­
zycja. Wystarczy pocz­
tówka z adresem. Firma

nCarbon”-Gdynia. (13948

I.OOO -Z .OOO r.l
ranleslascKissSe!

mogą łatw o zarobić zdolni i u-

stosunkowani panowie i panie
we wszystkich miejscowościach
bez różnicy zawodu i wieku,
przy zbielaniu zamówień na ob­
'igacje losowe. Wszystkich do­
kładnie pouczamy. Gotówka już
urzy zrobienia, zamówienia, ja-
Kikolwiek kapitał zbędny. Ró­
wnież zawodowi zastępcy i sub-

za8tępcy losowi i asekuracyjni
poszukiwani ńa najlepszych wa­
runkach. Zgłoszenia pisemne
składać: Lwów I, skrytka
pocztowa 206. 12787

Stangret
samotny potrzebny zaraz,
pierwszeństwo mają wy­
służeni kawalerzyśęi. Zgł.
przyjm uje Wielki Żółwin
poczta Bydgoszcz 5. Tel.
Solee Kujawski 38. (l5222

Podawaczka
rutynowana, oraz elewka
do kuchni. Zgłaszać się
od godz. 5, Kawiarnia Zie­
miańskaPomorska5. (8655

Fryzjerka
manikurzystka, pierwszo­
rzędna siła na wyjazd nad
morze potrzebna. Podgór­
na 10. (l5289

Starszy
czeladnik kowalski jako
palacz i uczeń potrzebni.
F. Mutke, mistrz kowal­
ski, ul. Ks. Czartoryskie­
go 13. 15281

Młodszy
pomocnik krawiecki po­
trzebny. Zgłoszenia pod
. M łodszy” do filji Dzień.

Bydg. 8661

Pótrzebna
starsza służąca znająca do­
brze kuchnię. Długa 46.
RzeźniCtwo. ( 15275

Dzielnego
pomocnika damsko-mę-
skiego poszukuje zarazPo-

lewczyński, Kcynia, Dwor­
cowa 3. (8597

Młodsza
dziewczyna 15 letnia do
do dziecka potrzebna.
Mrugalska, ul. Promenada
nr. 40. 15193

Kobieta
która umie przeskoczoną
żyłę naprawić może się
zgłosić. Dworcowa 31 a,
parter prawo. 8666

Chłopiec
do posyłek potrzebny.
Wskaże Dz. Bydg. (15231

Służąca
znająca dobrą kuchnię,
z najlepszemi poleceniami
i bona z szyciem do dzieci

potrzebne zaraz. Grun­
waldzka 143, II p. (15228

Służąca
z wioski potrzebna zaraz

do gospodarstwa. Sena­
torska 34, ( 15214

Młodsze
dziewczę do dziecka na

popołudnie zaraz. Chwy-
towo 16, I pr. (8638

Biurową
uczennicę przyjmę. Dwor­
cowa 10, I lewo. (8642

Potrzebna
służąca zaraz. Długa 6,
Korecka. 8647

Przychodnia
na przedpołudnie po­
trzebna. Paszkę, Poznań­
ska 15. ( 15266

Służąca (15213
z uczciwej rodziny do
wszelkich prac domowych
może zgłosić się zaraz do

Składu kawy, ul.*Długa 21.

Agent (8635
handlowy poszukuje rocz­
ne zastępstwo. Hiitter,
Tczew, Sobieskiego 3.

Nauczycielka
z długoletnią praktyką
poszukuje kondycji na

wieś. Zgłosz. do filji pod
. Kondycja”. 8656

Biuralistka
władająca językiem pol­
skim i niemieckim, pi­
sząca biegle na maszynie
i znająca ksiązkowość po­
szukuje posady od 1. li-

pca wzgl. później. Oferty
uprasza się pod .Biura-
listka” do filji Dziennni-
ka Bydg. 8668

Szofer
pracowity i sumienny po­
szukuje posady zaraz

Łaskawe zgł. przyjmu'e
Tadeusz Siuda,Bydgoszcz,
Wełniany Rynek 5/6 u p.
Jankowskiego. (15227

Kucharka
poszukuje pracy, goto­
wanie, pranie i zaprawia­
nie konserw. Zgłoszenia
Sowińskiego 21, II. (8639

Pomocnik
ogrodniczy poszukuje po­
sady od 1 lipca lub póź­
niej. Łask. zgł. do Dzień,
pod ,,Ogrodnik”. ( 15280

2-3000
złotych złożę kaucji za

otrzymanie w odpowied-
niem pi zedsiębiorstwie lub
banku posady jako inka­
sent, woźny lub temu po­
dobnej. Zgłosz. do Dzień.

Bydg. pod ,2 - 3000”.(15240

ĘEEEIM
Wydzierżawią

z powodu przeprowadzki
zaraz mój skład wraz u-

rządzeniem i mieszkaniem
w 'm ieście powiatowem,
położony w rynku przy
kościele. Spieszne zgło­
szenia do Dz. Bydg. pod
, Skład 25”. ( 15251

Piekarnia (15261
w dużem mieście zaraz do

wydzierżawienia. Oferty
pod ,250” do Dzień. Bydg.

Duży
warsztat na wszelkie u-

bikacje tanio do wydzier­
żawienia. Grunwaldzka 33

Szyperski. 15264

K ninauun*yi
Bezdzietni

poszukują 2 pokoje z ku­
chnią, płacą czynsz rok z

góry wprost Od gospoda­
rza. Oferty do filji Dzień,
pod ,Małżeństwo”. (8637

Mieszkanie
6 pokojowe, z wszelkiemi

przynależność'ami na I

piętrze, z balkonem, świe­
żo wyremontowane zaraz

do wydzierżawienia. Na­
dajeonosięnabiura
handlowe lub adwokackie.

Zgłosz. Przybylski, Gdań­
ska 15. 8664

Mieszkanie
3 pokojowe z łazienką za

rocznym czynszem od go­
spodarza. Zgl. do Dzień,
pod ,150”. (15291

Mieszkanie 8645
2 pokoje, kuchnia gazo­
wa z meblami odstąpię.
Adres filja Dz. Bydg.

Mieszkanie
4 pok., komfortowe, wy­
godami, całkowicie od­
remontowane, wtem trzy
pokoje z nowemi meblami,
sypialką, jadalką męską
za zgodą gospodarza do

odstąpienia. Błonia 2,
I p. lewo. ( 15232

OstrzeżenieI
Nie zezwalam wydzierża­
wić, pokój z kuchnią od
lokatora Jana Darownygo
zamieszkałego przy ul.

Szubińskiej 9, gospodarz
Kowalczewski. ( 15288

R POKOJE )J
Pokój 15262

umebl. do wynajęcia. Cho-
cim ska 10, parte'r lewo.

MałżeAstwo (S651
starsze, bezdzietne, inteli­
gentne poszukuje pokoju
dużego umebl. lub czę­
ściowo umebl. z używa­
niem kuchni. Of. do Dz.

Bydg. pod ,Pokój 25”.

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Po­
morska 27, II lewo. (8667

Pokój
2 łóżka. Długosza 14, I

prawo. 8663

Pokój (15271
umebl. do wynajęcia dla

lepszego pana. Hermana

Frankego 4, p. II lewo.

Pokój
umebl. do wynajęcia. Dłu­
gosza 14. 15276

2 pokoje
umebl., osobne wejście od
15 6. do wynajęcia. Frost,
Długa 19, II p. pr. (15237

Pokój
umebl. z kuchniądlamał­
żeństwa od 15 do wyna­
jęcia. Podgórna 25. (15238

Pokój 115223
umebl. do wynajęcia od
15 czerwca. Ogrodowa 2,
wiadomość n właściciela.

Pokój
dla lepszego pana z oso­
bnem wejściem. Jana Ka­
zimierza 3, III p. pr. (15162

Pokój
umeblowany Kordeckie­
go20,Ip.pr. 15100

Pokój
wynajmę dwom lepszym
panom lub jednemu od

pierwszego. Wiatrakowa 9,
I ptr. pr. (15274

Pokój
umebl. osobne wejście.
Gdańska 138, parter. (15226

Pokój 15287
umebl. z używaniem ku­
chni bezdzietnemu mał­
żeństwu do wynajęcia.
Naruszewicza la, I lewo.

Komfortowy(i5285
pokój dla jednego lub
dwóch panów do wyna­
jęcia. Ghocimska 9, pr.

Pokój
wynajmę. Kordeckiego 14,
I prawo. 15211

Pokój
dla pań. Nakielska 19, II

prawo. 15219

Pokój (8648
umebl. do wynajęcia.
Bocianowo 9, .1 prawo.

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni zaraz wynajmę.
Kościuszki 47, I 1. (8643

Pokój
dobrze umebl. Gdańska 51,
II lewo. 8636

Przyjmą
pana na pokój. Ks. Sko­
rupki 14. Zzabek. (15252

Pokój
dla 2 osób lub m ałżeń­
stwa do wynajęcia. Pade­
rewskiego 6, parter, II

wejście lewo. (15253

Pokój
dla 2 Inteligentnych pań
u samotnej pani. Garba-

ry 24, Petrykowska. (l5220

Do
wydzierżawienia jeden po­
kój, od właściciela. Ugo­
ry 12. ( 15270

Pokój
dobrze umebl. od 15 do

wynajęcia. Cieszkowskie­
go 5, II prawo. 8700

Pokój
dobrze umebl. do wyna­
jęcia. Król. Jadwigi 6,
I'lewo. 15265

Wynajmą
umebl. pokój. Dworcowa

18aIIp. (8403

Pokój
osobne wejście. Król. Ja­
dwigi 13, I lewo. (8698

Pokój
Hetmań ska 13. (8695

Zdrowe obiady
poleca bardzo sm aczne do­
mowe obiady 3 dań zł. 1.50
wraz obsługą, kolacja 2 dań
zł. 1.50. Dobrze pielęgno­
wane piwa, zimny bufet,
krakowskie wędliny. Re­
stauracja ,,Rio" Długi. o3.

14838

Bydgoszczanka
Hermana Frankego 3 po­
leca obiady i kolacje z 3
dań 1,40. Specjalność zsia­
dłe mleko, nogi wieprzo­
we i flaki. 14831

Nowoczesne
kursy samochodowe zawo­
dowe i amatorskie. Ce­
ny konkurencyjne. Byd­
goszcz, Pomorska 48, te­
lefon 2074. 14508

Zioła lecznicze
według przepisów sła­
wnych lekarzy przeciw
chorobom żołądka, kiszek,
płuc, nerwów, wątroby,
nerek, pęcherza, hemoroi­
dom, upł'awom, obstrukcji,

kamieniom żółciowym,
kaszlowi, astmie, błędni­
cy, sklerozie, artretyzmo-
.wi, reumatyzmowi etc.

Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej! Adres:

Liszki—Apteka. (10222

Forfepfan
wypożyczę. Dolina 26, II
lewo. 15241

Pożyczki
3-5 tys. na 7 miesięcy
poszukuję. Of. nGwaran~

cja" filja Dzień. 8644 .

Unieważniam
zagubione zaświadczenie
Komisji Poborowej w

Warszawie Miasto III.
Kazimierz Lange. 8516

Skradziono
złoty zegarek odkryty
*Longines” z monogra­
mem K. B . z łańcuszkiem.

Ostrzega się przed naby­
ciem. Za odzyskanie so­
wita nagroda. Wiadomość:
telefon 634. (85S6

Ostrzegam (8660
przed odnajęciem części
lokalupanaOrmanowsiie-
go, gdyż na sublokatorów

nowych nie pozwalam.
Gospodarz, Gamma 2.

Szpic ( l 5273

biały przybłąkał się,
odebrać Błonia 19, III p.

Biretaimuitt'YS
W iele

bogatych pań pragnie bez­
zwłocznie wyść zamąż za

inteligentnych panów na­
wet bez stanowiska i ma­
jątku. Jeżeli chcesz oże­
nić się szybko i dobrze

napisz zaraz do najstar­
szego i największego w

Polsce biura pośrednictwa
małżeństw uPrzyszłość”
w Warszawie, ul. Wspól­
na58,m.1. (14670

Pomorzanka I
Przystojna panna, po­
siadająca trzy tysiące zł
i wyprawę poszukuje 'i

znajomości z panem ód
lat 30 do 40 celem ożenku.

Wdowcy niewykluczeni.
Zgł. pod ,,122”, ( 15233

Panna
lat 23, posiadająca kompl.
wyprawę i cokolwiek ma­
jątku, wyjdzie zamąż za

urzędnika lub fryzjera.
Poważne oferty do Dżien.

Bydg. pod TPanna”.(15239

Pomorzanin
rzemieślnik, rolnik w śred­
nim wieku, majątku 14.000
zł. wżeniłby się w gospo­
darstwo rolne, karczmę
albo kolonjalkę lub z go­
tówką stosowną celem

kupna takowego, wdowa

niewykluczona. Rzecz po­
ważna, dyskretna. Oferty
z podobizną do Dz. Bvdg.
pod /D, P.” ( 15248nr. 130 z ogrodem. 05,2:5

Cłn* ag.osM * t 26 gr. za wiersz milimetrowy ca stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr, w tekście na drugiej' i trzecie( stronie

na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam , szer 67 mm. Drobne ogłoszeń a słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pra^oraz na nX olo*i 200, zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym fekacio JJ'

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszeniaskomplikowane.oL z zastozezeS m iS o20% droże'j'
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankoie: D:tók Związku Spółek ZMobkówycl Ban^iludowy'

Bank M. Stadthagen. ~ Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. ^momtowycn, r.amr p,uaowy,

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - z7redakcję odpowiedzialny: Stanisław^owako'wski w Bydgoszczy.--------



We wtorek, dnia 10 czerwca br. zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św.

moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, siostra i szwagierka ś . p.

2HfllsrD BlIÓW

WalerjaSroczyńska
o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

FIc*22dteiećsnlIro iteina.
Msza św. żałobna odbędzie się w kościele XX. Misjonarzy Św. Wincentego a Paulo, ul. XX. Misjonarzy, dnia 13 bm. o godzinie

8-mej rano. Pogrzeb tegoż dnia o godzinie 4-tej po południu z domu żałoby ul. Chodkiewicza 5/6 na nowy cmentarz.

Bydgoszcz, Poznań. Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 15325

Dnia 8 czerwca 1930 r. zmarł po długich I ciężkich cierpieniach ś. p.

%JózefMilchert
Członek Komitetu Dyskontowego Oddziału Banku Polskiego w Bydgoszczy.

Zmarły piastował ten urząd od chwili otwarcia Oddziału Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, a następnie
Oddziału Banku Polskiego i Swoją bezinteresowną a ofiarną pracą jakoteż bezstronną oceną życia gospodarczego
oddał instytucji rzetelne usługi.

Cześć Jego pamięci.

BeiiitPolsld
co

B OddElołwSi|fiios2C2g

W dniu 8 bm. rozstał się z tym światem po ciężkich cierpieniach śp.

Józef ilchert
R o d c a raflctfsBai

Śp. Zmarły należał do grona współzałożycieli naszej Spółdzielni i przez kilkanaście lat był członkiem i prezesem Rady Nadzorczej. Swą
światłą radą i życzliwą współpracą zaskarbił sobie śp. Zmarły w Spółdzielni naszej wdzięczną pamięć.

Niech odpoczywa w spokoju. ZdB*2Ca|3l i R a d a ICICl2EDfllC2CI

SSanlculudowego w Maici^os2C2y.
15332

W dniu 8-go czerwca 1930 r. rozstał się z tym światem

Józef FUldieri
Radca Isby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy.
W Zmarłym straciła Izba zasłużonego przemysłowca, długoletniego i gor­

liwego działacza na niwie gospodarczej i społecznej tak w okresie niewoli jak
i w Odrodzonej Polsce.

Pamięć o Zmarłym Izba zachowa na zawsze.

15298)
Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy.

Leczę choroby przestarzałe skutecznie
wyłącznie przyrodą t.J. ziołamikrajowemli zagranicz­
nemu, a m ianowicie: płucne, żołądkowe, krwotoki, rany, ból
głowy, reumatyzm, ogólne osłabienia, niemoc trawienia, nerwo­
we, oczy, padaczkę t j. chorobę św. Wita, i wiele innych jak
również kobiece. Przytem wyrabiam wodę niefarbująeą na

siwiznę włosów, łupież i przeciw wypadaniu. Praktykuję od
lat 25 m. innemi zagranicą w Rosji, Chinach, Francji, Szwaj-
carji w Bydgoszczy od lat 10-ciu po powrocie z Syberji. (11897

Antoni Bogacki
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 71a.

Godziny przyjęć 10—12 p.p.3 - 4.

Dnia 10 bm. zmarła w Bogu po długich i ciężkich
cierpieniach nasza droga i niestrudzona szefowa

S. p.

Walerja Sroczyńska
W Zmarłej tracimy dobroduszną i łagodnego serca

przełożoną, która zdobyła sobie nasz szacunek i wdzięczność'
tak, że pamięć o niej wśród nas nigdy nie zaginie.

Personel Firmy 19. Sroczyńska.15254)

Bruno

Pan Brukwlcki Edmund zamieszkały w Kcyni
!ul.Dworcowa 4, niejest naszym agentem. (15257

Krakowskie Towarzystwo W zajemnych Ubezpieczeń
Oddział w Poznaniu, ul, 3-go Maja 6.

SzaflOWSki Meblezwykleiwyścielane
dawniej Domnik po cenach fabrycznych. (14040

Wełniany Rynek nr. 7 Fachowa i rzetelna obsługa.

MIESZKANIEutneblowan z przedpokojem, dobrze
umeblowane na sprzedaż w całości

lub częściowo. Mieszkanie jest natychmiast do objęcia.
Zglasz.: Ekspedycja Ogłoszeń Hoitzendorff, Pomorska 5.

W wtorek dnia 10. 6. br. o godz. 1 w nocy zasnęła w Bogu
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św.
nasza najukochańsza najmłodsza córka, nigdy niezapomniana siostra,
ciocia, szwagierka, siostrzenica i kuzynka ś. p .

Elżbieta Brzezińska
w 15 wiośnie życia, o czem zawiadamiają w ciężkim smutku stroskani

Rodzice 8 rodzeństwo.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 o godz. 10 przed poł. w kościele

parafjalnym w W udzynie. (15212

Sprzedaiprzymusowifl.
W dniu 12 czerwca 1930 r. o godz. 972przedpoł.

sprzedawać się będzie przy ul. M ostow ej 11, najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą:
270 kapeluszydziecięcych słomkowych, 270kapeluszy męskich słomkowych
i sztywnych,lOCczapek dziecięcych zimowych iletnich. 200’czapek męskich
zimowychilełaichiróżneprzyborydo.czapekjakgwiazdki,orzełki,daszkiifd.

II. Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych.

Str. 16. fcPZIENNIK BYDGOSKI** iezwartelr, 'dnia tZ cz e rw ca 1930 Nr. 134.


